
Jarring oczekuje
na odp o w ied ź  

T eł A w iw u
N O W Y  J O R K  P A P . S p e c ja ln y  w y  

« ła n n ik  s e k re ta rza  gen e ra lne g o  O N Z  
n a  B lis k i W schód, d r  G u n n a r  J a r ­
r in g , k tó ry  po w c ie le n iu  w  życ ie  
za w ie s ze n ia  og n ia  na fro n c ie  Iz ra e l 
s k o -e g ip s k im  i iz ra e is k o -jo rd a ń s k im  
w z n o w ił s w o ją  m is ję  pokojo-w ą. w  
d a ls zy m  ciągu o c ze k u je  n a  odpo­
w ie d ź  Iz ra e la  w  s p ra w a ch  proce­
d u ra ln y c h . J a k  d o tąd  Iz ra e l n ie  
w y p o w ie d z ia ł się  ń a te m a t m ie js ca , 
d a ty  o ra z  szczebla ro zm ó w  p o ko jo ­
w y c h  na te m a t B lisk iego  W schodu. 
N a to m ia s t zarów n o  Z R A  ja k  i J o r­
d a n ia  u d z ie liły  ju ż  o d p ow ied z i n a  
k w e s tie  p ro ce d u ra ln e  po staw io n e  
p rz e z  J a rr in g a .

El -  Nfmeiri
u ia o  Tse-tunga
P E K IN  P A P . W  środę p rze w o d n i­

czą cy  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
M a o  T se -tu n g  p rz y ją ł p rze w o d n i­
czącego R a d y  R e w o lu c y jn e j S u d a­
n u  E l-N im e ir le g o , k tó ry  n a  czele  
d e le g a c ji s u d a ń sk le j p rz e b y w a  w  
C h in a c h  od 6 b m .
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Decyzja
najwyższej wagi

Przemówienia A. Kosygina i W. Brandta
M O S K W A  P A P . 12 bm . o godzinie 13 czasu warszawskiego  

podpisany został na K re m lu  układ m iędzy Zw iązk iem  Socja­
listycznych R epublik  Radzieckich i  Republiką Federalną N ie -

Veto Mixona
P R E Z Y D E N T  N ix o n  ośw iad ­

c zy ł, że  sp rze c iw ia  się u c h w a ­
le n iu  p rzez  K o n gres  d w óch  pro  
je k tó w  u staw , p rze w id u ją c y c h  
k r e d y ty  n a  cele o ś w ia ty , o ch ro  
n y  zd ro w ia  i b u d o w n ic tw a  m ie  
szk an iow eg o  w  su m ie  o b lis ko  
m il ia rd  d o la ró w  w y ższe j, n iż  
p rz e w id y w a ł p re lim in a rz  rzą do  
w y . T łu m a c z y ł to  p rag n ie n ie m  
z a h a m o w a n ia  in f la c ji  i n ie d o ­
puszc zen ia  do  dalszego w z ro ­
stu  ko s ztó w  u trz y m a n ia .

Z n a m ie n n e  jest, że  a d m in i­
s tra c ja  n ix o n o w s k a  z a jm u je  
w rę c z  o d w ro tn e  sta no w isk o  w  
s p ra w ie  w y d a tk ó w  n a cele w o j 
sk o w e . W  te j d z ie d z in ie  N ix o n  
s p rze c iw ia  się  w n io s ko m  k o n ­
g re s o w y m  o re d u k c ję .

Jeszcze tylko
cztery loty 

statków „Apollo”
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k a ń ­

ska A g e n c ja  A e ro n a u ty k i i P rze ­
s trze n i K o sm ic zn e j p o tw ie rd z iła  w e  
w to re k , że z a m ie rza  zre zy g n o w a ć  z  
d w u  spośród sześciu o statn ich  lo­
tó w  z se rii „ A p o llo ” . M a  to  nas tą­
p ić  „ ze  w zg lę d ó w  e k o n o m  Lczinych”.

T a k  w ię c  31 s ty czn ia  1971 ro k u  
w y s ta r tu je  s ta te k  „A p o llo -1 4” , a w  
odstępach 6 m ie s ięc y  s ta tk i ozna­
czone n u m e ra m i 15, 16 i  17. N a to ­
m ia s t p o ja zd y  „ A p o llo —13”  i „ A p o i  
lo— 19”  n ie  zos tan ą  w y strze lo n e .

Sprawa zatopienia
gazów krających

Gzy uda się zmienić
decyzję Pentagonu?

W A S Z Y N G T O N  P A P . C zy  uda się 
zm ie n ić  d e c y z ję  P e n ta g o nu  w  sp ra  
w ie  «za topien ia w A tla n ty k u  p o jem ­
n ik ó w  z gazem - p a ra liż u ją c y m  u -  
k ła d  p e rw o w y , k tó re  p rzew o żon e  
są obecn ie  z a rse na łu  w  R ic h m o n d  
do S u n n y  P oint?

D e c y z ja  w  te j s p ra w ie  zo s tan ie  
p o d ję ta  p rzez  sąd fe d e ra ln y , k tó ry  
zb ie rze  się  dziś, a b y  ro z p a trz y ć  p e  
ty c ję  g u b e rn a to ra  F lo ry d y , C lau d e  
K Lrka .

Z d e c y d o w a n y  p ro tes t o p in ii pu­
b lic z n e j, se n ato ró w  i  g u b e rn a to ró w  
s p ra w ił, że P e n ta g o n  o b a w ia  się  od  
p o w ie d z ia ln o ś c i za ten  k r o k  .1 
s tw ie rd z ił, że w y k o n a n ie  d e c y z ji w  
s p ra w ie  za to p ie n ia  p o je m n ik ó w  z  
g azem  zostan ie  w s trzy m a n e  do  
c h w ili  za ję c ia  s ta no w isk a  w obec te j 
s p ra w y  p rzez  sędziego Ju n e G re en a .

listycznyeh Republik  
mieć.
P R Z Y  P O D P IS Y W A N IU  -u k ła  

du obecni b y l i :  L e o n id  B re ż ­
n ie w , A le k s ie j K osyg in , m in i­
s te r S p ra w  Z a g ran iczn ych  
A . G ro m yko , m in is tro w ie  o raz 
inne  osobistości, a ze s tro n y  
N R F  —  ka n c le rz  W i l ly  B ra n d t, 
m in is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych  
W . Scheel i in n e  osoby to w a ­
rzyszące k a n c le rz o w i.

P od p isy  pod u k ła d e m  z ło ż y li:  
W i l ly  B ra n d t i  A le k s ie j K osy ­
g in  o raz A n d r ie j G ro m y k o  i 
W a lte r  Scheel.

Z procesu Mtansona

Linda Kasabian
zakończyła zeznania
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  środę po 

13 dintach zezn a ń  zak o ń czo n o  p rze ­
s łu c h a n ie  ś w ia d k a  n r  1 w  p rocesie  
M a n s o n a  1 je g o  b a n d y  -  L in d y  K a ­
s a b ia n . J e j a d w o k a t  za p o w ie d z ia ł, 
że  o puśc i o n a  w  p ią te k  w ię z ie n ie , 
w  k tó ry m  p rz e b y w a  n a d a l m im o  
z w o ln ie n ia  je j  od o s k a rże n ia  ze  
w z g lę d u  n a  g ro źb y  pod je j  a d re ­
se m . K a s a b ia n  z a m ie s zk a  w  je d n y m  
z  h o le li w  Los A n g e le s  (jego  n a ­
z w y  n ie  p o d an o  ze w zg lę d ó w  b ezp ie  
cze ń stw a ) gdzie  p o zostan ie  p rzez  
p e w ie n  czas do  d y s p o z y c ji sąd.u n a  
w y p a d e k , g d y b y  p o trze b n e  b y ły  jesz  
c z e  je j  w y ja ś n ie n ia . S ą d  z a p e w n i je j  
o c h ro n ę  p o lic y jn ą . P o  p e w n y m  cza­
s ie  w y ja d z ie  o n a  do  B o sto n u , gdzie  
m ie s z k a  je j  d w o je  d z ie c i, z  k tó ­
r y m i  za m ie rz a  rozpocząć n o w e  . ży ­
c ie  pod zm ie n io n y m  n a z w is k ie m .

i W  środę , k ie d y  K a s a b ia n  w y c h o ­
d z iła  z  sa lt ro z p ra w , M a n s o n  p ró ­
b o w a ł podać je j  d w u s tro n ic o w y  lis t. 
N ie  u d a ło  m u  s ię  to, b o w ie m  p o li­
c ja  p rz e c h w y c iła  lis t , n ie  u ja w n ia ­
ją c  je g o  treści.

• 'Podczas ś rod o w y ch  zezn a ń  w y sz ło  
n a  ja w ,  że p rze d  p rzy b y c ie m  n a  
ra n c h o  S p a h n  i  p rzy łą c ze n ie m  się do 
b a n d y  M  ans ona, K a s a b ia n  u k ra d ła  
5 tys. d o la ró w  n a leżą ce  d o  C h arle sa  
M e lto n a , z  k tó ry m  p o d ró żo w a ła  ona  
w r a z  ze sw o im  m ę żem  d o  Los A n ­
geles. A d w o k a c i c z w ó rk i o s k a rżo ­
n y c h  u trz y m y w a li ,  że  K as ab ia n  
z b ie g ła  p rze d  s w o im  m ę żem  i  M e l-  
Ito n e m  ze  s k ra d z io n y m i d o la ra m i  
i  u k r y ła  się n a  ra nc h o  S p a h n . O na  
s a m a  zaś tw ie rd z iła , że  p ie n iąd ze  

j M e lto n a  „ n a le ż a ły  do  w s z y s tk ic h ”  
¡p o n ie w a ż  b y ł o n  h ip p  lasem , ja k  
•1 p o zo sta li.

 ̂ W  k o ń c o w y c h  ze zn a n ia c h  K a s a ­
b ia n  s tw ie rd z iła , że , n a d a l ko c h a  
“M a n s o n a , le c z  n ie  c z u je  s ię  ju ż  
c z ło n k ie m  je g o  „ro d iz in y ” . P o w ie ­
d z ia ła  te ż . że n ie  w ie r z y  w  M a n -  
sona-m esjasza,- le c z  w ie rz y , że je s t  
cm d ia b łe m  w  lu d z k ie j postac i.

U k ła d  m ię d z y  Z w ią z k ie m  Soc 
ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R adzie ­
c k ic h  i N ie m ie cką  R e p u b lik ą  
F e de ra ln ą  pod lega  ra ty f ik a c j i  
i  w e jd z ie  w  życ ie  po w y m ia n ie  
d o ku m e n tó w  ra ty fik a c y jn y c h .

(Tekst układu  zamieszczamy 
na  str. 3).

P R E M IE R  A , K O S Y G IN  p o w ie d z ia ł 
podczas o b iad u , w y d a n e g o  n a cześć 
k a n c le rz a  N R F  W . B ra n d ta :

— P R Z Y P A D Ł O  n a m  w  u d z ia le
d o ko n ać  z w ro tu  w  s tosunkach  m ię - ,  
d z y  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  a  N R F .  
M a m y  n a d z ie ję , że po p o d p isa n iu  
u k ła d u  n ie  trze b a  b ęd z ie  d łu g o  cze­
ka ć  n a  p ra k ty c z n e  k r o k i w  k ie ru n ­
k u  ro z w o ju  s to su n k ó w  m ię d zy  
Z S R R  i N R F  w  ró żn yc h  d z ie d z i­
nac h . Z w ią z e k  R a d z ie c k i je s t  do te ­
go g o tów . W y c h o d z i on z  za ło że ­
n ia . że zas ad y  p o k o jo w e g o  w spół­
is tn ie n ia  s ta n o w ią  je d y n ie  s łuszną  
i  n ie  p o zb aw ion ą  p e rs p e k ty w  p o d ­
sta w ę s to su n k ó w  m ię d z y  Z S R R  t 
N R F . ja k  ró w n ie ż  w  ogóle m ię d zy  
k r a ja m i o  ró ż n y m  u s tro ju  społecz­
n y m .

O c zyw iśc ie  ro z le g a ją  s ię  g łosy lu ­
d z i n ie ż y c z liw y c h . Są to  g ło sy  ty c h , 
k tó ry m  obce je s t p o czu c ie  re a liz m u  
p o lity c zn e g o  3 t ro s k i o p o k o jo w ą  
przyszłość n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h . 
K to  rze c zy w iś c ie  o p o w ia d a  się za  
ro z ła d o w a n ie m  n a p ię c ia  m ię d z y n a ­
ro dow ego  i  za  p o k o je m , ten  m usi 
u znać , że a k t  te n  je s t  d e c y z ją  n a j­
w y ższe j w a g i. N ie  s ły s ze liś m y , aby  
k to k o lw ie k  za p ro p o n o w a ł za s a d n i­
czo in n e , a  ró w n o cze śn ie  s łużące  
s p ra w ie  b ezp ie cze ń stw a  e u ro p e js k ie ­
go ro z w ią z a n ie  p ro b le m ó w , k tó re  są 
p rz e d m io te m  u k ła d u  m ię d zy  Z w ią z -  
)u«_m R a d z ie c k im  a  N R F .

W IL L Y  B R A N D T  s tw ie rd z ił,  
że t ra k tu je  u k ła d  m ię d z y  N R F 
a ZSRR ja k o  początek, k tó ry  
p o zw o li obu  p ań s tw om  zw róc ić  
w z ro k  naprzód, k u  lepsze j p rzy  
s złości.

— D z ie ło , k tó re  tu ta j  za p o c zą tk o ­
w a liś m y , b ęd z ie  za k o ń czo n e  w ó w ­
czas, g d y  w n ie s ie m y  w k ła d  do  rz e ­
czy w is teg o  ro z ła d o w a n ia  n a p ię c ia  w  
c e n tiu m  E u ro p y . D z ie ło  b y ło b y  n ie ­
p e łne , n ie u k o ń c zo n e , je ś li n ie  za ­
t ro s zc zy lib y ś m y  się o to , a b y  n i­
gdzie  w  c e n tru m  E u ro p y  n ie  m o g ­
ło  w ię c e j p o w stać n a p ię c ie , ab y  
w s zęd z ie  osiągn ię to  za d o w a la ją c e  
u re g u lo w a n ie  — o ś w ia d c zy ł kam clerz  
N R F .

M im o  ro zb ie żno ś c i, k tó re  is tn ie ją  
m ię d z y  n a m i — k o n ty n u o w a ł m ó w ­
ca — m im o  ró żn ie  w  u s tro ja c h  spo  
łe c zn y c h , nasze k r a je  m o g ą  dać  
p rz y k ła d , j a k  re a liz o w a ć  w  ty m  
s k o m p lik o w a n y m  św ięc ie  p o k o jo w e  
w s p ó łis tn ie n ie , n ie  w y m ie rz o n e  prze  
c iw k o  k o m u k o lw ie k , le c z  p rzynoszą  
ce k o rzy ś c i w s z y s tk im , k o rzy s tn e  
d la  p a ń s tw  i  n a ro d ó w  E u ro p y .

Z  P O B Y T U  kancle rza  
N R F  W il ly  B ra n d ta  w  
ZSRR. N a  z d ję c iu  w id z im y  
go w  to w a rz y s tw ie  p re m ie ­
ra  A le k s ie ja  Kosyg ina.

(C A F  -  P I)

Oiiiliefta Kasina
ograbiona w biały dzień

R Z Y M  P A P . S ły n n a  w ło s ka  gw ia z  
da fiim o-w a G lu l ie t ta  M as in a  została  
w e  w to re k  o k ra d z io n a  na je d n e j z  
u lic  R zy m u . W ra z  ze sw ym  m ężem  
re żys ere m  Fed e ric o  F e llin im  o raz  
g ru p ą  p rz y ja c ió ł spa ce ro w a ła  -ona  
po m ieśc ie . N a g le  n a sku terze  pod­
je c h a ło  do M a s in y  dw óch m ło d y ch  
lu d z i, w y r w a li  je j  p o rtm o n e tk ę  i  za 
n im  zd ą ży ła  się zo rie n to w a ć , b ły sk a  
w ic zn ie  o d jec h a li. w p o rtm onetce  
M a s in y  z n a jd o w a ł s:ę p ie rśc ionek z 
w ie lk im  szm ara g de m , k tó ry  o trz y ­
m a ła  10. la t  tem u  od swego m ęża. 
w a rto ś c i 32 ty s . d o la ró w . Ja k  dotąd  
n ie  tra f io n o  n a  ś lad  złodzie i.

Mistyfikacja
N O W Y  JO R K  P AP . A m e ry ­

k a ń s k ie  tow a rz y s tw o  lo tn icze  
W estern  A ir l in e s  pad ło  w e  w to  
re k  o fia rą  m is ty f ik a c ji.

B iu ro  ty c h  l in i i  lo tn iczych  w  
A nch o rag e  (A la ska ) o trzym a ło  
a n o n im o w y  te le fo n , żądający 
okupu  w  w ysokośc i 25 tys. do­
la ró w  za to, że bom ba z n a jd u ­
jąca  się na p ok ła d z ie  sam olotu  
pasażerskiego lecącego z A neho  
ragę  do S ea ttle  ze 118 pasaże­
ra m i, n ie  w yb u ch n ie . Jeden z 
b a n k ó w  w y p ła c ił żądaną sumę. 
Po d o k ła d n y m  p rzeszukan iu  sa 
m o lo tu  okaza ło  się, iż  na jego 
p o k ła d z ie  n ie  b y ło  żadnej bom  
by.

3 sierpień 1970, przygraniczne
miasteczko francuskie...

Krew na serach
N A Z Y W A  S IĘ  G erm ain  L ie -  

nard, m a la t  31 je s t o b y w a te ­
le m  fra n c u s k im  zam ie szka łym  
w  R o u b a ix . Ż o n a ty , p ięc io ro  
dzieci. W  m ie js c u  zam ieszkan ia  
znany  z a w a n tu rn ic tw a , k a ra n y  
za g w a łt,  k ra d z ie ż , b i ja ty k i .  
Często z m ie n ia ł pracę. B y ł ż o ł­
n ie rzem  podczas w o jn y  w  A l ­
g ierze. Od czasów s łu żby  w o j­
sko w e j n a b a w ił się ch o rob y  ner 
w o w e j, k tó ra  d a w a ła  ju ż  nie­
ra z  o ty m  znać, je d n a kże  p ra ­
co w a ł zaw odow o  ja k o  k ie ro w ca  
w ie lk ic h  c ię ża rów ek. Oto w izy ­
tów ka autostopowego m order­
cy, o k tó rym  głośno teraz w  
całej Europie zachodniej.

3 s ie rp n ia  L ie n a rd  w y ru s z y ł sa- 
m o eh ó d e m -c h ło d n ią  z ła d u n k ie m  se 
ró w  z p rzyg ra n ic zne g o  m ia s tec zka  
fra n c u s k ie g o  do B e lg ii. P rze d  g ra ­
n icą z a trz y m a ła  g-o p ara  autostopo ­
w ic zó w . B y ło  to  m ło d e  m a łżeń s tw o  
fra n c u s k ie  M o n iq u e  i Je an  F ran ç a is  
L e m e lie . LLenard  ic h  z a b ra ł. O 16.10 
c ię ża ró w k a  p rz e k ra c z a ła  g ran icę  
fra n c u s k o -b e lg łjs k ą . M ło d z i lu dzie  
chcą zn aleźć się ja k  n a jb liż e j d rog i 
p ro w a dzą ce j do N R F , d latego też  
c ie rp liw ie  to w arzy szą  L ie n a rd o w i 
p rz y  w y ła d o w y w a n iu  serów  w  k i lk u  
m ia stec zka ch  b e lg ijs k ic h , w ie d ząc , 
że dalsza je g o  trasa p ro w a d z i b li­
że j g ra n ic y  n ie m ie c k ie j. P o  d rodze  
L ie n a rd  o p o w ia da  o  sw o je j ro d z i­
nie, w y m ie n ia  n a zw ę  m ie jscow ości 
z k tó re j pochodzi. P ó źn ie j s tan ie  się 
to  w a ż n y m  śladem  ro zp o zn aw c zym .

W  24 g o d z in y  pó źn ie j L ie n a rd  ze­
z n a je  p rzed  o fic e re m  ś le d c zy m : -

T a  d z ie w c zy n a  s ied z ia ła  ko lo  m n ie . 
N o s iła  spódnicę m in i za d a rtą  w yso ­
k o , w y ra ź n ie  m n ie  p ro w o k o w a ła . 
N ie  w ie d z ia łe m , że je s t  żoną ta m ­
tego . Z a c zą łe m  ją  „po d ryw a ć** na  
co zap ro tes to w ał je j  to w arzy sz . D o ­
szło do k łó tn i. C h c ie li w y s ią ść , ale  
j a  pod n iec o ny  b lis ko ś c ią  d z ie w c zy ­
n y  s tra c iłe m  g łow ę . N ie  z a trz y m y ­
w a łe m  się. je c h a łe m  d a le j. B y ła  ju ż  
noc. N a  a u to s tra dz ie  A n tw e rp ia  — 
A k w iz g ra n  za trz y m a łe m  w ó z i  w y ­
s iad łe m  ra ze m  z c h ło p a k ie m  ab y  w y  
ja ś n ie  ostateczn ie  s y tu a c ję . G d y  po 
w ie d z ia ł m i. że je s t je j  m ężem , n ie  
w ie d z ia łe m  co się ze m n ą  sta ło , m y  
s ia łe m , że chce n a m n ie  napaść. 
M is ie m  w  rę k u  nóż. O b e zw ła d n iłe m  
go ch w y te m  z n a n y m  z w o js k a  i u -  
d e rzy łe m  k i lk a k r o tn ie  n ożem  w  p le  
cy . K ie d y  w y d a w a ł m i się ju ż  m a r ­
tw y , o tw o rz y łe m  d rz w i ch łodn i i 
w rz u c iłe m  go n a  stosy se rów .

(Dokończenie na str. 3)

K o n f e r e n c j a
na Siczfoie w BUZ?

W  S IE D Z IB IE  O N Z  k rą ż ą  po 
g ło sk i, że n a sesję Z g ro m a d ze ­
n ia  Ogólnego N Z  p rzyb ę d ą  p re  
zy d e n t N ix o n , p re m ie r  K o sy­
g in  i  p re m ie r  b ry ty js k i H ea th , 
i  że je s t w ie lc e  p raw dopodob­
ne. iż  o d będą o n i p rz y  te j spo­
sobności ro z m o w y  n a szczycie . 
M o ż liw e  je s t, że p rz y łą c z y  s:ę 
do n ic h  p re zy d e n t F ra n c ji Pora  
p id o u .

Dziś  
w  numerze:, ♦  Dlaczego „więdnie“ polski beat? ♦  Bodźce i rady ♦  Znaki zapytania
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D a ls zy  mim] i is l ig
dia ludnaSsB

Szefowie lesezław mówili o csfotoich 
nalffileoiach rządowych

P R Z E D  k ilk u  dniam i P rezyd ium  Rządu dokonało analizy  
działalności usługowej spóldzielo»ości pracy. W  je j  w yniku  
ustalono zadania znaczn i«»  zw iększenia działalności usługo­
w e j d la ludności w  latach 1971—75.
O  A K T U A L N E J  sytuacji w  w anym  rozw oju  usług tradycyj 

te j dziedzinie in fo rm u je  prze- ny-oh wysoki przyrost li-czby pia 
wodniczący Kom ite tu  Drobnej cówek i wartości usług w  ta - 
W ytw órcE ośc i Jerzy Kusiak w  k ich branżach, ja k  m etalow o- 
rozahowie z red. Hanną G rze- elektrotechniczna, dziew iarska, 
gorczyk z P A P ; d.rze wno-imebl owa, m otory żacy j

na  ifcp. Istn ie je  p ilna, społeczna 
— Jest faklean niew ątp liw ym , potrzeba zwiększenia, liczby za- 

że  okres ostatniego 5-lecia przy k-ładów usługowych, zw iąza­
l i  ¿st znaczny, wyższy n iż w  po nych z  nowoczesnym gospoda r-  
przedinidh Latach, rozw ój usług s lw em  domowym, motoryzacją, 
<ŁLa ludności. diużym w ciąż zapot.rzębowa-

i-H O C iA Z  o s ó ttó  biorąc oowze- n ie m  n a  in d y w id u a ln ie  w y k o n y  
t,y  U- w ane m eble i  z a D u d w e  w n ę tr i
e łu g i są obecnie lepiej zaspokajane m iesakalnyeh.
«liż  5 ła t  tem u  4 p o p ra w a  je s t w y ­
ra ź n a , to  je d n a k  n ie  za d o w a la  o n a  U S T A L O N E  w  w y n ik u  a n a liz y  
na.s w  pebai. N a d a l b o w ie m  is tn ie -  d o k o n a n e j n a  p o s ie d ze n iu  P re z y -  
gą zn ac zn e  d y s p ro p o rc je  w  ro zm le s z  d lu m  R ząd u  z a d a n ia  d la  n as ze j o r -  
ca e n iu  siec i us ług o w e j n a  te re n ie  g a n iz a c ji p rz e w id u ją , że  p rz y  _ d a i-  
łc ra ju  i  poszczególnych w o je w ó d z tw , szyna ro z w o ju  us ług  — n ie k tó re  z  
W  da lszy m  ciągu  d u że  a g lo m e ra c je  r rc h  b ę d z ie m y  ro z w ija ć  z n a c zn ie  s ii 
m ie js k ie  są  u p rz y w ile jo w a n e . n ie j.  N p . w  u s ługach  m o to ry z a c y j­

n y c h  p rz e w id u je  s ię  o b e c n ie  po n ad  
W ie le , n ie s te ty  s łu szn yc h , z a s tr re -  2- k ro tn e  zw ię k s ze n ie  s iec i p la có w e k , 

ie ń  m a ją  k l ie n c i d o  ja k o ś c i usług  a  n ie  je s t  w y k lu c z o n e . że  w s k a ź n ik  
św ia d c zo n y c h  p rze z  n ie k tó re  p la -  ten  u le gn ie  d a lsze m u  zw ię k s ze n iu . 
cówJai, z b y t  d łu g ic h  te rm in ó w  ic h  P la n u je m y  m . in . o rg a n iz a c ję  s ta  
w y k o n y w a n ia . N adali n ie  z a s p o k a ja  ly p h  s tac j i  k o m p le k s o w e j obsług: 
n e  sa  w  p e łn i p o trze b y  lu d n o śc i w te,Clj1.n ;cz,n,ej p o ja id ó w , o rg a n iz a c ję  
zakres;©  usług  m o to ry z a c y jn y c h , ru c h o m y c h  se zo n o w yc h  w a rs z ta tó  v  
e le k tro te c h n ic zn y c h , a  ta k ż e  p ra ln i-  d,rotonych n a p ra w  i  o b sług i tec hn icz  
czy ch . W  te j o s ta tn ie j d z ie d z in ie  n,ej (T)a s z la k a c h  tu ry s ty c z n y c h  o ra z  
u z y s k a liś m y  w p ra w d z ie  p o w a ż n y  po ,po d ję eie w s p ó łp ra c y  z  CP$J w  u.ru- 
Btęp' w  z a k re s ie  p ra n ia  c h e m ic zn e - c h o m to n iu  p u n k tó w  m y c ia  sa m o -  
go, n ie m n ie j n a d a l je s t  z b y t  m a ło  c h o d ó w  p rz y  n ie k tó ry c h  s ta ^ a c n  
p la c ó w e k  p io rą c y c h  b ie lizn ę . b e n zy n o w y c h . Z a m ie rz a m y  zw ię k -

_  . . . . , . , ___  szyć sieć p la c ó w e k  n a p ra w ia ją c y c h
P rz e w id u je  s ię , że w  la ta c h  1971- s,prz(;t e le k tro te c h n ic z n y , z a jm u j ą- 

75 w a rto ś ć  usług  d la  lu d n o śc i w  zroś Cy c h  s ię  u s ług a m i d rz e w n y m i i  m e b  
*' o w  p o ró w n a n iu  z  r o k  era b ie żą - i (w .-ym i. R o z s z e rz y m y  u s łu g i p ra ln i-

-zw łaszcza w  za k re s ie  p ra n ia

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ G o p la n a ”  ze  S zw e c ji 

p o d  b alas te m ,
m /s „S k ie n k a ”  z  G d y n i z  

d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  M an ce l”  d o  
W ło c h  z w ę g lem , 

m is „ K a p a ln ia  W ir e k ”  d o  
H is z p a n ii z  w ę g lem , 

s s  „ S o ld e k ”  d o  D a n ii z  w ę ­
g lem ,

s/s „K a to w ic e ”  d o  D a n ii  z
w ę g lem ,

s s  „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”
d o  D a n ii z

cy.m w  p la có w k ac h  uspo łeczn iony  
o  fiO p ro c ., a  o  40 p ro c . w  z a k ła ­
d ac h  rze m io s ła  in d y w id u a ln e g o .

— W  J A K IC H  kierunkach i 
form ach będą w  n a jb l iż s z y c h  
latach ro zw ija ły  działalność

b ic i izmy.
A b y  p o p ra w ić  ja k o ś ć  usług , o b o k  

z a k ro jo n e g o  n a  s z e ro k ą  s k a lę  s zk o le  
ń .a  i  d o sk o n a le ń  la  kadry-, s ta ram , a  
n asze z m ie rz a ją  do  zw ię k s z e n ia  lic z  
b y  w y s p e c ja lizo w a n y c h  s p ó łd z ie ln i, 
w  k tó ry c h  u s łu g i b ęd ą je d y n ą  f*or- 

udugow ą spółdzielnie pracy? m ą  d z ia ła ln o ś c i, a  n ie  — ja k  czę - 
N a  to pytanie odpowiedział pre * t;^Wi^ ' w aJo “  d o d a tk ie m  d o  pre­
zes Centralnego Zw iązku  Spół-
dzielczości Pracy  
Trąm pczyński.

Bohdan
dułsejd.

P o d n ie s ie n iu  ja k o ś c i u s łu g  i  k u ltu  
r y  o b s łu g i krUemta s łu żą  m . in . ta ­
k ie  p o c zy n a n ia , j a k  s to so w an y  w  
w ie lu  s p ó łd z ie ln ia c h  w  24 ro d z a ja c h  

—  D y s p o n u je m y  o b e c n ie  21  • » * “ *  w -s to n  e« -ars ,rw ji. W M e  p i« .  
.  , .  , ,  - _  , , c o w e k  w y k o n u je  u s ług i n a  p acze-
tylS. z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h ,  k r to -  kan.Lu. a b o n a m e n to w e , s to s u je  f o r -  
r e  u z u p e łn ia  s ie ć  k i f k u  t y s ię c y  m y  sa m o o b s łu g o w e itp .
p u n k tó w  p rz y ję ć . S pó łd z ie ln ie  __________________________________
■wykonują ponad  200 różnego 
ro d z a ju  usług.

W  o s ta tn ich  la ta c h  ko nce n- 
traą jia  naszych s i ł  i  ś ro d ków  
z m ie rza ła  do re a liz a c ji dw óch  
p od s taw o w ych  zadań: zm ia n y  
s itro ik tu ry  b ra nżo w e j, a  w ię c  
p re fe ro w a n ia  ro z w o ju  us ług  
n a jb a rd z ie j p o trze b nych  społe­
czeństw u , ja k  ró w n ie ż  znaczne­
go  p rz y ro s tu  p lacó w e k na tere  
naich a ikty w  i au-jących s ię  gospo­
darczo  o raz  ro ln iczych . W  efek 
c le  o b s e rw u je m y  p rz y  u m ia rk o

Koncert
w Kamieniu
K O L E J N Y  k o n c e rt  V I  F e s tiw a lu  

M u z y k i  O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j  
o d b ędzie  się w  p ią te k , 14 fo«n. o  
gio-cłz. 19. W  k o n c e rc ie  ty m  w y s tą ­
p ią :  W a c ła w  K i& p u t -  z  T o ru n ia  — 
o rg an y , J a d w ig a  G a d u la n k a , so list­
k a  T e a tr u  W ie lk ie g o  w  W a rs z a w ie  
— śp iew  o ra z  Z espó l D a w n e j M u ­
z y k i S zczecińskiego T o w . M u z y c z ­
nego im . H e n ry k a  W ien iaw skiego^  
W  p ro g ra m ie  u tw o ry  Jana S ebastia ­
n a B ac h a , G . F res eo b a d ieg o , C l. M o n  
tev erd ie g o . A . Vivaldieig-o, D . S c a r la t  
tieg o , S t. S za rzy ń s k ie g o  i  M . S u rz y ń

Z Ł A K N IO N A  W C Z A S O ­
W IC Z K A  sam a za op a tru je  
s iii w  m le k o  p ros to  od k ro  
w y .

(C A F  -  M oroz)

Zawieszenie 
rscha osobowego

na przejściu granit zr.jm 
w Medyce

W  Z W IĄ Z K U  z  o g łoszony m  przez  
M snLstorstwo Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo­
łe czn e j kormtiinikatecn ©  u ja w n ie n iu  
o g n isk  c h o le ry  n a  te ry to r ia c h  n ie ­
k tó ry c h  p ań s tw . Z a rz ą d  K o n tro li  
R u ch u  G-raar>.:xn€©o M S W  z a w ia d a ­
mia^ że z d u łe m  lż  s ie rp n ia  b r. 
'ztocyial zaw leo a o n y  do  o d w o ła n ia  
ru c h  osobow y n a  d ro g o w y m  p rz e j­
śc iu  g ra n ic zn y m  M e d y k a  (w o j. rze  
szówskśe).

W s zy s tk ie  o so b y  za in te re s o w a n e  
w  w y je źd z ić  tra n s p o rte m  d ro g o w y m  
do  państw  b a łk a ń s k ic h  m o g ą  od ­
b y w a ć  pediróż je d y n ie  p rze z  t e r y ­
to r iu m  C zec h os ło w a ck ie j R eprubl-ki 
Soc j a listycsm ej.

Nasza pogodynka

Znów lato
S E R IA  desze zo w-o—b u r  z o-w y  c h n i-  

Łów  ju ż  s ię  k o ń c zy . P rz y n io s ły  one  
n o w e  za g ro że n ie  p o w o d zio w e  r.a 
łto d k a rp a c iu , a ie  ty m  ra ze m  rz e k i  
n ie  p rz e k ro c z y ły  p o z io m ó w  a la rm o ­
w y c h .

D ru g im  z ja w is k ie m  m e te o ro lo g icz ­
n y m , ja k ie  z a n o to w a liś m y  w  ostat­
n ic h  d n iac h , b y ły  n ie z w y k le  ą^ne  
b u rze , po łąc zo n e  z  tzw . o b e rw a n ie m  
e ię  c h m u ry  i  g w a łto w n y m i p io ru ­
n a m i. P rze s z ły  one trzy.-krotn ie nad  
K ra k o w e m  o ra z  n a d  L u b iin e m , Z a ­
m o śc ie m  i  B ia l y m sto ik ie m .

W szystko  to  je d n a li przeszło  ra -  
ee m  z n iż a m i n a  w s ch ó d  Euro-py i 
c d  zachodu  za c zy n a  w y ra s ta ć  no­
w y ,  s łoneczny i  c ie p ły  w y ż . C iśn ie ­
n ie  s z y b k o  w zra s ta . N a  z a c h o d z ę  
k r a ju  ju ż  p o ja w iły  się ro-zpogodże­
n ią  i  s łońce, a  te m p e ra tu ra  znów  
®ini,e się  w  g órę. Sądzę, że w  c iąg u  
pcilku  d n i w ró c i ła d n e  la to , k u  ra -  
iłłości ro ln ik ó w , b o ry k a ją c v c h  się 
j ł ia d a l z  tru d n y m i w  ty m  ro k u  ż n i­
w a m i  i  k u  ra do ś ci s ie rp n io w y c h  
«urlopow iczów .

P ro g n o zy  za p o w ia d a ja  za c h m u rzę

Sie  u m ia rk o w a n e , a n a w e t n ie w ie l-  
le , ty lk o  p o czą tk o w o  n a  w s ch o ­

d z ie  i  p ó łn o c n y m  w s ch o d z ie  jeszcze  
ła m k a ją c e  o p a d y  p rze lo tn e .

T e m p e ra tu ra  w a h a ć  s ię  b ęd z ie  od 
£0 22 st. n a  p ó łn o cn y m  zachodzie , 
« o  23—24 s t. w  c e n tru m  3 n a  D o l-  
p y m  Ś ląs ku  o ra z  do 22 s t. n a  po~ 
g id n io w y m  wschodizie, po k i lk u  
(dniach  lic zę  n a dalsze o c iep le n ie  
p o s tę p u ją c e  od  p o łu d n io w eg o  zacho  
d,u, b o w ie m  fro n t  c ie n ły  ie s t  ju ż .  
b te d a le k o  n as zyc h  zac h o d n ich  g ra -
* l ic .  * e

W IC H E R E K

Zagadka
dstychezas

wraku W-S
me rozwiązana

C m entarzysko  całej flotylli 
na dnie Zatoki Gdańskiej?

G DA N S IC  P A P . O d ponad ro  
ku  t rw a ją  p ra ce  badaw cze  p rzy  
o d k ry ty m  na  d n ie  Z a to k i G dań 
s k ie j w ra k u  X V II-w ie c z n e g o  ża 
g low ca, p ro w ad zo ne  p rzez  M u ­
zeum  M o rs k ie  w  G dańsku . Co 
p ra w d a , u k a z a ły  s ię  o s ta tn io  w  
p ra s ie  in fo rm a c je , ka te g o rycz ­
n ie  id e n ty f ik u ją c e  oznaczone 
k ry p to n im e m  „W -6 ”  szczą tk i ja  
k o  w ra k  szw edzkiego  o k rę tu  
„S o le n ” , za top ionego podczas 
b itw y  p o d  O liw ą . Jednakże, 
w e d łu g  ośw iadczen ia  d y re k to ­
ra  m u ze um  d ra  P rze m ys ła w a  
S m o la rka , ta je m n ic a  n ie  zosta ła  
jeszcze w  p e łn i w y ja ś n io n a .

P O D S T A W Y  do  p rzyp u s zcze ń , że 
c h o d z i tu  o  s ta te k  szw e d zk i, są 
dusyc m o cne . Ś w iad c zą  o ty m  m . 
in . zn a le z io n e  ps^Caiio s zw e d zk ie  
m o n e ty  m ie d z ia n e , b ite  za  c z a s 5 v  
K a ro la  I X  i  G u s ta w a  A d o lfa . D a ­
ty  n a  c z w o ro k ą tn y c h  m o n e ta c h  zw a  
n y c h  k l ip a m i n ie  p rz e k ra c z a ją  ro ­
k u  1827, a  w ię c  o k re s u  b itw y  pod  
O liw ą . N a s u w a  to  int<eresującą htpo  
tezę , że s ta te k  w ła ś n ie  podczas te j 
b itw y  zo sta ł z a to p io n y . Z  p rz e k a ­
zów  w ia d o m o , że w y b u c h  w  o k rę ­
to w e j p ro c h o w n i z a k o ń c z y ł ż y w o t  
„S o lo n a ’1. S ze re g  p rze d m io tó w  zna  
le z io n yc h  w o k ó ł V»'-€ le ża ło  w  dość 
zn a c zn y m  o-ddalctnlu od  wa-aku. N ie 1 
w y k lu c zo n e , ż e  je s t  to  sicutek ek s ­
p lo z ji. N a u k o w c y  są je d n a k  OuStmoż- 
n i w  fo rm u ło w a n iu  w n io s k ó w . W ra k  
le ż y  w  m ie js c u  o d  s e te k  la t  u ży ­
w a n y m  ja k o  k o tw  ic o w is k o  i  ro z -  
w ió e zen ie  zn a le z is k  m o ae  b y ć  w ła ś ­
n ie  d z ie łe m  o k rę to w y c h  k o tw ic . 
Z n a le z io n y  w r a k  je s t  badam y z  o -  
g ra m n ą  d o k ła d n o śc ią . Z a ło żo n o  nad  
n im  s ia tk ę  z l in ,  d z ie lą c y c h  z n a le ­
z is k o  n a  303 k w a d r a ty  o  botkacn  
ł  m . P łe tw o n u rk o w ie  p rz e s z u k u ją  
p o le  po p o lu , a  ic h  in fo rm a c je  n a ­
noszone są n a  p la n  w  s k a l i  1:5 i 
p o ró w n y w a n e  z  d o k o n a n y m i pod  
w o d ą zd ję c ia m i fo to g ra fic z n y m i.

Z  c ie k a w s zy c h  p rz e d m io tó w  z n a ­
le z io n o  d a lszy ch  8 d z ia ł, po za  11 ju ż

w y d o b y ty m i, w ó ze k  am m atai, m o n e ­
ty , fra g m e n ty  skó rzan e g o  k u b ra k a  
m a rynamsklego, n a c z y n ie  c e ra m ic zn e  
o ra z  p rze d m io ty  p rz y p o m in a ją c e  
częśc i pancerza .

W  tru d n y c h  w a ru n k a c h , p rzy
b a rd zo  słabej w id o czności, p łe tw o ­
n u rk o w ie  z k lu b ó w  M a r y n a r k i W o  
j-anmej i P o lite c h n ik i G d a ń s k ie j r a ­
dzą sobie b a rd zo  p o m ys ło w o . A b y  
po ze jśc iu  n a  dn,o n ie  zg u b ić  się 
w  m ro k u , w y ty c zo n o  lin a m i i  d ro ­
g o w s k a za m i tra s y  w io d ą c e  do ró ż ­
n y c h  p u n k tó w  w ra k u  i  o ko liczn y ch  
z n a le z is k . N a d e r często  w  u życ iu  
są podw odne re fle k to ry .

P O D K R E Ś L IĆ  n a leży, że a k ­
c ja  p rzy  W -6 je s t d la  naszego 
m u ze a ln ic tw a  m orsk iego  pracą  
p ion ie rską . T w o rz ą  s ię  dop ie ro  
dośw iadczenia  m e todo log iczne  i  
techn iczne  d la  dalszych, ek&plo 
r a c j i  w  zakres ie  a-rcheolog ii 
p odm orsk i ej. P ra cy  n a  pew no 
n ie  zabrakn ie . U m ie jscow ion o  
ju ż  dalszych k i lk a  w ra k ó w , a 
s ta re  k ro n ik i pe łne  są  w ia d o ­
m ości o  za ton ięc iach , o zb io ro ­
w y c h  m o g iła ch  c a łych  f lo ty l l i  
na d n ie  Z a to k i G da ń sk ie j i  w  
pob liżu .

SPORT -  SPORT -  SPORT
c y  s z o s o w c y

ciicą wrócić z medalem
J E S Z C Z E  t y lk o  w  4 k o n k u re n ­

c jac h  k o la rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta  
w  Łeice s terze  m e d a le  i  tęc zow e k o ­
s z u lk i o c ze k u ją  n a sw o ich  w ła śc i­
c ie li .  Są to  t ro fe a  z a  szosową część 
te j n ie z w y k łe  mtouesująeeg im p re ­
z y . P o  n ie po w od ze n iac h  b ia ło -c ze r­
w o n y c h  n a  ta rze , p rze d  n a s zy m i 
¡sp ec ja lis ta m i od  d łu ższy ch  d ys ta n ­
sów  sto i zad a n ie  w y w a lc z a n ia  w re ­
szcie m e da lo w e g o  sukcesu . Żaden, z  
Podatków n ie  s ta n ą ł jeszcze n a  p o ­
d iu m  w  n a ja tra k c y jn ie js z y c h  i zn a ­
czn ie  p o p u la rn ie js zy c h  n a  św ie c i#

Rozminowywanie 
wód Baltyky
W A R S Z A W A  P A P . W  m o rze  w y ­

s z ła  g ru p a  o k rę tó w  PouiSkiej M a -  
ry n a n k i W o je n n e j. G ru p a , z łożona  
z t ra ło w c ó w , u d a ła  s ię  w  re jo n  
n a  zac h ó d  od w y s p y  RugLi (c ieśn i­
n a  K a d e t R lnm e), gdzie  ro zp o czn ie  
o p e ra c ję  t ra ło w a n ia  pasa w ód  B a ł­
ty k u  n a  o d c in k u  o k . 20 m i l  m o r­
s k ic h . T ra ło w a n ie , z a m ie rzo n e  n a  
d u żą sk ałę , m a  n.a ce lu  oczyszcze­
n ie  tego  re jo n u  z m in . p ozosta łych  
z  o k re s u  o©taitm,Lęj w o jn y .

O p e ra c ja  ta  z w ią z a n a  je s t z  p rzy  
g o to w a n ie m  a k w e n u  p rze in a c zo n e ­
go n a  p o szerzen ie  to ru  w o dnego  na  
zac h o d n im  B a łty k u , p row a dzą ce go  
do p o rtó w  p o lsk ic h . U m o ż liw i to 
do jśc ie  do p o rtó w  naszego w y b rz e  
ża s ta tk o m  o  d u ż y m  to na żu .

Kłopoty
z nadmiarem 
pomidorów

K IE L C E  P A P . W  je d n y m  z n a j­
w ię k s zy c h  w  k r a ju  o k rę g ó w  o w oco­
w o -w a rz y w n y c h  — n a  Z ie m i S an­
d o m ie rs k ie j -  ro zp o czą ł się w y s y p  
p o m id o ró w . J u ż  w  p ie rw szy ch  
d n ia c h  zw ię ks zo n e j p o d aży  w y s tę ­
p u ją  tru d n o ś c i ze zb y te m .

U  b m . w  m a g a zyn a ch  S p ó łd z ie l­
n i O  w  ocar.sk o -  W a rz y w n ic z e j w  
S a n d o m ie rzu  z n a jd o w a ło  się 180 bon 
ła d n y c h , d o jrz a ły c h  p o m id o ró w , n a  
k tó re  n ie  b y ło  z.byfcu. W ie le  p u n k ­
tó w  sk u p u  o g ra n ic zy ło  z a k u p  tyc h  
o w o có w  od p ro d u ce n tó w .

P la c ó w k i h a n d lo w e  n a  Śląsku,, do 
k ą d  co  ro k u  w y s y ła  się  z Sando­
m ie rz a  tys iąc e  to n  o w o có w  i  w a ­
rz y w  o ra z  h a n d e l w  w o j .  k ie le c ­
k im  n ie  p rz y jm u ją  p o m id o ró w , 
g d y ż  rze k o m o  m a ją  ty c h  ow o có w  
pod d o s ta tk ie m . M o że  w ię c  n a le ­
ż a ło b y  z o rg a n izo w a ć  p rz e rz u ty  p om i 
d o ró w  do  p ó łn o cn y ch  re jo n ó w  k r a ­
ju ?

W  b r . -Sipóld-zielnia O w o c a rs k o -W a  
rz y w n ic z a  w  S a n d o m ie rzu  m o że  z a ­
k u p ić  o d  p ro d u c e n tó w  o>k. 6 tys. 
ton  p o m id o ró w , t j .  o  2 tys . ton  
w ię c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . Z b y t  
te j o g ro m n e j m a s y  to w a ro w e j je s t  
p o w a ż n y m  p ro b le m e m .

k o n k u re n c ja c h  szosow ych . C zy  bo-' 
h a te ro w ie  teg o ro czn y ch  w y śc ig ó w  
p o k o ju , p rz y ja ź n i, d o o ko ła  A ng lii. 1 
S zk o c ji o ra z  in n y c h  p o w a żn y c h  im  
p re z  w ie lo e ta p o w y c h  sp e łn ią  p o k ła  
d a n e  w  n ic h  nad zie je ?

D ziś  ruszą d o  b o ju  c z te re j mast 
re p re z e n ta n c i: K lu j,  M a tu s ia k , S tec  
i  S z u rk o w s k i w  d ru ż y n o w y m  w y ­
śc igu  n a  100 k m . C hocia ż d o  A n g li i  
z je c h a ły  w s zy s tk ie  zn a k o m ito ś c i 
am a to rs k ie g o  k o la rs tw a , zduntesn  
s ły n n y c h  t re n e ró w  A cou , O ubrona,- 
J-timedio, K a p ito n o w a  i  H a ta p k i n a  
le ż y  się  Ik rzyć z  ty m , że  w ła ś n ie  
p o lsk a  c z w ó rk a  m oże w y w a lc z y ć  tę  
czoiwe k o s z u lk i m is trz ó w  ś w ia ta . 
P re te n d o w a ć  do z w y c ię s tw a  a w y ­
g rać  to  je d n a k  w ie lk a  ró żn ic a*  
zw ła szc za, g d y  w  g rę  w c h od z i s ta w  
k a  tęczow ej k o s zu lk i, o k tó re j n ie ­
gdyś s ły n n y  A ą u e t i i  p o w ie d z ia ł, że  
z a m ie n iłb y  to  tro fe u m  za  5 w y g ra ­
n yc h  T o u r  de F ra n c e  i  re k o rd  ś w ia  
ta  w  je źd z ie  g o d z in n e j.

C zw ó rk a  t re n e ra  L a s a k a  w a lc zy ć  
będzie z  23 zespo łam i, z  k tó ry c h  
w iększość m o że  im  zag ro z ić . W  
o d w ro tn e j k o le jn o ś c i ja k  n a  ub ieg ­
ło ro c zny ch  m is trzo s tw ac h  ś w ia ta  w  
B rn ie , p o jad ą  n a jm o c n ie js i. P rz e d  
P o la k a m i s ta r tu je  e k ip a  Z S R R : L i -  
ch aczew , Szuchów , S o k o ło w , J a r d y  
o raz  H o la n d ia  w  ś w ie tn y m  s k ła d z ie  
z den  H e rto g , O os te rh o fe m , T a b a -  
k ie m  i  D u y k e re m . P o  naszej d ru ­
ż y n ie  s ta rto w a ć  będą S zw ajc arzy ^  
D u ń c z y c y  o ra  z  S zw edzi.

T R E N E R  L A S A K  o ś w ia d c zy ł:  —  
„ N ie  ro b im y  sob ie  z b y t  w ie lk ic h  
a p e ty tó w . G d y b y  c h łop c y  w y w a lc z y  
l i  „ b rą z ”  b ę d z ie m y  tu  w s zys cy  s k a  
k a ć  z  ra dości” .

W  k o n k u re n c ja c h  in d y w id u a l­
n y c h  k a n d y d a tó w  do  czo ło w y c h  
m ie js c  je s t  t a k  w ie lu , że tru d n o  ic h  
w y m ie n ić . O rg a n iz a to rz y  w  o stat­
n ie j c h w ili p o s ta n o w ili p rze d łu ży ć  
tra s ę  w y ś c ig u  a m a to ró w  do  180 k m .  
Natsi re p re z e n ta n c i m a ją  zas tosow ać  
w ie lo k ro tn ie  w y p ró b o w a n ą  j u t  
p rze z  n ic h  t a k ty k ę : ci z  nas zyc h  
szosow ców , k tó r z y  b y l i  z w y k łe  
szy b s i n a  fin is za c h  b ęd ą w s p ie ra n i 
i  as e k u ro w a n i n a  tra s ie  p rz e z  k o le ­
g ó w .

K o la rz e  to ro w i N R F  w y w a lc z y li  
d ru g i z ło ty  m e d a l za z w y c ię s tw o  w  
ta n d e m a c h . W  d w óch  w y śc igac h  
f in a ło w y c h  p a ra  B a r th  i  M u e lie r  
p o k o n a ła  ta n d e m  N R D  G e sc h ke  i  
O tto  osiąg a jąc  re z u lta ty  10,93 seik. i  
11.09 sek.

W  L E IC E S  T E R  zak o ń czo n o  k o n ­
k u re n c je  to ro w e . W  w y śc igu  d ru ż y ­
n o w y m  n a  4 (MM) m  ty t u ł  m is tr z a  
ś w ia ta  z d o b y li re p re ze n ta n c i N R F  
—  s re b rn y  m e d a l w y w a lc z y ł zes p ó l 
N R D  a b rą z o w y  — c zw ó rk a  k o la ­
r z y  Z S R R .

T Y T U Ł  m is trza  ś w ia ta  w  s p rin c ie  
zaw o do w có w  w y w a lc z y ł 22- le tn i  
A u s tra l ijc z y k  Johnson zw y c ię ż a ją c  
w  f in a le  W ło c h a  G a ia rd o n i 12,12 
se k . i  11.51 sek.

B rą z o w y  m e d a l z d o b y ł H o le n d e r  
L e e v e s ijn  a  n a c z w a rty m  m ie js c u  
u p la s o w a ł s ię  W ło ch  D am ian © .

POKRÓTCE
R E W A N Ż O W E  s p o tk a n ie  h o k e i­

s tó w  n a  t ra w ie  P o ls k i i N R D  za­
k o ń c z y ło  s ię  w y n ik ie m  0 :0.

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  e lim in a c je  m i­
s trzos tw  E u ro p y  ju n io ró w , k tó re  
ro zg ry w a n e  są w  A te n ac h . W  o s ta t  
n im  m eczu e lim in a c y jn y m  G re c ja  
w y g ra ła  z P o ls k ą  82:71 (33:39). Po­
la c y  z a ję li  I I I  m ie js c e  w  sw e j g ru ­
p ie  i  b ęd ą w a łc zy ć  o  m ie js c a  V  —  
y u i .
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@ @ 3a i o s t y  
i a k a i m e t

PO  Ł A T A C H  z im  no w o je n n e j i  o d w e to w e j p o li ty k i ,  k tó ra  s ta - Z d a ją c  sob ie  sp ra w ę  z  tego, 
n o w iia  o rg a n iczn y  s k ła d n ik  p ro g ra m u  k o le jn y c h  rzą d ó w  N ie -  że n ie  w s z y s tk im  w  N R F  p ó j-  
m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra ln e j — pod p isan ie  w  M o s k w ie  u k la -  d z ie  to  w  sm a k  — po la tach  
d u  m ięd zy  obu  p a ń s tw a m i o tw ie ra  n o w y  e tap z a ró w n o  w  s to - o d w e to w e j i  re w iz jo n is ty c z n e j 
su nka ch  ra d z ie c k o -n ie m ie c k ic h , ja k  i  w  e u ro p e js k ie j rz e c z y w i- n ag on k i p rz e c iw  naszemu k ra  jo  
s tośc i p ow o je n n e j. w i — ty m  b a rd z ie j ce n im y  w a -
twtt a ^ ,r , ,r. T, TTT̂  . . .  \  gę ta k ie h  s fo rm u ło w a ń , k tó re
u  W A  C Z Y N N IK I  Z ło ży ły  s ię  ło  to  n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  m ogą s tać s ię  — g dy  p rzerodzą  

n a  to . iż  m o g ło  do jść  d o  tego k o n s e k w e n c ji w y k a z a n e j przez w  co dz ie n ną  p ra k ty k ę  P o łi- 
n ie z w y k le  w a żne g o  i k o n s tru k -  obecnego ka n c le rza  N R F  i  jego  tycznych  s tosu n ków  m ięd zy

--------------- e k ipę , w b re w  o po zyc ji, re k ru t«  N R F  a je j  w s c h o d n im i sąsiada
ją c e j s ię  ze s k ra jn ie  p ra w ic o -  m i w a ż n y m  fu n d a m e n te m  euro  

w  w y n ik u  w y c h  k ó ł ch a d e c ji i  z  fa szyzu - persk iego  bezp ieczeństwa.
T*r-----------  ją cyęh  k rę g ó w  w  N R F  — p o - 2 . A R T .

S tą d  też d o ku m e n t, poc&pisa-

ityw nego w y d a rz e n ia :

' P O  P IE R W S Z E  
B iły  ZS R R  i  U k ła d u  W a rsza w ­
skiego , a  także  k o n s e k w e n tn ie  t r a f i ł  on ja sno  spo jrzeć p ra w - 
¡p o ko jo w e j p o l i ty k i p a ń s tw  soc d z ie  w  oczy i  uznać konsekw en  
¿jtalistycznych — n a s tą p ił w z ro s t c je  w o jn y  p rze g ra n e j p rzez  h i-  
re a liz m u  p o lityczn e g o  w  sipołe- tlero-wiską Rzeszę. P o t ra f i ł  to  
c ze ń s tw ie  za ch o d n io n ie m ie ck im , u czyn ić  w  im ię  in n e j ro li,  ia -  
kfcóre z b ieg ie m  la t  w  co ra z  k ą  p o w in n y  N ie m c y  o d g ryw a ć  
w ię k s z y m  s top n iu  zaczyna ło  ro  na  e u ro p e js k ie j scenie, 
zum ieć , iż  ra c h u b y  na o d w ró ­
ce n ie  k o ła  h is to r ii,  to  znaczy na  
z m ia n ę  e u rop e jsk ieg o  s ta tu s  n y  w  środę w  M o s k w ie  i  w y -  
QUo — są m rzon ką . S p ra w iło  to , ra ż a ją c y  obu s tro nn e  dążenie  do 
że  t e ‘ k o ła  p o lityczn e , k tó re  z za cho w a n ia  p o k o ju  m ię d z y  n a r o 
.podsycan ia  ta k ic h  n ad z ie i uczy dow ego i  o dp rężen ia , b ie rze  za 
* i i ł y  narzędzie  s w e j p o li ty k i,  za pods taw ę  is tn ie ją c ą  w  E u ro p ie  
c z ę ły  tra-cić pos łuch  i  że z w ię k  s y tu a c ję  — za w ie ra  zobow iąza ­
n y m  scep tycyzm em  odn os iła  n ie  s ię  do re z y g n a c ji z użyc ia  
s ię  za cho dn io n iem iecka  o p in ia  s iły ,  a  także  d on io s łe  s tw ie rd zę  

^pub liczna  do  k rz y k l iw y c h  k a m - n ie, iż  n ie  m oże b yć  p o k o ju  w  
p a  n i i o dw e to w y c h , g łoszących E u ro p ie  bez u z n a n ia  zasady n ie  
¡hasła p o w ro tu  na  „u tra c o n e  z ie  n a rusza ln ośc i obecnych  g ra n ic  i 
m ie ”  na  w schód od O d ry  i  N y  bez w y rzecze n ia  s ię  roszczeń te 
sy . W y n ik ie m  tego w z ro s tu  re a  ry to r ia ln y c h . O ba  te  s tw ie rd z e - 
SKzmu b y ło  d o jśc ie  do w ła d z y  n ia , za w a rte  w  m o s k ie w s k im  
.p a r t i i s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j po-d dokum enc ie , są n ie z w y k le  is to t 
ik ie ro w n ic tw e m  W i l ly  B ra n d ta , ne  d la  nas, P o la kó w , ty m  b a r -  
fc tó ry  ju ż  p rze d te m  d os ta rcza ł dtziej, że g łos i on  e x p lic ite , iż  
p rz y k ła d ó w  trze źw e j o r ie n ta c ji w ś ró d  n ie n a ru sza ln ych  d z is ia j i

Za kulisami kryzysów rzqdawych

Aktywia działalność
kurii rzymskie!

C H R O N IC Z N Y  k ry z y s  p a l i t y -  F a k t  n r  1 : o s ta tn i  k r y z y s  p o n o w -  
c zu y , k t ó r y  od szeregu  m ie -  n ie  o p ó ź n i ł  g ło s o w a n ie  w  se n a c ie  
s ię c y  co ja k iś  czas w s trzą sa  n a d  z w a lc z a n ą  p rz e z  W a ty k a n  u s ta -  
W io c h a m i p o s ta w ił n a  po - w ą  ro z w o d o u x { . T o , co  w y d a w a ło  
rz ą d k u  d z ie n n y m  n o w y  p ro - s ię  n ie u n ik n io n e  ju ż  w  k o ń c u  l ip c a  
b le m . Jest n im  s tosunek S to - —  m ia n o w ic ie  u c h w a le n ie  o s ta te c z -  
l ie y  A p o s to ls k ie j do  tego, co n e g o  p r o je k tu  u s ta w y  je s z c z e  p rz e d  
śle. d z ie je  n a w id o w n i w ło s k ie j, w a k a c ja m i  — o d w le k ło  s ię  na  b l i -  
A  w  szczególności — s ta n o w i-  ż e j n ie o k r e ś lo n y  o k re s . T r u d n o  p r z y  
s k o  W a ty k a n u  w obec w a lk i ,  p u s z c z a ć , b y  W a ty k a n  m ia ł  b y ć  w ię c  
to cząc e j się  n a  szc zytach  c h rze  n ie z a d o w o lo n y  z■ d y m is j i  p r e m ie ra
ś c ija ń s k ie j d e m o k ra c ji*

J A K I  je s t do  tego w s z y s tk ie ­
go s tosunek W a ty k a n u ?  C zym  
k ie ru je  się w  a k tu a ln y c h  w a ­
ru n k a c h  d y p lo m a c ja  pap ieska  
w obec W łoch ?  O dp o w ie dzm y

R u m o ra  ta k  d la  s ie b ie  f o r t u n n e j  w  
te rm in ie .  O d w ro tn ie ,, m o ż n a  p r z y ­
p u szcza ć , że  S to l ic a  A p o s to ls k a  z e  
s w o je j  s t r o n y  z a c h ę c a ła  d o  ta k ie g o  
w ła ś n ie  ro z w ią z a n ia  s p r a w y .

F a k t  n r  2 : g łó w n ą  p o s ta c ią  za k u ­
l is a m i o s ta tn ie g o  k r y z y s u  d z ia ła ją c ą  
b y t  w y b i t n y  p o l i t y k  c h a d e c k i,  p r o f .  
A m in to r e  F a n fa n i.  W ła ś n ie  F a n fa -

a n a liz ą  p e w n y c h  bezspornych  n ie g o  u w a ż a  s ię  p o w s z e c h n ie  za  
fa k tó w . * .......

p o H t y c z n e j .
P O  D R U G IE  

ido za w arc ia  w  M o s k w ie  u k ła ­
d u  m ię d z y  N R F  a ZS R R  — by-

w  p rzysz ło śc i g ra n ic  emroipej. 
je ś li dosz ło  s k ic h  ch od z i o O d rę  i  Nysę, a  

także  o  g ra n icę  m ię d z y  obu 
p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i.

Układ ZSRR -  NRF
W Y S O K IE  w m a w ia ją c e  s ię  sbromy, p ra g n ą c  p rz y c z y n ić  się, d*> u-moc- 

nifOnia p o k o ju  i beapiecaeńsHwa w  Euirotpie i n a  św ;ecie , przekom a- 
ne,- że  p o k o jo w a  w s p ó łp ra c a  m ię d z y  p a ń s tw a m i w  oipanci&i o  cele  
i  zas ad y  K a r t y  N a ro d ó w  ZjetSn-oKrzołiyie-h odpo-wi ad a gorącym i p ra g ­
n ie n io m  n a ro d ó w  i  o g ó łn y m  tenteresum p o k o ju  m  ięrłzym arno-ct ow ag o, 
liTmaijąc. że  z re a liz o w a n e  p rz e z  n ie  wtoześniej uiz&odmlome p rzed s ię ­
w z ię c ia . w  szczęgóiimiości z a w a rc ie  w  dlnlu 13 w rze ś n ia  1355 r. p o ro -  
H u m ie n ia  o  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  d y p L o m a ty czn y ch , s tw o rz y ły  
s p rz y ja ją c e  w a ru m k i dn> p o d ję c ia  n o w y c h  w a ż n y c h  k r u k ó w  w  k ie ­
ru n k u  d a lsze go  ro z w o ju  i  u m o c n ie n ia  ic h  w za.jam .nych s to su n k ó w , 
chc ąc w y ra z ić  w  f-onmie tra ik ta to w e j s w o je  z d e c y d o w a n ie  d o  po­
le p s ze n ia  i ro zs ze rze n ia  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  n im i, w łą c z a ją c  w  to 
d z ie d z in ę  stosumlców g o e p o d erc zyc h . a ta k ż e  k o n ta k ty  naiukow o- 
teohini,c5ane i  k u ltu ra ln e  w  iiH e ras ac h  o b y d w ó c h  p ań s tw , u z g o d n iły  
c o  n a s tę p u je :

A R T Y K U Ł  1

Z w ią z e k  S o c ja lis ty c zn y c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  i  R e p u b lik a  Fed e­
ra ln a  N ie m ie c  u w a ż a ją  u trz y m a n ie  międizyinar-odiowego p o k o ju  
1 o s ią g n ię c ie  o d p rę że n i«  za  w a ż n y  c e l s w o je j p o lity k i.

D a ją  w y ra z  s w em u  d ą ż e n iu  p rz y c z y n ia n ia  s ię  d o  n o rm a l iz a c ji  
s y tu a c j i w  E u ro p ie  i ro z w o ju  p o k o jo w y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  w s z y ­
s tk im i. p a ń s tw a m i e u ro p e js k im i, b io rą c  p rz y  ty m  z a  p u n k t  w y jś c ia  
rz e c z y w is tą  s y tu a c ję  is tn ie ją c ą  w  ty m  re g io n ie .

A R T Y K U Ł  i
Z w ią z e k  S o c ja lis ty c zn y c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  l  R e p u b lik a  F e ­

d e ra ln a  N ie m ie c  b ęd ą k ie ro w a ły  się -ce lam i i  za s a d a m i s fo rm u ło ­
w a n y m i w  K a rc ie  N a ro d ó w  Kjednocziom yeh w  s w o ic h  W za je m n y c h  
s to s u n k a c h , a  ta k ż e  w  s p ra w a c h  z a p e w n ie n ia  b ezp ie c ze ń s tw a  e u ro ­
p e jsk ieg o  i  m iędzyin  środ o w e g o .

Zigodinle z ty m  b ęd ą orne ro zs trzy g a ć  k w e s tie  s p o rn e  m ię d z y  n im i  
w y łą c z n ie  ś ro d k a m i p o k o jo w y m i o ra z  z o b o w ią z u ją  się. że w  s p ra ­
w a c h  d o ty czą cy ch  b ezp ie c ze ń s tw a  w  E u ro p ie  i b e zp ie c ze ń s tw a  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o , ja k  też  w  s w o ic h  w z a je m n y c h  stosunkach., p ow ­
s trz y m a ją  się, z g o d n ie  z  a r t .  3  K a r t y  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h , od 
g ro źb y  u ży c ia  s i ły  lu b  je j  s to so w an ia .

A R T Y K U Ł  3
Z g o d n ie  z  p rz e d s ta w io n y m i w y ż e j c o la m i i  zas ad a m i. Z w ią z e k  So­

c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  i  R e p u b lk a  F e d e ra ln a  N ie m ie c  
zg o d ne  są w  uznaniu , te g o , że p o kó j w  E u ro p ie  m o że  b y ć  u tr z y m a ­
n y  tyak-o w  ty m  p rz y p a d k u , je ż e li  n ik t  n ie  n a ru s z y  o b ec n yc h  g ra ­
n ic .

Z o b o w ią z u ją  się  one d o  n ieogra -niczonego  p o s za n o w a n ia  in te g ra l­
nośc i te ry to r ia ln e j w s z y s tk ic h  p a ń s tw  w  E u ro p ie  w  ic h  o b ec n yc h  
g ra n ic a c h ;

o ś w ia d c za ją , że n ie  m ia ją ż a d n y c h  ros-aozeń te ry  to r ' alinych w  sto­
s u n k u  d o  k o g o k o lw ie k  i  n ie  b ę d ą  w y s u w a ć  ta k ic h  ro szc zeń  w  
p rz y s z ło ś c i;

u w a ż a ją  za  n ie n a ru s z a ln e  — o b ec n ie  i  w  p rzys z ło ś c i — g ra n ic e  
w s zy s tk ic h  p a ń s tw  w  E u ro p ie , ta k  ja k  o n e  p rzeb ieg a  i a w  d n iu  
p o d p im n ia  n in ie js ze g o  u k ła d u , w  ty m  lin ię  O d ry  -  N y s y , k tó ra  
s ta n o w i zachiodn' ą g ra n ic ę  P o ls k ie j R ze c zy p o s p o lite j L u d o w e j, o ra z  
g ra n ic ę  m ę d z y  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  N ie m ie c  i  N ie m ie c k ą  R e p u b li­
k ą  D e m o k ra ty c z n ą .

A R T Y K U Ł  4
U k ła d  n in ie js z y  m ię d z y  Z w ią z k ie m  S-ocjatisty-cznych R e p u b lik  R a -  

ctzleieRich i  R e p u b lik ą  F e d e ra ln a  N ie m ie c  n ie  d o ty c zy  z a w a rty c h  
p rz e z  n ie  w c ze ś n ie j d w u s tro n n y c h  1 w iel-o-stron;nych u k ła d ó w  1 po­
ro zu m ie ń .

A R T Y K U Ł  3
U k ła d  n in ie js z y  pod lega r a ty f ik a c j i  i  w e jd z ie  w  ż y c ie  w  dmiu 

w y m  a n y  d o k u m e n tó w  r a ty f ik a c y jn y c h , k tó ra  n a s tą p i w  B onn.
S p o rzą d zo n o  w  M o s k w ie  w  d n iu  12 s ie rp n ia  1970 ro k u . w  d w ó ch  

eg ze m p la rza c h , k a ż d y  w  ję z y k a c h  ro s y js k im  i  n ie m ie c k im , p rz y  
c z y m  obycfw a te k s ty  p o s ia d a ją  je dna ko -w ą m c c .

Z a  R e p u b lik ę  F e d e ra ln ą  N ie m ie c  Z a  Z w ią z e k  S o c ja lis ty c zn y c h

W IŁ L Y  B R A N D T
k a n c le rz  fe d e ra ln y  
W A L T E R  S C H E E L  

f e d e r a ln y  m in is te r  S p ra w  
Z a g ra n ic zn y c h

R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  
A L E K S IE !  N . K O S Y G IN  

p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M in is tró w  
Z S R R

A N D E IE J  A . G R O M Y K O  
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h

Krew na serach
z  c ię ż a ró w k i ż y je . T y m c za s e m  b ro ­
czą ca  k r w ią  m ło d a  k o b ie ta  zaczęła  

p rze je żd ża ją c e  sa m -j-

J E S T  rzeczą zn a rń e n n ą , że k i lk u ­
nas tu  k o le jn y c h  k ie ro w c ó w  p rz y -  

,  , . ,  . . ,  . .  . sp ie s zy ło  n a je j  w id o k  zam ias t się
f e r k i  gdz ie  s ie dz ia ła  p rze rażona  za trz y m a ć . D o p ie ro  k e ro w o a  c ięża­

ró w k i ja d ą c e j nad  ra n e m  (c ie k a w e , 
c h ło d n i że b y l n im  a u te n ty c z n y  m io d y  b a ­

ro n  b e lg ijs k i, k tó r y  d o ra b ia ł szo fe- 
ro w a n ie m  w  czasie w a k a c ji ,  g d yż  
ro d z ic e  n ie  d a lj m u  k ie s zo n k o w e -

(D okończenie  ze s tr. 1)

z m a rła  n ie co  p ó ź n ie j z u p ły w u  
k rw i.  M o rd e rc a  w ró c i ł  do szo-

d z iew czyna . Z m u s ił ją  a by  po ­
m o g ła  m y  w yn ie ść  
z w ło k i m ęża i  u k ry ć  w  krza-

P o te m  ru s z y ł d a le j W  k ie ru n  f®. na ten Okres) p rzy s ta n ą ł p rz y
» _  • „ n n  t-, j  i  „ . • d z ie w  czy  m e , k tó ra  b y ła  ju z  u  k re -k u  g ra n ic y  N R F . Po d rodze  u s i su s .;, N ie  pr(>s:,ja 0  ra tu n e k , lecz  
ło w a ł z g w a łc ić  M o n iqu e . K ie d y  b ła g a ła  o śc iganie  m o rd e rc y  je j  
zaczęła b ro n ić  s ię  e ne rg iczn ie  —  
za d a ł -je j k i lk a  c io sów  nożem  
i  w r z u c i ł  do  p rzyd rożn e go  ro ­
w u .

O D  R A N A  następnego  d n ia  spo­
k o jn ie  ro z w o z ił s e ry  po  c a łe j B e l­
g ii. N ik t  z  o d b ie ra ją c y c h  to w a r  n ie  
z a u w a ż y ł w  za c h o w a n iu  k ie ro w c y

m ę ża. B a ro n -k ie ro w c a  o d w ió z ł d z ;ew  
c zy n ę  do szp ita la  i z a w ia d o m »  po­
lic ję . M an ie n ie  p o d a ła  ry so p is  m o r­
d e rc y . o p o w ie d z ia ła  szczegó ły , k tó re  
u słyszała  od  L ie n a rd a . o kre śl;ta  ro ­
d z a j p o jazd u  l  je g o  ła d u n e k . W p ra w  
d z ie  m o rd e rc y  u d a ło  się  je szcze b e *  
p -e e m ie  p rze k ro c zy ć  g ra n ic ę  b e lg ij-  
s k o ~ fra n eu « ką . a le  Urop je g o  b y ł ju ż  
zn a n y . Z a t rz y m a n y  w  k i tk a  godzin  

'd e j p rzy zn a ! s ię  do  w in y  t łu -
p o d e jrza n eg o . K ie d y  s a m o - m a c^  slQ, 3;a k  j u i  w sp on m le  

chód  b y ł  ju z  p u s ty  L ie n a rd  z a te le -  u im v  że b i e l a ł  w  o b ro n ie  w fa -U śm y,
sne j.

b y ł  ju ż  pu sty
fo n o w a ł do  sw ego s ze fa  m e ld u ją c , 
że  p rac ę  u k o ń c z y ł, je d n a k ż e  z ra n i ł  
się  w  rę k ę  p rz y  p rzen o s zen iu  s k rz y
n i.  P ra c o d a w c a  k a z a ł m u  n a ty c h -  . . .
m ia s t w ra c a ć . P o  k i lk u  godzinach  s k a  ż y w o  k o m e n t u j e  s t r a s z l i w ą

P R A S A  b e lg ijs k a  i  fra n e u -

m o w a n a

i  b e s tia ls k ą  zb ro dn ię , p od k re ś la  
ijąc  n iebezp ieczeństw o  ja z d y  
au tostopem . W ie lu  k a m e n ta to - 

prze® Belgów poszukuje ró w  a k c e n tu je  że L ie n a rd , b y -

z ja w ił  się  w  f ir m ie , a  jego  sze f za ­
u w a ż y ł ś la d y  k r w i  n a  ty ln y c h  
d rz w ia c h  sa m o ch o d u . Ju ż  w ie d z ia ł,  
że ż a n d a rm e r ia  fra n c u s k a  zaa la r-

k ie ro w c ę  c h ło d n i z  s e ra m i poci 
dzącego  z  R o u b a ix . S ą d z ił g io czą tko ł y  k o m a n d o s  a lg ie rs k i,  u c z e s t -  
k a w o . że  ch o d z iło  o ja k iś  w y p a d e k  m k  s t r a s z l i w e j  _ w o j n y  w e d łu g  
d ro g o w y . M o rd e rc a  n ie  p rzyp u s z­
c za ł, że  m ło d a  d z ie w c zy n a  s te r ro ry ­
zo w a n a , c ię ż k o  ra n n a  i w y rzu c o n a

„Senes DeolKchland“:

Dobra
wiadomość!

B E R L IN  P A P . W  środę ca ła  
p ra sa  w  s to lic y  N R D  zam ieśc iła  
aa c zo ło w ych  m ie jscach  w ia d o ­
m ości o p rz y b y c iu  do  M o skw y  
ka n c le rza  fed e ra lne g o  B ra n d ta  
dlla p odp isan ia  u k ła d u  ze Z w ią ż  
kieon R adz ieck im . G łó w n y  dzień 
n ik  N R D  „N E U E S  D E U TS C H ­
L A N D ”  zam ieszcza w  zw ią zku  
z  ty m  obsze rn y  a r ty k u ł p t.: 
„Sulroes d la  w szys tk ich , k tó rz y  
chcą  odp rę żen ia  i  p o k o ju ” .

— F a k t, że ro k o w a n ia  m iędzy  
ZS R R  a  R e p u b lik ą  Fede ra lną  
kończą  się obecn ie  p o z y ty w ­
n ym  w y n ik ie m  przez podpisa­
n ie  d o k u m e n tu  posiadającego 
m oc m ię d z y n a ro d o w o -p ra w n ą  — 
s tw ie rd z a  „N eu es  D eutsch land ”  
— m o żn a  nazw ać d ob rą  w ia d o ­
m ością . O p raco w a n ie  i  p a ra fo ­
w a n ie  u k ła d u  m o g ło  do jść do 
s k u tk u , p on ie w a ż uw zg lęd n ia  
on z a ró w n o  d ob rze  zrozum iane  
in te re s y  obu  s tro n , ja k  i po trze  
bę dalszego odp rężen ia  i  zapew  
n ie n ia  bezp ieczeństw a e u ro p e j­
skiego.

Majazil turystów
na Bułgarię

S O F IA  P A P . O k o ło  90 tys . osób 
n a  dobę p rz y b y w a  obecnie do  W a r  
n y . P rz y je ż d ż a ją  tu  tu ry ś c i z ca­
łe g o  n ie m a l ś w ia ta  —  sa m olo tam i, 
p o c ią g a m i, s ta tk a m i, no  i o c zy w i­
ście s a m o ch o d a m i. W arna , s ta n o w i 
b o w ie m  bazę , z  k tó re j tu ry ś c i _ i  
w c zas o w ic ze  ro z je ż d ż a ją  się  n a  p ó ł­
n o c  i  p o łu d n ie , w z d łu ż  w y b rze ża .

o p in ii w ła s n e j żony  c ie rp ia ł na 
z a bu rze n ia  psych iczne . W  m o ­
m e n ta ch  ty c h  b y ł b ru ta ln y  i  n ie  
o d p o w ie d z ia ln y . C zy  lu d z ie  z 
ta k ą  p rzesz łośc ią  i  z ta k im i do 
le g iiw o ś e ia m i p o w in n i o trz y m y  
w a ć p ra w o  ja z d y ?  O zy p o w in ­
n i p o d e jm o w a ć  c ię ż k i, o dpow ie  
d z ia ln y  zaw ód  k ie ro w c y  cięża­
ró w e k  na  d a le k ic h  trasach?  —  
p y ta ją  d z ien n ika rze .

Postać m o rd e rc y  p rz y p o m in a  
b oh a te ra  osta tn ieg o  f i lm u  C hab 
ro la  „R z e ź n ik ” , k tó r y  pod w p ły  
w e m  u ra z ó w  odn ie s io nych  na 
w o jn ie  p ra g n ie  k r w i i  będąc na 
co  dz ień  s k ro m n y m , c ic h y m  i 
s p o k o jn y m  c z e la d n ik ie m  rzeź- 
n ic k im  w  c h w ila c h  w o ln y c h , 
o raz w  m ie jsca ch  o d lu d n y c h  
m o rd u je  m łod e  d z iew czyny . Na 
seansach f i lm o w y c h  tego  f i lm u  
m d le ją  n aw e t m ężczyźn i. O k a ­
z u je  s ię  je d n a k , że rz e c z y w i­
stość p o t ra f i p isać jeszcze o k ru t  
n ie jsze  scenariusze. (In te rp re ss )

z w o le n n ik a  z m ia n y  s y s te m u  rz ą d ó w  
w  I t a l i i  t T zw o len n ika  s y s te m u  p re ­
z y d e n c k ie g o . K im ,  w  k o n te k ś c ie  
s w y c h  p o w ią z a ń  o s o b is ty c h , je s t  
p r o f .  F a n fa n i d la  W a ty k a n u T  P rze ­
d e  w s z y s tk im  — b l is k im  p r z y ja c ie ­
le m  i  w s p ó łp r a c o w n ik ie m  o b e c n e g o  
p a p ie ż a , k t ó r y  — ja k o  je szcze  a r c y  
b is k u p  M e d io la n u , a  p o p r z e d n io  w y  
s o ld  fu n k c jo n a r iu s z  k u r ia ln y  w  R z y  
m ie  —  w r a z  z F a n fa n im  o rg a n iz o ­
w a ł w e  W ło s z e c h  r u c h  ś to ie c k ic h  
in te le k tu a l is tó w  k a to l ic k ic h .  P r z y ­
p u szcza  s ię , że g ło w a  S to l ic y  A p o ­
s to ls k ie j  p o p ie ra  a m b itn e  p r o je k ty ,  
p r o f .  F a n fa n ie g o , p o n ie w a ż  w  o b e c ­
n y c h  w a r u n k a c h  u r to s k ic h  u m o c n ię  
n ie  w ła d z y  u n /k o n a w c z e j k o s z te m  
r z ą d ó w  p a r t y jn y c h  i  p a r la m e n tu  o -  
z n a c z a ło b y  w  p r a k ty c e  u m o c n ie n ie  
p o z y c j i  c h a d e c k ie j,  a  w ię c  p a r t i i  
t r a d y c y jn ie  z w ią z a n e j z K o ś c io te m i  
a  ta k ż e  w s p a rc ie  j e j  zach uH a ne go  
m o n o p o lu  u rta d zy .

F a k t  n r  3: s to s u n e k  p r a s y  i  ra d ia  
w a ty k a ń s k ie g o  d o  k r y z y s u  p o l i t y ­
czn e g o  w e  W ło s z e c h  Od p e w n e g o  
cza su  o b s e r w o w a liś m y  o g ro m n ą  
w s tr z e m ię ź l iw o ś ć  „ L ’ O s s e rv a io re  Ro­
m a n o ’* i  „ R a d io  V a t ic a n a “  w o b e c  
p o l i t y c z n y c h  w y d a rz e ń  u r to s k ic h . Z  
p e w n y c h  w z m ia n e k  p u b lic y s ty c z ­
n y c h , z a w a r t y c h  w  ty m  lu b  in n y m  
k o m e n ta rz u ,  m o ż n a  b y  w n io s k o w a ć ¡ 
że S to l ic a  A p o s to ls k a  n ie  ch ce  s ię  
p rz e d w c z e ś n ie  a n g a ż o w a ć  w  o c e n y .

F a k t■ n r  4 : r o la  W a ty k a n u  w  p r ó ­
b a c h  u tw o r z e n ia  r z ą d u , k o le jn o  
nr.zez m in is t r ó w  A n d r e o t f te g o  i  Co­
lo m b o . W  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  ch a  
d z i lo  o  m ę ż ó w  s lm n u  z w ią z a n y c h  z  
w p ly w m o y m i k o la m i k u r ia l t s t ó w  
«¿ o s kic h . W  o b y d u m  te ż  p rz y p a d ­
k a c h  k a n d y d a c i n a  s ta n o w is k o  p re ­
m ie r a  u z g a d n ia l i  s w o je  p o c z y n a n ia  
z w a ty k a ń s k im  s e k r e ta r ia te m  s ta n u .  
T a k  w  k a ż d y m  ra z ie  s u g e ro w a ła  
d o b rz e  p o in fo r m o w a n a  z a z w y c z a j 
p ra s a  ro to s k a .  IV  o b y d v ru  r ó v m ie t  
p rz r ip a d k a c h  w a r u n k i ,  rm  k tó r y c h  
m ia ła b y  e w e n tu a ln ie  b y ć  w s k rz e s z o ­
n a  c e n tr o le w ic a ,  in s p iro w a n e  b y ły  
w  is to tn y c h  f ra g m e n ta c h  p rz e a  
k u r ię  r z y m s k ą .

7. T Y C H  czte rech  fa k tó w  w y n ik a  
je d en  w n io s e k , m ia n o w ic ie  że z n a j­
d u je m y  się w  o b liczu  n ie z w y k le  in ­
te n s y w n e j d z ia ła lno ś c i p o lity k i w a ­
ty k a ń s k ie j n a  scenie w ło s k ie j i że  
od w y n ik ó w  te j d z ia ła lno ś c i w  du ­
ż y m  s to p n iu  zależeć b ęd z ie  k ie ru ­
n e k  ro z w o jo w y  d a lszy ch  p e r tra k ta ­
c j i  w ło s k o -w a ty k a ń s k ic h  n a  te m a t  
r e w iz ji  k o n k o rd a tu  z r .  1929 o raz  u -  
s to su n k o w an ia  się do problem ów ^  
w y s u n ię ty c h  ta k ż e  w e  W łoszech  
p rze z  procesy la ic y za c ji.

IG N A C Y  K R A S IC K I

K IE R O W C A  zd ą ż y ł w y ­
skoczyć z sam ochodu w  
c h w ili,  gdy u jr z a ł w a lą cy  
się nań  s łu p  do  w b ija n ia  
p a li.  W yp a de k m ia ł m iejsce  
w  T o k io  ko ło  p lacu  budo­
w y  w  je d n e j z n a jb a rd z ie j 
ru c h liw y c h  d z ie ln ic  m iasta . 
S łu p  w ysokośc i 24 m  i  o 
wadze 30 to n  upada jąc  
p rz e rw a ł lin ię  w ysokiego  
nap ięc ia .

(C A F  -  A P )
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W ro c ła w ska pantom im a

Myślenie gestem

I
N IE  S P O T K A Ł A M  JE SZC ZE  C Z Ł O W IE K A , k tó r y  raz 

ze tkn ą w szy  się z  W ro c ła w ie m  n ie  w s p o m in a łb y  g o  c ie p ło  
i  z  u znaniem . W szyscy, k tó r y c h  p ó ź n ie j los  r z u c i ł  g d z ie  in ­
d z ie j m ó w ią : „W ro c ła w  — to  je s t m ia s to ” !. W  ty m  la p id a r ­
n ym  s tw ie rd z e n iu  za w ie ra  s ię  n a jw yższa  ocena.

W R O C Ł A W  s ły n ie  w  w ie lu  d y w id u a in y m  —  m o m e n t n aro
d z ied z in a ch . W  życ iu  k u l t u r u i -  — *** . ^.¡c
„ y m  za s ły n ą ł na  kw ie c ie  (n ie

i -  d ż in  d z iecka  —  je g o  p ie rw s z y

m a  w  ty m  p a tr io ty c z n e j przesa 
d y ) z d w u  e k s p e ry m e n tó w :
T e a tru  —  L a b o ra to r iu m  G ro ­
to w s k ie g o  i  P a n to m im y  H e n ry ­
k a  Tom aszew skiego .

P a n to m im a  je s t sz tuką , h is to

tu a e ji:  ja  -  k o n t rp a r tn e r  -

r y  będzie  się p o w ta rz a ł przez 
ca łe  życie . To  w ła ś n ie  p a n to m i­
ma. „C a ła  f i lo z o f ia  m im a  to  sta 
w a n ie  do c ią g łe j w a lk i  o egzy­
s tenc ję . W e źm y, na  p rz y k ła d , 
ru c h  c ią g n ie n ia  l in y .  M im  usta  
w ia  się do te j czynności w  sy -

ze pch n ię ta  zosta ła  przez te a tr  
do  rzędu  m a rg in esu . T o m a s z e ^  
c k i tw ie rd z i,  że —  w  sensie in

Coraz mniej 
kawiory

ZS R R , n a jw ię k s z y  p ro d u c e n t 
k a w io ru ,  będz ie  w  ty m  ro k u  
m ó g ł dos ta rczyć  ty lk o  55— 60 
to n  tego p rz y s m a k u , t j .  o 20 
to n  m n ie j n iż  w  1969 r. P rz y ­
czyn ą  sp ad ku  p ro d u k c ji i  co­
ra z  w yższe j ceny k a w io ru  je s t 
rosnące  zanieczyszczenie  rze k  
w p a d a ją c y c h  do M o rza  K a s p ij­
sk iego , a co za ty m  id z ie  —  sa­
m ego m orza . W e d łu g  ra d z ie c ­
k ic h  badań co ro k u  w p ły w a  do 
tego  za m kn ię te go  m orza  600 tys . 
to n  c h e m ik a lió w , k tó re  pow aż­
n ie  za graża ją  is tn ie n iu  je s io t­
ró w . P o ło w y  od ro k u  1961 
z m n ie js z y ły  s ię  o 50 p roc.

W  T a t r a c h
przy&pa zwierzyny
180 K O Z IC , o,k. 300 ś w is ta k ó w , 150 

lis ó w , tuzin, b o rsu k ó w , k i lk a  w y d r ,  
*»k. 90 k u n  leśnych , 370 je le n i , 260 
«saren, 40 dK ików , 6 © rió w , 4 p a ry  
b o c ia n ó w , 100 g łuszców  i  przeszło  
30 c ie trz e w i —  oto in w e n ta rz  ż y w y  
T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  N aro d o w e g o .

Z  p rze p ro w a d zo n e g o  o s ta tn io  „sp i 
* u ‘‘ w y n ika ., że z k a ż d y m  ro k ie m  
.p rz y b y w a  z w ie rzy m y  w  T a tra c h .  
D z ię k i  d o b re j o c h ro n ie  m a m y  otoec 
n ie  w  T a tra c h  n  Lem ad p e łn y  ziwńe- 
rzowtam, łą c zn ie  z n ie d ź w ie d z ia m i 
( je s t  ic h  o k . 8). N ie s te ty , n ie  p rz y ­
b y w a  z b y t  w ie le  ko z ic , k tó re  w o lą  
T a t r y  s ło w a c k ie  ja k o  m n ie j o d w ie ­
d z a n e  p rze z  tiuryistów i  b a rd z ie j 
d z ik ie . W  T a t r y  za g lą d a ją  ró w n ie ż  
ło s ie  oiraaT ry s ie .

l in a . A  w ię c  w a lk a ” .
N a  czym  po lega  n ovu m  e ks ­

p e ry m e n tu  Tom aszew skiego , sko 
ro  p a n to m im a  je s t sztuką?  O tóż 
T o m a szew sk i w y r w a ł p a n to m i­
m ę z k rę g u  a r le k in a d y , z k rę ­
gu tra g iczne go  u śm ie chu  k re d o  
w ob ia łe g o  p ie ro ta , z je g o  ro z ­
rz e w n ia ją c y m  s e n ty m e n ta liz ­
m em . W p ro w a d z ił p a n to m im ę  
w  n u r t  te m a ty k i życ io w e j, 
w spó łczesne j, naznaczonej ten  
d e n o ja m i naszych czasów.

Za cho d z i p y ta n ie , czy w  ty m  
sensie p a n to m im a  n ie  zb liż a  się 
do tań ca  nowoczesnego, k tó iy  
p rzec ież  o d b ie g ł ta k  d a le ko  cd 
tego, co n a z y w a m y  .k lasyką?

T O M A S Z E W S K I W Y J A Ś ­
N IA :

M im  i  ta n c e rz  w ych od zą  z 
in ne g o  ź ró d ła . L a p id a rn ie : T a n  
cerz to  poezja , m im  —  proza. 
T a nce rz  i  m im  m a ją  in n e  za­
m ie rz e n ia  tw ó rc z e  i  in n ą  bazę 
ru ch u . Tancerz, m ó w ią c  znów  
o g ro m n y m  s k ró te m , m y ś li no ­
gam i. T o  je go  bodźce. N ’ e je s t 
w  s tan ie  zn iszczyć p ię c iu  p od ­
s ta w o w y c h  p o z y c ji. Z  n a tu ry  
rzeczy ta n c e rz  u s ta w io n y  je s t 
k la syczn ie . D o p ie ro  p óźn ie j m o ­
że to  d e fo rm o w a ć . N a  ty m  g łó w  
n ie  po lega  jfego nowoczesność. 
Ta n iec  p rzeczy  z a ja d o m  f iz y k i 
(e k w il ib ry s ty k a ,  skok), p a n to ­
m im a  im  się podda je . M im  id en  
t y  f i  k u je  s ię  ze z w y k ły m  w i ­
dzom . W  ty m  sensie m ożna m ó 
w ić  o z b liż e n iu  ra cze j z te a t­
re m . M u z y k a : choć p rz y  pan to  
m im ie  m u z y k a  może o d g ryw a ć  
ro lę  is to tn ą , m im  n ie  D o w in ie n  
dać się p ro w a d z ić  m uzyce , tan  
cerz —  m u s i.

N ie za leżn ie  od te o re ty c z n y c h  
założeń, je s t fa k te m , że W ro c ­
ła w s k a  P a n to m im a  s ta n o w i w  
sw o im  g a tu n k u  ś w ia to w y  szła 
g ie r.

E W A  B E R B E R Y U S Z

Centrum Zdrowia Dziecka
staje się rzeczywistością -

Z B IÓ R K A  na C e n tru m  
Z d ro w ia  D z ie cka  s ta ła  się 
je d n ą  z n a jp o p u la rn ie j­
szych w ie lk ic h  a k c j i  spo­
łecznych . C a ły  k r a j  in te re ­
su je  się w iz ją  p rzysz łego  
k o m b in a tu  z d ro w ia .

czas d łu żs zy  — z a p la n o w a n o  szkołę , 
p rzed s zko la  1 św ie tlicę . D ia  dzieci 
p rz y b y w a ją c y c h  do  C e n tru m  na  
k ró tk o , w  celach  d ia gn o s ty czn y ch  -  
p rzezn a cza  się h o te l.

W śró d  p ro je k to w a n y c h  n o w o cze­
s n y c h  u rząd ze ń  w a r to  w y m ie n ić  te­
le w iz ję  w e w n ę trz n ą . Z  k o le i w id e o fo n  
p o zw o li ro d z ic om  p o ro zu m ie w a ć  się 
z  d z ie ć m i, n ie  s ty k a ją c  się z n im i  

W IZ J A  T A K A  ju ż  is tn ie je , ZO co je s t szczególn ie w a żn e  p rz y  ko -  
« t a ł  K n w ip m  r i r z s t r 7 v $ J n io tv  Iro n  ń le cznośc i c a łk o w ite j iz o la c ji p ać jen  , ro z s trz y g n ię ty  K o n  ta  dla h e lik o p te ró w , k tó -
k u rs  S A R P  na p ro je k t  p rzysz łe  rym , dow o żo n e  będą z te re n u  eięż- 
go C e n trum . P ie rw sze  m ie jsce  k o  ch o re  d z ie c i, u s y tu o w a n o  nieco  
z a ję l i w a rszaw scy  a rc h ite k c i:  ■ « * .  ta,lt  »z T arkot,. ,*? i'? tów.  ' i -  x, . . T -r, , , n ie p o k o ił m a ły c h  p ac je n tó w .A . B o łtu c  i  J. B o le ch o w sk i o ra z  ^
k o n s tru k to r  A . Z ie liń s k i,  k tó -  O G O L N A  k u b a tu ra  C e n tru m  
rz y  w y k o n a li p ro je k t  w  czyn ie  m a Hezyć 220 tys . m  k w .  A le  
społecznym . J a k  w ia d o m o , p rż y  na  t  n ie  za m kn ą  się jego  
szie C e n tru m  w zn ie s ion e  zosta m o ż liw o 4 c i ro z w o jo w e . W  ra ­
n ie  na  kra ń cach  s to lic y , w  o ta  p o trz e b y  m ożna będzie  ro z -
cza jącym  ją  paśm ie  le ś n y m  o 
w y s o k ic h  w a lo ra c h  k lirn a ty c z -  
nych.

C e n tru m  m a się stać p la c ó w  
ką  n ie  ty lk o  leczn iczą  i zapo­
b iegaw czą , a le i  n au kow ą . W y ­
n ik i  p ra c  badaw czych  m a prze  
k a z y w a ć  le ka rzom  p ra k ty k o m , 
z a jm u ją c  jednocześn ie  odpo­
w ie d n ie  m ie jsce  na ś w ia to w y m  
fo ru m  n au kow ym . Z g ro m a d z i 
nowoczesną, często u n ik a ln ą  a- 
p a ra tu rę , z ysku ją c  ty m  możność 
in g e ro w a n ia , w ów czas g dy  s ta ­
ną bezradne szp ita le  i  k l in ik i .

N A D  p ro file m  C e n tru m  p ra c o w a li 
w s p ó ln ie  le ka rze  i in ż y n ie ro w ie . Od 
p o w ia d a  on w  p a ln i w y m o g o m  n o ­
w oczesne j ^ l e d y  c y n y , sze ro ko  k o ­
rz y s ta ją c e j z  p o m o cy te c h n ik i.

W  dąże n iu  do m a k s y m a ln e j s p ra ­
w n o śc i, ch iru rg ię  po-łączono z d z ia -  
tem  k rw io d a w s tw a , a; o d d z ia ły  d ia ­
g n o styc zne -z re ntg en e m . P o m y ślan o - 
ta k że  o sa lach g im n a s ty c zn y c h , ba  
senach. h y d ro te ra p ii i  in n y c h  u rz ą ­
dź en ia  ch r  eh a b :.l i-ta c y jn y c h .

O d d z ia ły  in te rn is ty c zn e  p o d zie lone  
b ęd ą w e d łu g  w ie k u  p a c je n tó w . S to ­
sow n ie  też do ich  w ie k u  -  zw ła sz­
cza d la  d ziec i le czą cy ch  się p rzez

bud ow ać poszczególne d z ia ły , 
z m ie n ia ją c  poszczególne cz ło ny  
ca łośc i w  sposób n ie  narusza ­
ją c y  zasadniczej k o nce pc ji.

(W . K .)

P i i l n i i M i i w
W

O D C Z U C IU  naszego spo- sz!y < *  za ro b k ó w  p ra -cow ni- 
leezeństw a  s łow o  a k ty w i czych od w y p ra c o w a n y c h  przez 
s ta  -zw iązkow y k o ja rz y  za io " i e fe k tó w  ekonoim iczno-

N IE Ł A T W E  to  za d a n ie  d la  a k t y ­
w u  zw ią zk o w e g o . N ie  m oże tu  p rze  
cięż b y ć  m o w y  o po d z ia le  m e c iia -  

czn y m , o p a r ty m  n a  je d n o lity c h  d ia
s ie  7 cz low -ek-em  y p im m ia p u m  tech n icznych , od postępu  u z y - w s zy s tk ic h  p rzed s ię b io rs tw  zasadach. 
S ię  z  cziowieKuOm z a jm u ją c y m  W  je d n e j fa b ry c e  n p . zasada podziaW  je d n e j fa b ry c e  n p . zasada p o dzia  

lu  p ro p o rc jo n a ln e g o  do  p o z io m u  za 
ro b k ó w  b ęd z ie  s łu szn a , w  in n y c h  
n a to m ia s t, gdzie  is tn ie ją  d y s p ro p o r­
c je  w  p la ca ch  zap e w n e  będ z ie  po ­
trz e b a  w p ro w a d z ić  z ró żn ic o w a n y  s y ­
ste m  w s k a ź n ik ó w  k o ry g u ją c y c h .

P rz y  n o w y m  p o d z ia le  ś rod k ó w  in a  
cze j trze b a  b ęd z ie  o cen iać w y s iłe k  
n a jle p s zy c h  p ra c o w n ik ó w , ic h  o f ia r ­
ność i  in ic ja ty w ę , d ąże n ie  do u z y ­
s k a n ia  w y żs zy c h  k w a l i f ik a c j i  zaw o ­
d o w yc h , a  in a c ze j ty c h , k tó rz y  n ie  

P R A G N Ą C  zapob iec n ie be zp ie cze ń  dosta tec zn ie  w y w ią z u ją  się  ze s w yc h  
o b o w ią z k ó w , opuszc za ją  p ra c ę , b u -  
m e iu ją .

l u  straży naszej 
kieszeni z troską 

o dobro gespodsrki

Słuszne
s trzyg n ięc ie

s p ra w ie d liw e  ro z - 
w ie lu  ży c io w y c h

s:ę w  radż ie  z a k ła d o w e j przede  &^ ane» ° w  zakresie, 
w s z y s tk im  ro zd z ia łem  wczasów  
i m ie js c  w  sana to r iach , sp raw a  
m j bhp. p rz y d z ia łe m  p re m ii i 
nagród, a także  przestrzega­
n iem  przez a d m in is tra c ję  kodek 
su p racy . M n ie j n a to m ia s t w ia  
don io  o d z ia ła ln o śc i ra d  z a k ła ­
d ow ych  w  re a liz a c ji zadań eko 
nom ieznyeh. Tym czasem  te
w ła ś n ie  za ga dn ie n ia  w y s u w a ją  s tw u  s p ły c e n ia  d z ia ła ln o ś c i ra d  
S ię  a k tu a ln ie  na p la n  p ie rw - k ła d o w y c h  z w ią za n e j z re fo rm ą  p ła  
SZ.y W  p ra c y  za k ład o w e go  a k t y -  co w ą i n o w y m i zas ad a m i gospoda- 
W U  zw iązkow ego . ro w a n ia  w  n as zy m  p rzem yś le  in -

sta nc je  z w ią zk o w e , p rz y  w s p ó łu dz ia  sipriiw.’'  u m a c n ia n ie  w  p ra k ty c e  
Zg od n ie  Z u c h w a łą  X V I I I  ]e w ie lu  in s ty tu c ji, m. in .  Po lskie- 

P le n u m  C R Z Z  i  R ady M in i-  g 0  T o w a rz y s tw a  
s tró w , ra d y  za k ład o w e  1 o rga- n b p . in s ty tu tó w  n a u k o w o -b a d a w -  
na sam orządu  ro bo tn iczego  czy ch . z je d no c zeń  i  re s o rtó w , zo rga  
Skoncentrowały s w o ją  d z ia ła ł-  n iz o w a ły  sze ro ką  a k c ję  szk o le n ia  
ność na p rz y g o to w a n iu  z a k ła - a k ty w u  zak ła d ow eg o , 
d ów  do w p ro w a d z e n ia  w  życ ie
nowego system u bodźców . Z a k ro jo n a  na  szeroką ska lę

a k c ja  p rz y g o to w a n ia  a k ty w u  
O B E C N IE  w śród  części a d m i zw iązkow ego  do m y ś le n ia  i 

n -is trac ji z a k ład o w e j, szczegół- d z ia ła n ia  k a te g o r ia m i ra e hu n - 
n ie  w  przem yśle , z ro d z iła  s ię  ku  ekonom icznego p rz y n io s ła  
o baw a  czy ra d y  za k ład o w e  po- spodziew ane  re z u lta ty . P rzed- 
radzą sob ie  z n o w y m i, bardzo  s ta w ie ie le  ra d  za k ła d o w ych  i 
o d p o w ie d z ia ln y m i z a da n iam i ra d  ro b o tn iczych  w iększośc i za 
w y n ik a ją c y m i z w p ro w a d z o n e j k ła d ó w  p ra c y  w n ie ś li ju ż  duży 
re fo rm y  p łaco w e j. C hodzi szcze w k ła d  w  p o p ra w n e  p rzyg o to w a  
g o ln ie  o ro z p a try w a n ie  zak łado  n ie  fa b ry k  do zastosow an ia  no 
w y c h  p la n ó w  p ro d u k c ji,  poste- wego system u bodźców . W ięce j 
pu  tech n iczno -o rg a n iza cy jn eg o , — obok is to tn y c h  i  ce nn ych  p ro  
w y b ó r zadań  o d c in k o w y c h  i  p o z y c ji dotyczących  u s p ra w n ie ń  
syn te tycznych . Są to  w  siumie o rg a n iza cy jn o -te ch n iczn ych , le p  
bardzo  s k o m p lik o w a n e  zagad- szego w y k o rz y s ta n ia  czasu p ra - 
n ie n ia  w ym ag a jące  duże j w ie -  cy  m aszyny, zm n ie jsze n ia  k o - 
dzy  e kon om iczn e j. Z a ra zem  są sz tów  p ro d u k c ji,  ra d y  z a k ład o - 
to  s p ra w y  o w ie lk im  sipołecz- w e  p o t ra f i ły  p rzyg o to w ać  p la n  
n ym  aspekcie . N o w y  sys tem  bo sku teczne j p ro pa ga n dy ukazu ją  
w ie m  u za leżn ia  w ie lk o ś ć  p rz y -  ce j ko rzyśc i, ja k ie  p rzyn ie s ie  

__________________________________załodze n o w y  sys tem  ekono ­
m iczny .

so c ja lis ty c z n e j za,sady: „k a ż d e - 
E k an o m ic zn e g o , m ,u w e d łu g  p ra c y ”  — n ie  będzie 

p rz y  s k o m p lik o w a n e j często 
o rg a n iz a c ji naszych p rze ds ię ­
b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h ' — zada 
n ie m  ła tw y m . O bo k n a jle p ­
szych in te n c ji ł  d o b re j w o li 
dz ia łacze  ra d  za k ła d o w ych  i  ro  
botn icz.ych będą m u s ie li dyspo 
now a ć s p o ry m  zasobem w ie ­
dzy.

J E R Z Y  S O K O IX > W S K I D Z IE W C Z Y N A  I  S T A T E K

Biblioteka wiedzy o Polsce Ludowej

„Szczecińskie”
- „R O Z W Ó J  W O J E W Ó D Z T W  W  P O L  lo s to c k le m u ,  o p o ls k ie m u , k ie le c k ie -  

S C E  L U D O W E J ”  t o  ty tn i l  s e r i i  z a -  m u , łó d z k ie m u  i  o d d z ie ln ie  m ia s tu  
in ic jo w a n e j  i  r e a liz o w a n e j s y s te m a  L o d z i,  k o s z a l iń s k ie m u ,  z ie lo n o g ó r -  
ty c z n ie  p rz e z  P a ń s tw o w e  W y d a u m i-  s k ie m u ,  w ro c ła w s k ie m u  i  b y d g o -  
c tw o  N au kou >e . C a la  s e r ia  b ę d z ie  l i -  s k ie m u .
c z y ć  22 to m y  o b ra z u ją c e  w s z e c h -  P rz e d  p a ro m a  d n ia m i n a  p ó łk i  
s t r o n n y  r o z w ó j  i  d o r o b e k  o ra z  r o lę  k s ię g a r ń  d o ta r ł  k o le jn y  to m , z te j  
i  z n a c z e n ie  k a ż d e g o  w o je w ó d z tw a  — s e r i i ,  k t ó r y  p o w ita l iś m y  z ty m  w ię k  
a  ta k ż e  m ia s t w y d z ie lo n y c h  —  w  szą ra d o ś c ią  iż  je s t  to  m o n o g ra f ia  
ż y c iu  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  o ra z  n a s z e j p ię k n e j  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j, 
k u l t u r a ln y m  k r a ju .  D o ty c h c z a s  w  O p ra c o w a n ie m  m o n o g r a f i i  z a ją ł  s ię  
„ B ib l io t e c e  w ie d z y  o  P o ls c e  L u d o -  ze s p ó l s z c z e c iń s k ic h  n a u k o w c ó w  p o d  
w e j ”  u k a z a ło  s ię  j u ż  9 o p ra c o w a ń  r e d a k c ją  d r  H e n r y k a  L e s iń s k ie g o .  
p o ś w ię c o n y c h  w o je w ó d z tw o m : b ia -  N a  k s ią ż k ę  s k ła d a  s ię  8 p o d s ta w o -

Zawracanie g i t a r y

Dlaczego „w iędnie” polski beat?
„ T O  B E A T  O R  N O T  T O  B E A T ”-

G W A Ł T U  R E TY , CO  S IĘ  D Z IE J E ? ! 
W  O po lu  tzw . zespoły m łod z ie żow e  z ro b i­
ł y  o m a l że g e n e ra ln ą  k la p ą , na  k o n c e r ty  
b e a to w e j c z o łó w k i p rz y c h o d z i co raz m n ie j 
w id z ó w , a  w śród  lo n g p la y ó w  k tó re  os ta t­
n io  p o ja w iły  s ię  na ry n k u  trze c i a lb u m  
„T e rc e tu  egzotycznegci”  k o n k u ru je  z N ie ­
m enem  i  B re a k o u ta m i. P rz e jś c io w y  k ry z y s , 
k o n ie c  m ody, czy zapow iedź  n o w y c h  p rą ­
d ó w ?  Z a n im  p o s ta ra m y  s ię  odpow iedz ieć  
na te  p y ta n ia , s tw ie rd ź m y  rzeczy oczyw i­
ste. A  w ię c  fa k te m  jest, iż  po  okres ie  n ie ­
z w y k le  b u jn e go  ro z k w itu  naszych zespo­
łó w  m ocnego ude rzen ia , k tó re  w y z w o liw ­
szy się z m a n ii k o p io w a n ia  zachodn ich  
w z o ró w  —  w n io s ły  w ie le  tw ó rcze go  oży­
w ie n ia  w  św ię c ie  p o ls k ie j p iose n k i i  tzw , 
m u z y k i ro z ry w k o w e j (m od n ie  zw a ne j 
„p o p -m u s ic ” ). p rzysz ła  p ora , je j  apogeum  
w ła ś n ie  o b se rw u je m y , na p o w ie la n ie  u ta r ­
ty c h  w z o ró w , na  co fa n ie  się. K la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m  je s t tu  p o p u la rn a  g ru p a  „N o  
T 0 C o”  o bn iża ją ca  sw o je  lo ty  z ka żdą  
n ie m a l że p iosenką  (n ie  m ó w ią c  ju ż  np. 
o d eg re ng o lad z ie  „C z e rw o n y c h  G ita r ” , k tó ­
re  n ig d y  n ie  b y ły  zespołem  w yso k ie go  
lo tu , w y s p e c ja liz o w a n y m  w  p ro d u k c ji 
s z la g ie rkó w  m łod z ie żow ych ). D u ża ilo ść  
dobrze  za po w ia d a ją cych  się  naszych g ru p  
in s tru m e n ta ln y c h  i  w o k a ln y c h  przesz ła , 
n ies te ty , w  n i ja k  ość. Na p og łę b ie n ie  tego  
s tan u  -rzeczy w p ły n ę ły  ta kże  ogó lne  ten ­

d enc ję  panujące  w  ro z ry w k o w e j m uzyce  ś w ia to w e j (a przec ież 
„ f a n i ” , c z y li k ib ic e  „p o p u ”  p i ln ie  te  zm ia n y  śledzą i szu ka ją  
ic h  odib icia na  k ra jo w y m  ry n k u ) ,  w y ra ża ją ce  s ię  n a jo g ó ln ie j 
zaostrzen iem  k ry te r ió w  i  d a lszym  zb liż e n ie m  się bea tu  w  s tro ­
n ę  za ró w no  jazzu  ja k  i  in n y c h , now oczesnych  fo rm  m uzyko-, 
w a n ia . Jednocześnie ze zm ianą  k lim a tu  m uzycznego, z m ie n ia ją  
s ię  także  gusta o d b io rc ó w  — n as tę pu je  to  co n azyw a m y ewo­
lu c ją  estetyczną i w c z o ra js z y  w ie lb ic ie l p ioseneczek C li f fa  R i­
c h a rd a  d z iś  w id z i s w ó j m u zyczn y  ś w ia t w  ty m  co  p ro p o n u je  
g ru p a  „B lo od . sw eat and  tea rs” . O czyw iśc ie  n ad a l is tn ie ć  będą 
z a ró w no  „p ro d u c e n c i”  ja k  i  o d b io rc y  p rze b o jó w , a le  i  tu  w y ­
m a g an ia  są coraz w iększe , a na  „D z iu r k i w  serze”  czy „H ip o ­
p o ta m a ”  n ie  m a ju ż , w ś ród  m ło d z ie żo w e j w id o w n i, z b y t w ie lu  
a m a to ró w .

Z n a ją c  w ięc n a jo g ó ln ie j s y m p to m y  „s ta rczego  u w ią d u ”  p o l­
s k ie j m u z y k i m łod z ie żow e j, za s ta n ów m y się  nad  k w e s tią  „co  
d a le j? ”  N ie  w y d a je  s ię  a b y  d roga  do w y jś c ia  z k ry z y s o w e j sy ­
tu a c ji p ro w a d z iła  p rzez  w y rz u c e n ie  za b u r tę  (co tu  i ów dz ie  
p ro ponow ano) c a łe j naszej g ita ro w e j c z o łó w k i, n ie  u lega  je d ­
n a k  n a jm n ie jsze j w ą tp liw o ś c i iż  p ro po zyc je  o d n o w y  m uszą 
w y jś ć  od sam ych m u zykó w . N a tu ra ln ie  sp ra w a  je s t z łożona 
i  z n a jd u je  się w  zasięgu o d d z ia ły w a n ia  m . in . ta k  po tężnych  
ś ro d k ó w  przekazu  ja k  ra d io  i te le w iz ja  (k tó re  w  la n so w a n iu  
p e w n ych  w zo rcó w  o d g ry w a ją  n ieb a ga te lną , czy n a w e t g łów ną  
ro lę ). N ie  w yd a je  s ię  sensowne a by  w  naszych s tosunkach  spo­
łe cznych  by ła  to  ty lk o  ro la  p r z e k a ź n i k a ,  a p a ra tu  do la n ­
so w an ia  tak ich  czy  in n y c h  m ód — n a jszczęś liw szym  w y jś c ie m  
b y łb y  o dp ow ie dz ia ln y  m ecenat, p a tro n u ją c y , a le  i  s ta w ia ją c y  
okreś lone , w yso k ie  w ym a g a n ia , n ie  u lega jące  n a c is k o m  ry n k u .

To  oczyw iśc ie  ty lk o  szk ic  p ro p o z y c ji do tem a tu  ty lk o  z pozo­
ru  będącego b ła h y m  tem atem . N ie  za p o m in a jm y , iż  w  zasięgu 
te j „n ie po w a żne j m u z y k i”  z n a jd u je  s ię  w  Polsce o lb rz y m ia  rze ­
sza m ło d y c h  lu dz i.

M A R E K  D O N A T

w y c h  r o z d z ia łó w  p o ś w ię c o n y c h  m . 
in .  ta k im  z a g a d n ie n io m  j a k :  o g ó ln a  
c h a r a k te r y s t y k a  re g io n u , o d z y s k a n ie  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r o b le m y  d e ­
m o g ra f ic z n e  i  o s a d n ic z e , g o s p o d a rk a  
m o rs k a ,  p rz e m y s ł,  r o ln ic tw o ,  g o s p o ­
d a r k a  le ś n a , t r a n s p o r t  i  łą czn o ść , 
o c h ro n a  z d r o w ia ,  t u r y s t y k a ,  o ś w ia ta ,  
n a u k a  i  k u l t u r a .  P rz e d s U tw io n o  ta k  
że g łó w n e  k ie r u n k i  r o z w o ju  w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  s p re c y z o w a  
ne  i  z a w a r te  w  p la n ie  r e g io n a ln y m  
o b e jm u ją c y m  o k r e s  d o  1985 r o k u .

W  w y d a w n ic tu ń e  t y m  p o z a  l ic z ­
n y m i  m a p k a m i,  ta b e la m i,  w y k re s a ­
m i o ra z  fo to g r a m a m i z a m ie s z c z o n a  
je s t  m a p a  f iz y c z n a  o ra z  a d m in is t r a ­
c y jn a  w o j  e -w ód z tw a  s z c z e c iń s k ie g o .

Z  u w a g i n a  w a lo r y  d y d a k ty c z n e  
k s ią ż k a  ta  z p e w n o ś c ią  s p o tk a  się 
z  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m , w y d a w ­
ca  a d re s u je  j ą  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  
m ło d z ie ż y  i  n a u c z y c ie l i  s z k ó l ś re d ­
n ic h  g d y ż  b ę d z ie  p o m o c n ą  W n a u c e  
p r z e d m io tu  z w a n e g o  w y c h o w a n ie m  
o b y w a te ls k im .  (r u )

„S z c z e c iń s k ie ”  — B ib l io te k a  w ie ­
d z y  o  P o lsce  L u d o w e j  (P W N , c e n a  
38 z ł).

D Z IA Ł A N IE  nowTego system u 
bodźców  s p ra w d z i s ię  w  p ra k ­
tyce  ty lk o  w te dy . k ie d v  w yg o ­
spodarow ane  ś ro d k i będą dzie­
lo n e  s p ra w ie d liw ie . I  tu  radom  
z a k ła d o w y m  p rz y p a d ła  szcze­
g ó lna  ro la . Z godn ie  z u ch w a łą  
V  P le n u m  K C  o zasadach po ­
d z ia łu  p ien ię d zy  na w z ros t 
p la c  ro b o tn ik ó w  i  p re m ii p ra ­
co w  n ik  ó w  u m y s ł o w y c  h  d ecy do 
w a ć będzie  o gó lnozak ładow a  
um o w a  m ię d z y  d y re k c ją  a radą  
zak ładow ą .

Trzcinowe
d o i n l i i

Z A K Ł A D Y  S to la rk i B u ­
d o w la n e j w  M ik o ła jk a c h ,  
w o j. o lsz tyńsk ie  od w ie lu  
la t  s p e c ja liz u ją  się w  p ro ­
d u k c j i  różnego ty p u  d om -  
k ó w  z  trz c in y . N a d  je z io ­
re m  T a liy  z a p reze n to w a ły  
one 8 ty p ó w  d o m k ó w  cam  
p in g o w y c h , g łó w n ie  z  trz c i 
n y  i  p ły t  trz c in o w y c h . Ce­
n y  ic h  k s z ta łtu ją  się od 3.0 
do  60 tys. z ło ty c h . S prze­
daw ane są one w  segm en­
tach  ró w n ie ż  za g ran icę .

N a  z d ję c iu : re k la m o w y  
ośrodek c a m p in g o w y  Z a k ła  
d ó w  S to la rk i B u d o w la n e j 
w  M ik o ła jk a c h  n ad  je z io ­
re m  T a łty .

Francuskie aktywa i znaki zapytania
(O d  sta łego ko re spo nde n ta  A R  w  P aryżu )

Realizując uchwały V Plenum KC PZPR

m

o ceny b y łą  n a jw id o c z n ie j ro z ­
g ry w a n a  ty lk o  d la  pozo ró w , po 

j u 2  p o  p i e r w s z y m  s i e r p n i a , a  w ięc , po m a s o w y c h  w y ja z d a c h  n iew aż  z w y ż k a  cen m ieśc i się 
F ra n c u z ó w  n a u r lo p y  za g ra n ic ę , m in is te r  f in a n s ó w  G is ca rd  d ‘E s ta in g  in te g ra ln ie  W  rzą d ow e j p o l i ty -  
w y d a l zarzą d ze n ie , w p ro w a d z a ją c e  w ię k s zą  sw obodę p rz y  w y w o z ie  d e - p k n n n m ir y n e ó  O ś w ia d c z y ł to
w iz  z F ra n c ji .  S u m y  p rz y d z ie la n e  tu ry s to m  zosta ły  p o d w o jo n e , a ró w -  Ce eKonomiCZnej. L ź S W id a c z y t  ic  
nocześn ie  n a s tą p iło  p ew ne  ro z lu ź n ie n ie  og ran ic zeń  w  p rz e k a z y w a n iu  w y ra ź n ie  d 'E s ta in g : 
za  g ra n ic ę  w ię k s z y c h  sum  k a p ita ło w y c h , p rzezn a czo n y ch  n a  in w e s ty -  Z W Y Ż K A  C E N  —  p o w ie d z ia ł —  
c je  h a n d lo w e  i  p rze m y s ło w e . je s t  d o s k o n a ły m  h a m u lc e m  o g ra n i-

. „ , ,  ,  . . cza n ia  k o n s u m p c ji w e w n ę trz n e j i
TE G O  R O D Z A J U  w ia d om ość  p ro lo n g o w a n ia  o gran icze ń  p rz y  tym  s a m y m  w y z w a la n ia  m a s y  to -  

m u s ia ła  w y w o ła ć  i w y w o ła ła  pod  za kup ach  na k re d y t?  N ie p o k ó j w a ro w e j d ia  ce ló w  ek sp o rtu , 
w o jn ą  re a k c ję  w ś ród  o b y w a te li:  w ś ró d  p rze c ię tn ych  F ra n c u z ó w  P oczekam y —  p iszą f ra n c u -  
o d c z u c ie  z a d o w o l e n ia ,  ż e  i n t e -  p a n u je  d uży, p on ie w a ż  .już ć z i scy p u b lic y ś c i —  i  zobaczym y,
re sy  zagran iczne  F ra n c ji  id ą  do s ia j w ia d o m o  z ca łą  pew nością , co z tego w y n ik n ie . Is to tn ie ,
brze , oraz... ro z d ra ż n ie n ie , że że rzą d  p rz e g ra ł b itw ę  o  za m ro  p la n  „u z d ro w ie n ia  g o s p o d a rk i”  
rzą d  d z ia ła  aż n a zb y t p rz e m y ś l żenie  cen, k tó re  g a lo p u ją  w  g ó - n ie  je s t jeszcze ro ze g ra n y  do
n ic , a s e k u ru ją c  s ię  na  w y ro s t  rę  znaczn ie  szyb c ie j n iż  w  ro -  końca .
i  w s z e lk ie  u lg i wobec p rz e c ię t-  k u  u b ie g ły m . Co gorsze, b itw a  M IR O S Ł A W  A Z E M B S K I
nego F ra n cuza  opóźn ia  ja k  m o - ' 
że.

B ila n s  p ła tn ic z y  F ra n c ji  is to t 
n ie  w y g lą d a  obecnie  n ie  n a jg o ­
rz e j, co z n a jd u je  swe o d b ic ie  w  
s tan ie  re z e rw  z ło ta  i  dew iz . W  
c h w il i  d e w a lu a c ji fra n k a , a 
w ię c  p rzed  fo k ie m , re z e rw y  de 
w iz o w e  F ra n c ji  w y n o s iły  ty lk o  
291 m ilio n ó w  d o la ró w , k tó r y  to  
stan sp ow o d ow an y zosta ł m a ­
sową u c ieczką  w a lu ty  f ra n c u ­
s k ie j po  m a so w ych  s tra jk a c h  
w  m a ju  1968 ro k u . D z iś  k a p ita ­
ły  p o w ró c i ły  ju ż  w  znacznej 
części i re z e rw y  w ynoszą  3 660 
m ilio n ó w  d o la ró w . P o w ró t f ra n  
k a  w  ro d z im e  p ielesze m ogą 
o b y w a te le  tego k ra ju  za w dz ię ­
czać zapew ne z a ró w no  e ne rg ii 
o ra z  in ic ja ty w ie  obecnego gab i 
n e tu , ja k  w  ta k im  sa m ym  co 
n a jm n ie j s to p n iu  n ie p e w n e j sy 
tu a c ji m o n e ta rn e j w  św ie c ie  ka  
p ita lis ty c z n y m . A le  ta k  cgy in a  
czej, ró w n o w a g a  zosta ła  p rz y ­
w ró co n a  i  je s t  tu ta j na pew no  
p ow ó d  do s a ty s fa k c ji.  U  p od ło  
ża ty c h  os iągn ięć le ży  w y g ra ­
na p rzez F ra n c ję , d z ię k i de­
w a lu a c ji f ra n k a , „ b itw a  o e ks ­
p o r t ” .

D R U G A  s tro na  m e d a lu  je s t 
je d n a k  -już b a rd z ie j p rz y k ra .
Je że li b o w ie m  rzą d  z  re g u ły  
d z ia ła -p rz e z  zaskoczenie  (dewa 
lu a c ja  b y ła  też  n iesp o dz ian ką  
d la  w s z y s tk ic h ), to  czego się 
m ożna spodziew ać na  je s ie n i, 
k ie d y  rz ą d o w i p rz y jd z ie  z łożyć 
ra c h u n e k  z p o l i ty k i  ekonom icz  
n e j na  ry n k u  w e w n ę trz n y m ?
N o w ych  p o d a tkó w ?  Dalszego

Kariera chmielu
1 600 H A  p o w ie rz c h n i z a jm u ­

ją  p la n ta c je  c h m ie lu  w  w o j.  
lu b e ls k im . D a ją  one 75 proc. 
k ra jo w e j p ro d u k c ji tego n ie ­
zbędnego p iw n e g o  surow ca. 
P la n ta c je  c h m ie lu  są b ardzo  o- 
p łaca lne . P rzynoszą  ro ln ik o m  
dochód k ilk u n a s to k ro tn ie  w y ż ­
szy n iż  pszenica. Poza ty m  p la n  
ta c ja  c h m ie lu  może t rw a ć  na­
w e t 20 la t  w  ty m  sam ym  m ie j­
scu, w ym ag a  n ieznaczne j p ie ­
lę g n a c ji i  naw o że n ia . (ał)

Nowe zadania 
„PARNICY1

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S to czn i tego w s k a ź n ik a  ze w zg lędu  na cha- 
R p m n n tn w p .i  P a r n i r a ”  n n c P  ra k te r  p ro d u k c ji w  ty m  zaK ła d z ie  n e m o n i o w e j  „p a rm e a  p r a c e  j est o p ty m a ln a . K o szty  bezczynnośc i 
k o m i s j i  z a k ła d o w e j  p r z y g o t o w u  m a szy n  sp a d n ą w  ciągu 5 la t  o 40,2 
ją c e j  m a t e r i a ł y  d o  w p r o w a d z ę -  proc.
n ia  b o d ź c ó w  m a t p r ia in p ^ n  z a -  P o s tę p  te c h n ic zn y  1 tec hn o lo g ic z -  m a  o o o z c o w  m a ie r i a m e g o  z a  n 0 . o.rg a n iz a c y j,n y  UŁn a n y  został w
in te re s o w a n ia  za łog i d ob ie ga ją  „p a m ic y ”  za jedno z najważniej- 
końca . N ie b a w e m  p rz e w o d n i-  szych zadań. Wypływają z niego za 
czacv k o m is ii m a r E d w a rd  P ir -  gadnienla zwiększonej wydajności 7  (  K om is j m ^ r  Ł « w a ru  r u  . obniżka kosztów własnych.
s z tu k  ze Z je d no czen ia  M o rs k ic h  Ze względu na charakter pracy na- 
S to czn i R e m o n to w y c h  p rz e k a - cisk położono na opracowanie sku- 
że k o m p le t o p raco w a ń  zespo ło - tecznych metod zmniejszenia czasu

s p e c ja lis tó w  w  zjednocze ­
n iu . W  p o ło w ie  s ie rp n ia  m a te ­
r ia ły  będą ocenione na  k o le ­
g iu m  Z je d no czen ia  M o rs k ic h  
S to czn i R e m o n to w ych .

W  K O M IS J I Z A K Ł A D O W E J  ucze ­
s tn ic z y li e k o n o m iś c i, in ż y n ie ro w ie ,  
p ra w n ik  i  in n i p rze d s ta w ic ie le  za ło ­
g i. M o żn a  b y ło  w ię c  w ła ś c iw ie  p rze  
a n a lizo w a ć  do ty ch c zas o w e e fe k ty  go 
s p o d a rk i s to czn i, ja k  i us to su n k o ­
w a ć  się do n o w y c h  za d a ń  w y n ik a ­
ją c y c h  a u c h w a ł V  P le n u m  K C  
P Z P R .

traconego  i czasu p rzy  go to w a w czo - 
zak o ń cze n io w eg o . Id z ie  tu  w  p ie rw ­
szy m  rzę dz ie  o w ła śc iw ą  o rg a n iza ­
c ję  d o jazd u  do p o rtu , w y d a w a n ia  i 
d o w o zu  m a te r ia łó w , o d p ow ied n ią  łą ­
czność a ta k ż e  o podręczne m a g a ­
z y n k i' n ie zbę d n yc h  u rząd ze ń  i  m a ­
te r ia łó w  na poszczególnych n a b rze ­
żach . M e c h a n iz a c ja  p rac re m o nto ­
w y c h  p o tra k to w a n a  została ja k o  za ­
d a n ie  w ie lo le tn ie .

W S R O D  Z A D A Ń  w y s u n ię ty c h  do 
re a liz a c ji w  1971 ro ku  n a  czo ło  w y ­
s u w a ją  s ię : zo rg an izo w an ie  b ry g a d y  
re m o n tu  a u to m a ty k i o k rę to w e j, do ­
tyc hc zas re m o n ty  tyc h  u rząd ze ń  ze

W  ¿ p a ro i,, „  a n a liz ę  re a liz a c ji ™ S H d u  n a  b ra k  ta k ic h  w a ra z t t tó w  
. .  ___  . îip i'a n p  sa za srramca o raz  zo rs a m -w nio isków  w y s u n ię ty c h  po  V I I  i i i z le ca n e  są za g ra n ic ą  o raz  zorgani- 

P1 en u m  K C  o ra  z * p rzeg ląd  ~s ta no w  is k  «» w a n ie  w  stoczn i .p e łn e j d ru g ie j 
usta lono  re z e rw y  w  za tru d n ie n iu . z ,m iany’ w  °P'arCłU °
W yn o s zą  one w e d łu g  o b lic zeń  k o - w a n e  p o w ie rzc h n ie  p ro d u k c y jn e  pro  
m is ji 34 ro b o tn ik ó w  (7,3 p ro c .) i 6 P a n u je  s:ę zo rg a m zo w a m e  po  1973 
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  (5 p ro c .). ro k u  o d d z ia łu  M L r A L O C  , tó .ry  
U ja w n io n e  re z e rw y  w  z a tru d n ie n iu  p rz .e ją ło y w s zy s tk ie  p ra .^ w y b rz e ż u  
b y łv  ieszcze w y ższe  a le  ko,m isia za dzany k le je n ia  m e ta li n a  W y b rze żu  
K d E w a f a  al b A d ? S  “ l i  z a c h o w a ,  z r ^ z ę -
z m ia n y , zw łaszcza je ż e li 'c h o d z i o za f zeiV® tyc h  ,n  3,  i a v
g w a ra n to w a n ie  tra n s p o rtu , o b sług i je w ó d z tw a . 0 ^ d z ia '  ‘ a^ . , F . af  
m a g a zy n ó w  i n ad zo ru . W p ły n ie  t 0 i1.? l LCeri cł i  » n 8 ‘^ ,skl^  dzLała iu z  na  
w  zn a c zn y m  s to p n iu  n a w y k o rz y -  W y b rz e ż u  W schodn im , 
s ta n ie  d n ia  roboczego. D o ty ch c zas  J A K O  w s k a ź n ik  s y n te ty c zn y  p rzy  
b o w ie m  p ra c o w n ic y  I I  z m ia n y  n ap o  ję to  k w o tę  zys ku  (25 p k t . p re m io -  
ty k a ją  n ie je d n o k ro tn ie  n a tru d n o ś c i, w y c h ) a za zad a n ia  o d c in k o w e :  
k tó ry c h  n ie  m o żn a  b y ło  n a ty c h - w zro s t ek s p o rtu  i jego o p łacalności 
m ia s t ro zw ią za ć  z b ra k u  w  m a g a - (15 p k t . p re m io w y c h ), postęp  tec h -  
z y n le . tra n s p o rc ie  czy w  n ad zo rze  n ic z n y  (25 p k t . p re m io w y c h ), z w ię k  
o d p o w ie d z ia ln y c h  p ra c o w n ik ó w . szen ie  rze c zy w is te j p rac y  m a szy n  1

A n a liz a  w y k o rz y s ta n ia  m a szy n  1 u rzą d ze ń  (20 p k t . p re m io w y c h ) o ra z  
u rząd ze ń  a ta k ż e  p o w ie rzc h n i p ro - w zro s t w y d a jn o ś c i p rac y  ż  po łoże- 
d u k c y jn y c h  i za m ie rze ń  in w e s ty c y j n ie m  n a c is ku  n a w y k o rz y s ta n ie  s i­
n yc h  u ja w n iła  ta k ż e  zn ac zn e  re z e r -  t y  ro b o cze j (15 p k t. p re m io w y c h ), 
w y . Z d e c y d o w a n o , że w  z a k ła d z ie  D o d ać  je szcze na leży , że w  „ P a rn i-  
je s t  18 m a szy n, z k tó ry c h  m o żn a  c y ’* w y k o rz y s ta n o  w s zys tk ie  w n io -  
zre zyg n o w ać . z re zy g n o w a n o  ta k ż e  z sk i w y s u n ię te  w  w y n ik u  re a liz a c ji 
za k u p u  3 o b ra b ia re k . W  ten  sposób u c h w a ł V I I  i  U  P le n u m  K C  P Z P R . 
w y k o rz y s ta n ie  m a szy n  p o d nies ie  się
z  36 p roc. do  57 p ro c . W ie lk o ś ć  E D . W IT U S Z Y Ń S K I

P. QUENTIN'

(T y t.  o ry g in a łu  „T H E  G R E E N -E Y E D  MONSTER*» 
t łu m . Izab e la  Dąbska)

'8 3

—  T a k ie j,  ja k  na p rz y k ła d  p rze g ra n ie  dziesięć tys ię cy  do­
la ró w  na w yśc igach  w  H ia le a h , p ra w da ?  —  sp y ta ł.

N ed ro ze śm ia ł się szczerze — n ie  p rzysz ło  m u  abso lu tn ie  
do g ło w y , że to  m og ła  być iro n ia  ze s tro n y  starszego b ra ta . 
N ie  m ia ł w  sobie a n i k rz ty  sa rkazm u, czy ro zg o rycze n ia  —  
i  n ie  dostrzega ł ty c h  cech u  in nych .

—  A  ja k b y ś  w ie d z ia ł!  —  z a w o ła ł. —  Z u p e łn ie  p od ob n ie ! 
D a j sp okó j, n ie  sz u k a j p o p ie ln ic z k i!  S trząsa j p o p ió ł z w y c z a j­
n ie  na p od łogę ! N ic  je j  n ie  zaszkodz i!

P rzez c h w ilę  A n d rz e j zac iąga ł się g łęb o ko  d ym e m  p ap ie ­
rosa, m yś ląc : M a u ree n  n ie  ży je .., n ie  ży je . B ó l, ja k i  ta  m yś l 
bud z iła , u o d p o rn ia ł go n aw e t na Neda.

—  To  n ie  b a n d y c i z a m o rd o w a li M a u re e n ! —  p o w ie d z ia ł 
po  d łuższym  m ilc z e n iu . —  N ie  b y ło  żadnych  w ła m yw a czy ... 
ktoś ją  za m o rdo w a ł, a p o te m  u p o z o ro w a ł sw ą z b ro d n ię  ja ­
k o  w ła m a n ie  i ra b u n e k

A n d rz e j z m u s ił się, by spo jrzeć  na b ra ta . N ed w y s u n ą ł 
d o ln ą  w a rgę  ta k , iż  p rz y k ry ła  c a łk o w ic ie  górną . B y ł to  c h ło ­
p ię c y  g rym a s, z k tó rego  N ed n ig d y  n ie  w y ró s ł. N ed  zadu­
m any... N ed zaskoczony... N ed  z d u m io n y  ja kąś  sensacyjną  
w iadom ością ... Ned g ra ją c y  na  z w ło k ę , żeby m óc w ym yś leć  
ja k ie ś  k ła m s tw o ... T a ką  w ów czas ro b ił  m inę... A le  ty m  ra ­
zem  na n ic  się to  n ie  zda. N ed b y ł z ca łą  pew nością  w c z o ra j 
w  m ieszka n iu  b ra ta  —  ale to  n ie  znaczy ło , że będzie się  
s ta ra ł w y m y ś le ć  ja k ie ś  k ła m s tw o .

—  Ned... co ro b iłe ś  w  m o im  m ie szka n iu  w c z o ra j po o b ie - 
dzie?  —  s p y ta ł nag le , bez żadnych  w stępó io  A n d rz e j.

—  W  tw o im  m ieszka n iu?  W c z o ra j po  obiedzie?  —  p rze ­
c ią g a ł s ło w a  N ed, o tw ie ra ją c  oczy ta k  szeroko, iż  w y d a ły
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się c a łk ie m  o k rą g łe . —  Ja? U  cieb ie?  —  p o w tó rz y ł jeszcze  
ra z  p rzec iąg łe .

—  Czy chcesz te m u  zaprzeczyć?
—  T ak... ch c ia łe m  w ła ś c iw ie  p ow iedz ieć... N ie !  N ie  b y łem  

u  c ie b ie  w c z o ra j po  ob iedz ie !
—  P o lu n c h u  z  M aureen , Rosem ary te le fo n o w a ła  do  c ie ­

b ie, z a n im  w p a d ła  z p łaczem  do  m o jego  b iu ra .
—  O czyw iśc ie , że Rosem ary do m n ie  te le fo no w a ła ... Co­

d z ien n ie  do m n ie  te le fo nu je ...
—  1 p o w ie d z ia ła  c i, że M a ureen  m a z a m ia r opow iedz ieć  

ro d z ico m  Rosem ary o w s z y s tk ic h  tw o ić h  sp raw kach ... o  Las  
Vegas, o H ia le a h  i o te j b londynce?...

—  T a k . Zgadza  się.
—  A  po  ty m  te le fo n ie  —  m ó w ił d a le j A n d rz e j —  poszed­

łeś do  M aureen , ażeby ją  n a k ło n ić  do m ilczen ia?
—  A le ż , A n d rz e jk u !  —  g łos N eda Lekko się za łam a ł. —  

A n d y ! C h yba  zw a rio w a łe ś?  P rzys ięgam , że się m y lisz .
—  J a k  b ab c ię -c ia pc ię?  —  u ż y ł A n d rz e j ic h  n a jś w ię ts z e ­

go z a k lę c ia  z la t  d z ie c in n y c h  i  p rz y  ty c h  s ło w a ch  w y ją ł  
z k ie szen i p a p ie ro w ą  s trza łę , trz y m a ją c  ją  m ię d z y  k c iu ­
k ie m  a pa lce m  w s k a z u ją c y m . —  Z n a la z łe m  to  na  pod łodze  
s a lo n ik u , za fo te le m . S trz a ła  z ro b io n a  je s t z  p ro s p e k tu , re ­
k la m u ją c e g o  n a jlep szą  ks ią żkę  m ies iąca  —  a p ro s p e k t 
p rzysze d ł w czo ra jszą  ra n n ą  pocztą . W ychodząc do b iu ra ,  
z o s ta w iłe m  tę  re k la m ę  na s to le  śn ia d a n io w y m . P o w in ie n e m  
b y ł z łożyć  tę  s trz a łę  na p o lic ji,  a le n ie  z ro b iłe m  tego, bo 
w ie rz ę , że to  n ie  ty  zab iłeś  M a u ree n . A le ..m ogę  się m y lić ... 
i  po  to  w ła ś n ie  tu  p rzysze d łe m ... po to, żeby się u p e w n ić ...

N ed , leżąc na p lecach  na  łó ż k u , w  ro z c h e łs ta n y m  na  p ie r -
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siach  n ie b ie  s k o -b ia ły m  p łaszczu  k ą p ie lo w y m , w p a tr y w a ł się 
w  s trz a łę  z w y ra z e m  zaskoczenia  i  z d z iw ie n ia  ■—  p ote m  
w a rg i je g o  ro z c h y li ł p e łe n  za żen ow an ia  uśm iech.

—  No... p o m y ś lc ie  ty lk o  p a ń s tw o  —  p o w ie d z ia ł. —  Z  fa ­
b ry k o w a łe m  ta k  ś liczn ie  tę  c h o le rn ą  s trza łę  i  n a w e t o ty m  
n ie  pam ię tam ...

—  N o, Ned... Te raz  ju ż  le p ie j!
—  Bo... bo w id z is z , A n d y , c h c ia łe m  za w s ze lką  cenę u n i­

k n ą ć  p o trz e b y  o k ła m y w a n ia  cię... P rzys ię g a m , że m ia łe m  
ś w ię ty  z a m ia r o po w ie d z ieć  c i w szys tko , ty le  ty lk o ,  że...

—  O k tó r e j by łeś  u  nas? —  p rz e rw a ł m u  A n d rz e j.
—  P u n k tu a ln ie  o p ią te j.  Po ro zm o w ie  z R o sem ary  ro z ­

m y ś la łe m  nad ty m , co m i m ó w iła  i  w reszc ie  doszedłem  do 
p rz e k o n a n ia , że n a jle p ie j będzie , je ż e l i ro z m ó w ię  się o tw a r  
c ie  z M a u ree n . N ie  d la te go  w ła ś c iw ie , żeby to  m ia ło  ja k ie ­
k o lw ie k  p ra k ty c z n e  znaczenie  i  coś m o g ło  z m ie n ić  —  bo 
ta k  czy in a c z e j p o b ie rz e m y  się z Rosem ary. O na m a  w ła s ­
n y  m a ją te k , k tó r y  w y s ta rc z y  n am  aż n ad to  do czasu, k ie ­
d y  będę z n ó w  m ó g ł in k a s o w a ć  m o ją  ren tę . Rosem ary wspo  
m in a ła  c i także  o ty m , że m a  s w ó j w ła s n y  m a ją te k ,  
p ra w d a ?

—  T a k , owszem ... m ó w iła  m i.
—  N o w ię c , sam w id z isz , że to , czy  M a u re e n  p o w ie d z ia ­

ła b y  ro d z ic o m  R o sem ary  o w s z y s tk im  czy n ie  —  w ła ś c iw ie  
n ie  m ia ło  znaczenia . T y le  ty lk o ,  że bardzo  b y  się z m a r tw il i.  
Po p ro s tu  p o m y ś la łe m  sobie, że R osem ary  ta k  je s t p rz y ­
w ią za n a  do  s ta ry c h , że będzie  znaczn ie  szczęśliwsza, je ż e li 
M a u re e n  da te m u  w s z y s tk ie m u  s p o k ó j i  n ie  będzie się do 
nas w trą ca ć .

(C iąg dalszy nastąp!)
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N a  'szczecińską inaugurację lig i
— now e tw arze i stare grzechy

Rzut kamy przesądził
o zwycięstwie Pogoni

1 LIGA
B A R D Z O  in te re s u ją c y  p rzeb ieg  

« n ia ly  s p o tk a n ia  I I  k o le jk i e k s tra ­
k la s y  p iłk a !  s k ie j. D oszło  do  k i lk u  
n ie s p o d z ia n e k  a  o n a jw ię k s z ą  po­
s ta ra ł się  re w e la c y jn y  b e n ia n iin e k  
I  l ig i  m ie le c k a  S ta l z w y c ię ż a ją c  w  
S o s n ow cu  m ie js c o w e  Z a g łę b ie . D ru  
g i b e n ia m in e k  — IŁÓ W  R y b n ik  ró w  
n ie ż  s p is a ł się d o sk o na le  re m is u ją c  
Z  P o lo n ią  B y to m  n a  b o isk u  w  B y to  
■n iu . O g ro m n ie  za c ię ty  p o je d y n e k  
ro ze g ra n o  w  Z a b rz u  m ię d z y  G ó rn i­
k ie m  i  S z o m b ie rk a m i. M im o  że 
G ó rn ik  w y s tą p ił ju ż  z W ra ż y m , 
t y lk o  z t ru d e m  o d n iósł c iężk o  w y ­
w a lc z o n e  zw y c ię s tw o  n ad  b ardzo  
a m b itn ie  g ra ją c y m  zespo łem  S zo m ­
b ie re k , w  k tó ry m  w ie lk ą  k la s ą  b ły  
s n ą ł m ło d s zy  W ilim . C h o rzo w s k i 
B u c h  z w y c ię ż a ją c  w y ra ź n ie  w a r ­
s z a w s k ą  G w a rd ię  u tr z y m a ł p rzo ­
d o w n ic tw o  w  tab e li»  B ard zo  dobrze  
s p is a li s ię  p iłk a rz e  m is tr z a  P o ls k i 
■— L e g ii W a rs z a w a , k tó rz y  m im o  o -  
s łab io n e go  s k ła d u  (b ez  B ryc h cze g o  
i B . B la u ta ) z w y c ię ż y li b a rd zo  g 
n ą  n a  w ła s n y m  b o is k u  S ta l B

C IĘ Ż K IE  C H W IL E  P R Z E Ż Y W A L I W C Z O R A J  P IŁ K A R Z E  P O G O ­
N I  — a w ra z  z n im i ic h  lic z n ie  z g ro m a d ze n i n a s ta d io n ie  p rz y  
u l. T w a rd o w s k ie g o  s y m p a ty c y  —  g d y  w  d ru g im  z k o le i lig o w y m  
p o je d y n k u  sezonu 70/71 p rzy c h o d z iło  im  p rze z  w ie le  d z ie s ią te k  
m in u t  p rz e g ry w a ć  go. O sta te czn ie  w s zy s tk o  za k o ń c zy ło  s ię  szczę­
ś liw ie , d w a  p u n k ty  pozo sta ły  w  S zczec in ie , le c z  za ró w n o  p o z io m  
w c zo rajs zeg o  s p o tk a n ia , ja k  i  s ty l g ry  z a p re z e n to w a n y  p rze z  p o r­
to w có w  n ie  m o g ły  się  podobać.

M E C Z, zgodnie  z p rz e w id y ­
w a n ia m i to c z y ł s ię  p rz y  zdecy­
d o w a n e j p rzew adze  gospoda- 
rz y , k tó ry m  zespół z W a łb rz y ­
c h a  p rz e c iw s ta w ił g rę  o pa rta  
na zm asow ane j, bezp a rdo n ow e j 
obron ie . o raz  sp orad ycznych  
w yp ad a ch . Jeden z ty c h  o s ta t­
n ic h  p rz y n ió s ł im  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  sukces — n a p a s tn icy  
Z a g łę b ia  szybko  i  ła tw o  w y ­
m a n e w ro w a li o b roń ców  Pogo­
n i. a  K w ia tk o w s k i n ie  m ia ł t ru  
diu z um ieszczen iem  p i łk i  w  
sia tce. W  ty m  m o m e nc ie  lig o w e  
k o n to  b ra m k o w e  P ogon i w y n o ­
s iło  ju ż  0:7, a w ś ró d  k ib ic ó w  
za pa no w a ły  p ra w d z iw e  m in o ro ­
w e  nas tro je . N a  szczęście n ie  
p o d d a li s ię  n im  s a m i p iłk a rz e  
p o r to w e j je d e n a s tk i, m ogący 
w c z o ra j z a im p on o w ać  a m b ic ją . 
B y ł to  je d y n y  boda jże  (obok  
n ie z łe j k o n d y c ji)  w a lo r  podo­
p iecznych  tre n e ra  E ugeniusza 
K so la , gdyż poza ty m  Pogoń 
ra z iła  n iep o ra dn ośc ią  sw y c h  
a k c ji o fe n syw nych , p rz e ra ź l i­
w ie  w o ln y m  ro z g ry w a n ie m  p i ł ­
k i  i  s tosunkow o  m a ły m  s top ­
n ie m  zg ra n ia  poszczególnych 
fo rm a c ji.  To , iż  p a d ły  dalsze 
ty m  razem  d la  gospodarzy 
go l e, za w d z ię cza ją  p  ogoni arze 
u ipartem u fo rs o w a n iu  zm asowa 
ned o b ro n y  Z a g łęb ia  co  p rz y n io  
s ło  w  e fe kc ie  p ie rw szą , n ie z w y k  
le  „w ym ęczo n ą ”  b ra m k ę  (K ie - 
Iee), o ra z  — w k ró tc e  p o te m  — 
rz u t  k a rn y  za  o czyw is tą  rękę , 
w y e g z e k w o w a n y  p e w n ie  p rzez 
F ia łk o w s k ie g o .

T A K  W IĘ C  ju ż  na  s ta rc ie  
e k s tra k la s y  ma.ją p o r to w c y  po ­
w ażne  tru d n o ś c i, k tó re  k ła d z ie  
m y  ty m  ra ze m  n a  k a rb  zbyt 
m ałego stopnia zgran ia  zespołu. 
T rze b a  pam ię tać , iż  je s t to  d ru  
żyn a  w  p o w a ż n y m  s top n iu  o d ­
m łodzona . w ie lu  je s t n o w y c h  
z a w o d n ik ó w . zresztą  bardzo  
ob iecu jąco  s ię  z a p o w ia d a ją ­
cych . W szys tko  za leży te ra z  od 
tego czy  d ru ż y n a  p o t ra f i szyb ­
ko  o krzepnąć a by  b a rd z ie j p ew  
n ie  m ó c w łą c z y ć  s ię  w  lig o w ą  
w a lk ę , g d y ż  tu . ja k  w ia d om o, 
d la  n ik o g o  — n a w e t je ś l i  le g i­
ty m u je  s ię  n a jn iższą  ś re d n ią  
w ie k u  w  lid z e  — n ie  m a  ta r y fy  
u lg o w e j... (etm)_____________

(W is ła  —  G K S  
G ó r n ik  —  S z o m b ie rk i 
¡G w a rd ia  —  R u ch  
JPOGO N —  z a g łę b ie  W . 
•»ołom ia —  R O W  
.S ta l R z . —  L e g ia  
(Z a g łę b ie  S  — S ta l M .

L R u c h 4:9 9 - 0
* . S ta l M . 4:9 7— 3
8. L e g ia 3:1 3—1
4. G ó rn ik 3:1 5—4
5. P o lo n ia 2:2 1—4

R O W 2:2 1— 1
t . W is ła 2:2 3—5
8. P O G O Ń 2:2 2—7

< 9 . S z o m b ie rk i 1:3 4—5
10. Z a g łę b ie  S. 1:3 1—2
81. Z a g łę b ie  W . 1:3 1—2
«8. G K S 1:3 1— 2
13. S ta l R z. 1:3 1—3

iW r G w a rd ia 1:3 1—4

S K Ł A D  D R U Ż Y N  
P o g o ń : F rąc zcza k . G o łk o w s k i, F ia ł  

k o w s k i, F o lb ry c h t, J a tc za k , C zu b a k  
(od  10 m in . M a lin o w s k i') , M a ń k o , 
K a s z te la n , K ie le c , J a k u b c za k , W o j­
c iec h ow sk i.

Z a g łę b ie  W .:  S ze ja . D w o rn ic z e k . 
C ieszow iec, P a w lic a , G a la s , G a w ro n , 
S z ły k o w ic z  (od 70 m in , K a m p a ),  
S ta c h u la , N o-w ak, P ie tra s  ze  w s k i,
K w ia tk o w s k i.

n LIG A
1 T R Z E C IA  k o le jk a  s p o tk a ń  o  m i ­

s trzo s tw o  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j p rz y -  
“ *— ty lk o  6 re z u lta tó w . M ę c z  G a r  

—  Z a w is z a  o d b ędzie  s ię  13 
a  O lim p ia  P o zn a ń  i  Ś ląs k  

taw  m ia ły  w o ln e  te rm in y .
Z  ro z e g ra n y c h  s p o tk a ń  n a  czoło  

W y s u n ą ł się  m e c z  łó d z k i m ię d z y  re  
w e la c y jn ą  U ra n ią  z  R u d y  Ś lą s k ie j 
i L K S  w  Ł o d z i. P rz y n ió s ł on  w y n ik  
re m is o w y . D o  n ie s p o d z ia n e k  n a le ży  
z a l ic z y ć  re m is  w  s p o tk a n iu  M o to ru  
iE O d rą  O p o le . W  k a ta s tro fa ln e j sy ­
t u a c j i  z n a jd u ją  się  p iłk a rz e  C rac o -  
Y ii,  k tó rz y  ju ż  d ru g i m e c z  p rz e g ra ­
l i  b ard zo  w y s o k o .
H u tn ik  — M Z K S 1:1 (0:0)
L K S  —  U ra n ia 0:9
M o to r  — O d ra 1:1 (0:0)
P ia s t  —  S ta r t 2:1 (1:1)
D n ia  —  C ra c o v ia ¡ 5:0 (2:0)

¿ W a rta  —  S ta r
T A B E L A

0:0

L  U n ia 6:0 6—1
2. U ra n ia 5:1 6—2
8. O d ra 5:1 6—2
4. H u tn ik 4:2 8—2
6. P ia s t 4:2 4—5
8. S ta r 3:1 2—0
7. M Z K S 3:3 3—3
8. G a rb a rn ia 2:2 3—4

< 9. S ta r t 2:4 3—4
«9. W a rta 2:4 0—2
aa. l k s 1:3 1—2
a2 . O lim p ia 1:3 0—1
43. M o to r 1:5 2—4
14. Z a w is za 1:3 0—2
15. Ś lą s k 0:2 1—2
16, C ra c o v ia 0:4 1—12

O „Błękitną 
W stęgę O dry"

Kolarze startują
w Gryfinie

W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  16 
b m . o  godz. 12 w  G r y f in ie  odbędzie  
s ię  I V  k r y te r iu m  u lic zn e  k o la rz y  o 
v,Błękifcną W stęgę O d ry “ , zo rg a n izo ­
w a n e  p rze z  O Z K o l, P K K F iT ,  R P  
iL Z S . o ra z  L K S  P ia s t G ry fin o .

W yśc ig  o d b ęd z ie  się o d d z ie ln ie  d la  
m ło d z ik ó w , ju n io ró w  i  s e n io ró w , 
z b ió rk a  z a w o d n ik ó w  w y zn a c zo n a  zo 
s ta ła  n a godz 10.30 p rz y  u l. G ru n ­
w a ld z k ie j.

M ło d z ic y  p rz e ja d ą  16 k m , ju n io ­
r z y  24 k m . a  s e n io rzy  p o k o n a ją  d y ­
stans 46 k m  (tra s a  na je d n y m  o -  
k r ą ż e n iu  w y n o s i 2 tys . m ) . N a  z w y  
ftięzców czekają nagrody, (a) i

n *
Z Kurierem 

i PTTK w plener“
N A  K O L E J N Ą  N IE D Z IE L Ę  le tn ie ­

go sezonu am a to ro m  w y p a d ó w  za 
m ia s to  p ro p o n u je m y  n a s tę p u ją c e  t ra  
s y : k o la rz e  m o g ą  się w y b ra ć  n a  w y  
c ieczkę do  G r y f in a  i  W e łty n ia . W y ­
ja z d  ze S zczec ina p rzez  G u m ie ń c e
— P rz e c ła w  — a u to s tra d ę  — R a d z i-  
szew o  d o  G ry fin a , i  d a le j do W e ł­
ty n ia , gdzie  m o żn a  ro zb ić  b iw a k . 
P o w r ó t  do S zczec ina p rzez  G a rd n o
— C h leb o w o  -  K lu c z  — Szosę Poz­
n a ń s ką . W  m ie js co w o ś c ia ch  le żą ­
cy ch  na tra s ie  k o la rs k ie j w y c ie c z k i 
m o żn a  zw ie d z ić  szereg z a b y tk ó w .

P o s iad a czo m  sam o ch o d ó w  i  m o to ­
c y k l i  p ro p o n u je m y  w y c ie c zk ę  ns 
tra s ie :  Szczecin  — G ry fin o  — B a n ie
— T rz c iń s k o  Z d ró j.  Z  T rz c iń s k a  
g d zie  m ożna rozb ić  b iw a k , p ro p o ­
n u je m y  w y p a d  do C e d y n i i C h o jn y .

P ie c h u ro m  p o le c a m y  w y c ie c z k ę  po  
L a s k u  A rk o ń s k im . W y s ta rto w a ć  m oż  
n a  od s ta d io nu  A rk o n ii .  K ie r u n e k  
m a rszu  w y z n a c z a ją  z n a k i:  b ia łe  -  
żó łte  -  b ia łe . Id ą c  za ty m i z n a k a ­
m i d o jd z ie  się do je z io ra  G o p la n a , 
a p o te m  do je z io rk a  G łuszec . P o  
p rze jśc iu  s tru m ie n i Z ie lo n k a  i  Ż a b i 
n-iec d o trz e m y  do d ro g i O sow o  -  
G łę b o k ie , (g)

DZIĘKUJEMY...
. . .M Ł O D Z IE Ż O W E J  K A D R Z E  O k rę ­

gu S zc zec iń sk ie g o  w  a k ro b a ty c e  
s p o rto w e j za  m iłe  p o zd ro w ie n ia  z  
K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o , g d z ie  nasi 
z a w o d n ic y  p rz e b y w a ją  n a zg ru p o ­
w aniu kondycyjno-a^p len iow yin .

Arkonia
podepuje Lecha

P O  N IE F O R T U N N E J  P O R A Ź  
C E  z b e n ia m in k ie m  l ig i  m ię d z y  
w o je w ó d z k ie j p o zn a ń sk im  Prze  
m ysławem , p iłk a rz y  szczeciń­
s k ie j A rk o n ii  czeka w  n a jb liż - 

sobotę d ru g i p o je d y n e k  z 
d ru ż y n ą  P oznania . S ob o tn im  
p a r tn e re m  a rk o ń c z y k ó w  będzie  
zespół tam te jsze g o  Lecha, je d ­
na  z  czo łow ych  d ru ż y n  te j g ru  
p y  ro z g ry w k o w e j. M ecz rozegra  
n y  zostan ie  o godz. 17 na s ta ­
d io n ie  w  L a s k u  A rk o ń s k im .

P rz e c iw n ik ie m  p iłk a rz y  Dę­
bu Dębno —  d ru g ie g o  naszego 
zespołu , uczestn iczącego w  m i­
s trzo s tw ach  l ig i  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j będzie  d ru ż y n a  gdań­
skiego Stoczniowca. M ecz roze 
g ra n y  zostan ie  w  n ie d z ie lę  w  
G dańsku , ( ja -g r )

Złoto i srebro przywieźli
kajakarze z mistrzostw juniorów
P R Z E Z  3 D N I  odbyw ały  się 

na sztucznym jeziorze M a lta  
pod Poznaniem X X I  in d y w i­
dualne ka jakow e  M P  jun io rów .

K o n k u re n c ja  b y ła  w  ty m  ro ­
k u  w y ją tk o w o  s iln a , ja k o  że 
rep reze n to w a n e  b y ły  w s z y s tk ie  
liczące  się w  sporc ie  k a ja k o ­
w y m  o ś ro d k i w  k ra ju .  B a r  Izo  
w y s o k i b y ł ró w n ie ż  poz io m  
tec h n ic z n y  m is trz o s tw , a  osiąg­
nięte  w  poszczególnych konku ­
rencjach czasy by ły  ok. 10 sek. 
lepsze n iż  przed rokiem .

Z n a ko m ic ie  s p is a li się na M P  
ju n io ró w  szczecińscy k ajakarze,

Ciekawostki
sportowe

A  HOKEIŚCI m oskiewskiego 
Spartaka w yg ra li tradycyjny tu r ­
n ie j o „Thurn - und Taxis Poka.1", 
zwyciężając w  decydującym  me­
czu EV Fuessert 6:2. Star&zinow 
zdobył w tym meczu 5 bramek.

A  23 OSO B zos-tało rannych, 
w  tym k ilka  pow ażn ie, podczas 
rozegranego w C ardob ie  meczu 
I4 igow ego Talleres — Be igraao. 
Na 4 m in. przed końcem meczu 
sędzia podyktow ał rzut karny 
przeciwko drużynie Be lgrono. Roz 
gn iew ani k ib ice  w ta rg nę li na 
boisko, z tryb u n  rzucano bu te l­
kam i i innymi przedm io tam i. Bój 
ka trw a ła  b lisko  godzinę, dopóki 
p o lic ja  n ie  rozproszyła tłum u.

A MISTRZYNIĄ Jugosław ii w te 
n is ie  została 14-ietn.ia M im a Jau- 
sevac, która w fin a le  tu rn ie ju  
w  Tuzii po kona ła  3-krotnq m i­
strzynię kra ju  Skul 3:6, 6:1, 6:0. 
W  fina le  gry po jedyncze j męż­
czyzn Franulovic ła tw o  w ygra ł z 
M inceklem  6:0, 6 :2 , 6:1.

A  W HYVINKAEAE odby ła  się 
ko le jna  e lim in ac ja  motocrosso- 
wych m istrzostw św iata w klasie 
250 ccm. Zwyciężył Fin M ikko la  
przed Belgiem  Robertem, Hanse- 
nem (Szwecja) i D e Costerem 
(B e lg ia ). W  k lasyfikac ji m i­
strzostw prowadzi Geboers (B e lg ia ) 
— 85 pkt. przed swymi rodaka­
mi Robertem — 84 pkt. i De Co­
sterem  -  57 pkt. oraz Finem M ik 
ko lą  -  44 pkt.

A W BROOKLYNIE odbyły się 
m iędzynarodowe tenisow e mistrzo 
stwa USA zawodowców. Fawory­
tem tu rn ie ju  b y ł Austra lijczyk 

‘ Laver, który w  ostatn ich 7 la ­
ta ch  zdobywał 5 -krotn ie ty tu ł m i­
strzowski. W  f in a le  u le g ł on jed  
nak swemu m łodszem u rodakow i 
Roobe 6:3, 4:6, 6:1, 2:6, 2:6.

reprezentu jący  sekcje k lubowe  
W iskordu , Czarnych i  W łókn ia  
rza.

P ra w d z iw ą  re w e la c ją  o kaza ł 
s ię  K rzyszto f Chrabąszcz z  W is  
k o rd u ,  k tó r y  w y w a lc z y ł na d łu  
g ic h  dys tansach  dw a złote m e­
dale (na K -4  w s p ó ln ie  ze Ś lu ­
s a rc z y k ie m , T w a rd o w s k im  i  K o  
w a lc z y k ie m ) i  b rą z o w y  na  śred 
n im  d ys ta n s ie  1 000 m .

O G O Ł E M  k a ja k a rz e  W is k o rd u  
p rz y w ie ź li d w a  z ło te  m e d a le , c z te ry  
s re b rn e  i  d w a  b rą zo w e , z a ję li po ­
n a d to  w ie le  m ie js c  p u n k to w a n y c h . 
D o s k o n a le  w y p a d li, poza C h rab ą sz­
czem  i  je g o  k o le g a m i z „ c z w ó rk i“ , 
ta k ż e  W o ło d k ie w ic z , P u k s z ta , R y n -  
k ie w ic z , W ię c e k  i  Ś w ita ła .

N ie  za w ie d li k a ja k a rz e  C z a rn y c h :  
w ró c ili z  trz e m a  s re b rn y m i m e d a la ­
m i i  lic z n y m i p u n k to w a n y m i m ie j­
sc am i w  f in a ła c h . P o za s re b rn y m  
m e d a lis tą  R a jm u n d e m  M ro z e m  n ie  
za w ie d li w  m is trz o w s k ie j p ró b ie :  
W a s ile w s k i, W ie lg u s , T u m . S ebą- 
styam,,- Ł o p u s za ń s k i, D e s k ie w ie z , b ra  
cia  K a ro l i R y s za rd  K lim k o w ie , D e ­
sk a , S w ia c k i, D ro z d o w ie z , O c h otą  i 
G rc z y k o w s k i.

N ie c o  s ła b ie i w y p a d li k a ja k a rz e  
W łó k n ia rz a . P u n k to w a n e  m ie js ca  
w y w a lc z y li  d la  b a rw  k lu b o w y c h  
B rz o z o w s k i. J a c k ie w ic z , K o s tru b ie c , 
M Lnk es zak  i  Ż a b a .

W C Z O R A J  n a  O d rze  -  s ta rt  i m e­
ta  na w y so k oś ci w y s p y  W en ec ja , 
k o lo  D w o rc a  G łó w n e g o  — rozpoczę­
ła  się M ie js k a  S p a rta k ia d a  m io d z ie  
ź o w a  w  k a ja k a c h , p o m y ś la n a  ja k o  
p ie rw s zy  s p ra w d z ia n  p rzy g o to w a ń  
do  C e n tra ln e j S p a r ta k ia d y  1971 r .

D z iś . o godz. 16.30, rozeg ra n e  zo­
staną k o n k u re n c je  f in a ło w e  z  u d z ia  
łe m  czo łow yc h  z a w o d n ik ó w  C za r­
n y c h , W is k o rd u  i  W łó k n ia rz a , (a)

Kolarski małżeństwo
M IE S Z K A Ń C Y  Szczec ina — m a ł­

żeń s tw o  B a rb a ra  i S te fa n  K a c z m a r  
k o w ie  w  ciągu  10 la t  p o d ró ży  u rlo ­
p o w yc h  po  k r a ju  p rz e je c h a li n a  r o  
w e rac h  40 tys . k m . P a ń s tw o  K a c z ­
m a rk o w ie . ja k o  b . a k ty w n i d z ia ła ­
cze P T T K  — są k rz e w ic ie la m i czyn  
ne1 tu ry s ty k i,  d a ją c e j m o żliw o ść  
d o k ła d n e g o  p o zn an ia  k r a ju  o jc z y ­
stego. K o la rs k a  g ło w a  ro d z in y  p. 
S te fa n , k tó r y  od 44 la t  u p ra w ia  d łu  
gie  ro w e ro w e  w ę d ró w k i, l ic z y  65 
la t . M im o  podeszłego ju ż  w ie k u  
u c ze stn ic zv i n ie d a w n o  — w ra z  ze 
sw ą w ie rn ą  to w a rz y s z k ą  ż y c ia  i  pa  
s j i  k o la rs k ie j — w  ra jd zJe m ło d z ie  
ż o w y m  Szczec ińsk iego  K lu b u  K o la r  
s k ie e o  „88” , w  czasie k tó re g o  p rze  
p e d a ło w a ł p rz e z  c a łe  ~

11 bm . re p reze n ta c ja  p o i 
s k ic h  koszyka rzy  sp o tka ła  
się w  W a rsza w ie  z  o l im p ij  
ską  re p re ze n ta c ją  U S A . 
M ecz za koń czy ł s ię  z w y ­
c ię s tw em  gości 70:63. W  
d n iu  d z is ie js z y m  ro ze g ra n y  
zostan ie  w  h a li  s to łeczne j 
G w a rd ii p o je d y n e k  re w a n  
¿owy.

N a  z d ję c iu : a ta k u je  B rzo  
zo w s k i, b ro n i E rv in g . Z  p ra  
m e j —  B ro w n .

W c z o ra j A m e ry k a n ie  po ­
k o n a li a kad em icką  re p re ­
zen tac ję  P o ls k i, p rz y g o to ­
w u ją c ą  s ię  d o  s ta r tu  na 
U n iw e rs ia d z ie  80:70 (40:36).

(C A F  -  U rb a n e k )

R e k o rd y  o kręg u  

na lekkoatletycznych MP
B A R D Z O  D O B R Z E  w y p a d ła  e k ip a  

re p re z e n tu ją c a  szc zec iński o k rę g  n a  
in d y w id u a ln y c h  M P  w  l .  a . ,  ro z e g ra  
n y c h  w  W a rs za w ie .

N a s i re p re ze n ta n c i u z y s k a li c a ły  
szereg  w a rto ś c io w y c h  su kcesów  i u -  
s ta n o w ili w ic ie  n o w y c h  re k o rd ó w  <>- 
k rę g u . N a  d o ro b e k  p u n k to w y  Szcze  
c in a  p ra c o w a ły  d w a  k lu b y :  L K S  P o  
m o rze  S ta rg a rd  (47 p k t.)  i  S K L  (17 
p k t.)

P O D A J E M Y  n a jc ie k a w s z e  w y n ik i *  
będące re k o rd a m i o k rę g u :

H i  m . i b rą z o w y  m e d a l w y w a l­
czy ła  s z ta fe ta  L K S  P o m o rze  4 x  169 
m  ko b ie t w  s k ła d z ie  M a tu lk a , P ie ­
c y k , B ogusz, K o p a  -  czas 46,8 (¡re­
k o rd  o k rę g u ).

I V  m . z a ję ła  ko b ie ca  sz ta fe ta  L K S  
P o m o rze  n a d ys ta n s ie  4 x  408 m  w  
sk ła d z ie  K u z ie l, B ogusz, K o p a . P ie ­
c y k  ( re k o rd  o k r . ) .

N a  800 m  re k o rd  o krę g u  p o p ra ­
w iła  G la s zk e  S K L  w y n ik ie m  2:09,2 
( IV  m .) ,  a je j  k lu b o w a  k o le ż a n k a  
R u b asze w s ka  z a ję ła  V I  m . w y n i­
k ie m  2:09,8. N a  1 580 m  S zy m a ń s k a  
z P o m o rza  w y n ik ie m  4:37,1 p o p ra ­
w iła  re k o rd  P o ls k i ju n io re k , u s ta la ­
ją c  je d no c ześ n ie  n o w y  re k o rd  o k rę ­
gu s e n io re k .

W  k o n k u re n c ja c h  m ę sk ich  m a ra ­
to ń c z y k  L . S ta ń c z a k  z  P o m o rza  u -  
zy s k a ł n a jle p s z y  re z u lta t  o krę g u  
2:39,03, a Cz. K im o n , ró w n ie ż  z  P o ­
m o rza , z n a la z ł się w  śc is łym  f in a le  
na 800 m , je g o  czas 1 :52,1. S z ta fe ta  
L K s  P o m o rz e  4 x  400 u s ta n o w iła  
n o w y  reko.rd o k rę g u  czasem  3:16,2. 
W y n ik  te n  w  s iln e j k o n k u re n c ji k r a  
jo w e j w y w a lc z y li:  P iłat,- D re w ic z *  
JCiimoń i  R o m a c k i. (a)
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I
C Z W A R T E K  

13 S IE R P N IA

D Z IŚ : D iany  

J U T R O : A lfre d a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. do  22 st. W ia try  s ła ­
be, zachodnie .

R A D A  D N I A
Rodzice przestrzegajcie  

W  dzieci przed w skakiw a  
nitsm w  biegu do tra m w a ­
ju  lub  czepianiem  się jadą  
cyeh samocbodów! Taka  
lekkomyślność kosztowała  
ju ż  niejedno młode życie!

TEATRY
¡M U Z Y C Z N Y  — „ D z w o n y  k o rn e w ił -  
s k ie ”  g . 18.

N IC Z Y  -  P io tra  S k a rg i. M IE J S K I  
S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  u l. W o j­
c iec h a  7. P O R A D N IE :  O G O L N A  -  
Je d n . N a ro d o w e j 12, S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  a l. P ia s tó w  g. 9-14. 
A P T E K I
N R  46 -  (dod. o d tr u tk i i  t le n ) — 
u l. W ie lk a  17, N R  8 -  a l . W y z w o ­
le n ia  107, N R  48 — UL

RADIO

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ P ię k n y  l i ­
s to p ad “  g. 10.30, 13, 1S.30, 18, 20.30
— w ł.  — o d  1. 18 (c z w a rte k , p ią ie k ).  
K O S M O S  (bed. 355-02) -  „Z a b ó jc y ”  
f i .  9, 11.15, ,13.30. 16, 18.30, 21 -  U S A
— od 1. 18 (c z w a rte k , p ią te k ) . C O -
L O S S É U M  (te l. 458-18) — „ A  to
lussfcoria" g . 9 — U S A  — od  1. 12,

D z ie w c zy n a  z  p is to le te m ”  g. 11.15, 
13.30, 16. 18.30, 21 -  w ł. -  od  1. 16 
(c z w a rte k , p ią te k ). B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „ P o w ró t re w o lw e ro w c a ' ’ g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  -  
o d  1. 14 (c z w a rte k , p ią te k ) . P O L O ­
N IA  (te l. 218-34) — „R zec zp os p o lita  
b a b s k a ”  g. 10.30, 13 — p o i. — od
I .  14, „ A n g e lik a  i  s u łta n ’1 g. 15.30, 
18, 20.30 — f r .  — od 1. 16 (c zw a rte k , 
p ią te k ) .  P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ T o  
m o ja  w in a ” g. 10 — po i. -  od 1. 7. 
v ,N a jw ięk sze  w id o w is k o  ś w ia ta “ g.
I I ,  13.45 -  U S A  -  od 1. 11, „ N a  
f ro n ta c h  w o jn y  d o m o w e j”  g. 17 -  
ła d z .  — od 1. 14, „ M ą ż  s w o je j ' żo­
n y ” g. 18, 20 -  po i. -  od i .  12,

S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ta ”  g. 22 -  
w ł. — od 1. 16 (c z w a rte k , p ią te k ).  
P R O M IE Ń  — „M iło ś ć , m iłość, m i­
łość“  g . 16, 18.10 , 20.20 -  w ł. -  Od
1. 16. M A R S  — „ K o le k c jo n e r”  g. 18, 
20.30 -  ang . -  od  1. 18. E C H O  -  
„ .S za lo n y  k o ń ”  g . 18 -  U S A  -  od 
1. 11, „ G rin g o “  g. 20 — w ł. — od 
i .  16. F A L A  — „ N ie  d ra żn ić  cioci 
L e o n iy n y “  g. 17, 19.20 -  f r .  -  od  
1. 16. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
», B a rb a  re lia ”  g. 17.30, 19.30 -  f r . - w ł .
— od 1. 16. M E W A  (Z e le c h c w o ) -  
4,K le o p a tra ”  g. 18 — U S A  — od 1. 14. 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „R ó żo w a  pan  
te r a "  g. 18. 20.15 — an g . — od  l. 16. 
H U T N IK  (S to tc zyn ) — „ J a k  ro zp ę­
ta łe m  H  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 18 — 
p o i. -  od L 14. B A J K A  (P o lic e ) -  
„K o b ie ta  je s t k o b ie tą ”  g. 17, 19 — 
f r .  -  od 1. 18. S Y R E N K A  (Ja s ie n i­
c a ) -  „Z d o b y c z“  g. 19 -  f r .  -  od  
ł .  W. B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  
v,Spraw a h o n o ro w a “ g. 19 — w ł. — 
od  1. 16. O G R O D O W E  — „P o lo w a -  
n  e  n a  m ę żc zy zn ę “  g. 20.30 — f r .  — 
od  1. 16. D E R B Y  — „ C z ło w ie k  z 
ł lo n g -K o n g u ” g. 20.30 -  f r .  -  od 
1. 14. W E N U S  -  „R z e k a  C ze rw o n a ”  
g . 17, 19.30 -  U S A  -  od 1. 14. W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „ B ia łe  w i lk i”  g. 
18, 20 -  N R D  -  od 1. 16. P A N O R A ­
M A  (S ta rg a rd ) — ..B u n t n a  „ B o u n ­
t y ”  g. 17, 20 -  U S A  -  od 1. 14. 
G R Y F  (G ry f in o )  -  „K o c h a ć ”  g. 17, 
19 -  s z w e d z k i -  od 1. 18. D A R  
-(S ta rg ard ) — „ P o w ró t re w o lw e ro w ­
c a “ g. 16, 18, 20 -  U S A  -  od 1. 14.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
' X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j. R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec ińs kic h . W y s ta w a  m a la rs tw a  
H a lin y  K ie lc z y k  g. 11—17. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 j a t .  P rz y ro d a  mo  
rz a . G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im  1945-15)70. D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a  P o m o rza  Z a c h o d ­
n iego . D z ie je  p ie n ią d za  
m o rs k ie g o . K u ltu r a  A f :. 
n ie j. Z  d z ie jó w  ko  w  ais iw a  i  rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a  
ch o d n im . P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry ­
n is ty c zn e  g. 11-17. K L U B  G A R N I­
Z O N O W Y  -  u l. W a w rz y n ia k a  -  
4.D z ie s ię c iu  w spółczesnych  g ra fik ó w  
p o ls k ic h ” , „W rze s ie ń  1939”  g. 16-20. 
K L U B  R Y B A K A *  -  u l. M a ło p o ls k a  
— W ysta-w a d rz e w o ry tó w  E . S e n d le -  
ra  -  g . 16-22. Z A M E K  -  F e s tiw a l 
M a la rs tw a  P o ls k ieg o  g. 10—18.

PROGRAM I
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 17 — 
A u d y c ja  R ed . B u b l. M lo d z . 18.05
„ N a p is z , p ro szę ". 18.50 M u z y k a  i  
ak tu a ln o ś c i. 19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la ­
d y . 19JM) P rze b o je  m ło d z ie żo w e. 20.25 
R y tm y  i p io se n k i. 21 „P o w s ta n ie  
w a rs z a w s k ie “ . 21.30 P o e ty c k i k o n ­
c e rt życ zeń . 22 O pow ieść o B e e th o -  
wenie. 22.40 O d  ta n g a  do  koz.acz.ka. 
23.10 P rze g lą d y  i po g ląd y . 23.20 W ią  
zanłca m e lo d ii. 23.30 R e w ia  p iosenek . 
P R O G R A M  I I

ta rz . 17.25 M u z y c z n y  c zw a rte k . 17.55 
„ L e tn ia  p rzyg o d a“ . 18.20 „W id n o ­
k r ą g ” . 19.15 G ra ją  ..W arsza w sc y  Storn  
parsL” . 18.30 K s ią ż k i, k tó re  n a  w a s  
c z e k a ją . 20.0il M e lo d ie , k tó re  z d o b y ły  
ś w ia t. 20.21 P o e z ja . 20.41 Z  n ag ra ń  
a ltó w io lin is ty  S. k a m a s y . 21.06 C h w i 
la  p ro zy . 21.11 „ O p e ra  w  p rze k ro ­
j u ” . 22.30 T a n e c z n y  re la k s . 23.10 — 
K o n c e r t  k a m e ra ln y .
P R O G R A M  I I I
17.05 G d z ie  je s t p rzeb ó j?  17.30 „ D z ia  
ła  N a v a ro n y “ . 17.40 A k tu a ln o ś c i po i 
skiego b ig -b e a tu . 18 E k sp re se m  
p rze z  ś w ia t. 18.05 S łow o  i d źw ię k . 
18.35 Ś p ie w a ją :  N a p o le o n  X I V  i  G . 
H a m ilto n  IV .  18 45 Z  w iz y tą  u b ab ­
c i  O le jn ik ó w  e j. 19 N a o k o ło  św ia ta .
19.15 M u z y k a  w  p o e z ji. 19.35 Pod  
s z a firo w a  ig łą . 20 „C oś w  ty m  je s t” .
20.15 Z  p ry w a tn e j p ły to te k i. 20.35

T ry b u n a ł L u b e ls k i. 20.50 W ło s k i k a ­
ta lo g  p io s e n k a rs k i. 21.15 T y lk o  Po  
h is zpa ń sk u . 21.30 „ C o  bo b y l za  
ś lu b ” . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ C a r­
m e n ”. 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 
22.16 „ L u k  T r iu m fa ln y “ . 22.45 K w a ­
d ran s  d la  se n ty m e n ta ln y c h . 23 N o ­
w e  to m ik i p o e ty c k ie  — S . R . D o b ro ­
w o ls k i. 23.05 M u z y k a  p o łska — m u ­
z y k ą  eu ro p e js k ą . 23.50 G ra  o rk . z  
u l. C h m ie ln e j.

TELEWIZJA
PROGRAM POLSKI
16.50 D z ie n n ik  T V .  17 4,N ie  ty lk ©  
d la  p a ń " . 17.25 „ P a n o ra m a  lu b u s k a ” . 
17.40 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  prod. 
w ło s k ie j. 18.15 „P o lig o n “ . 18.45 
„G d zie ś  w  M e k s y k u ” . 18.55 L e k tu ry  
w spółczesne . 19.05 P rz y p o m in a m y  — 
ra d z im y . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie ń  
n ik  X V . 20 „ H a n k a  O rd o n ó w n a”  — 
z  c y k lu  „S p o tk a n ie  z c ien ie m “ . 20.55 
„ Z e z n a n ie "  — f i lm  fa b . p rod . U S A .
21.50 „ R e fle k s je ” . 22.20 D z ie n n ik  TV. 
PIĄTEK
10 „ Z e z n a n ie “  — fiflm  fa b . p ro d . 
U S A . 16.50 D z ie n n ik  T V . 17 T e le fe ­
r ie . 18.30 K ro n ik a  tyg o d n ia . ¡18.45 -  
W szec h n ica T V . 19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V . 20 „T o czą cy  się 
k a m ie ń ”  — n o w e la  f i lm . p ro d . f r .
20.30 M a g a z y n  „ K r a j“ . 21.10 V I I I  
T e le w iz y jn y  F e s tiw a l T e a tró w  D ra ­
m a ty c z n y c h  — „ P o je d y n e k “ . 
PROGRAM BERLIŃSKI
15.30 P ro g ra m  w a k a c y jn y . 16.40 O e- 
le k tro n ic e . 17.25 S o c ja lis ty czn e  zarza  
d za n ie  gosp o d ark ą . 17.55 W iad o m o ­
ści. 18 F ilm  d la  d z ie c i. 18.50 D o b ra  
noc. 19 P ro b le m y  ru chu  u licznego .
19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 „ M a ig re t w  ho  
te lu ” — f i lm  k r y m . 20.50 W  te le ­
o b ie k ty w ie . 21.25 „ Ś p ie w a ją c e  g ita -  
t a r y ” . 21.55 A k tu a ln o ś c i. 22.15 „ B e r ­
l in  zac h .”  — f i lm .

Zawiadomienie
N A D M O R S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  M A T E R IA Ł Ó W  
B U D O W L A N Y C H  W  G D Y N I, U L . J A N A  Z  K O L N A  12 

te l. 21-45-98

z a w i a d a m i a ,

że p rzy jm u je  zam ów ienia na w ykonanie  Żelbetowych E lem en-

tów  P refabrykow anych na Zun ifiko w an e  „W ia ty ”

T y p  „A ” 12X24 m  —  K B 4  —  4.2.2/14 
T y p  „B ” 12X36 m  —  K B 4  —  4.2.2/15 
T y p  „C ”  18X24 m  —  K B 4  —  4.2.2/16 
T y p  „ D ”  12X42 m  —  K B 4  —  4.2.2/17

Dostaw a wagonowa do stacji docelowej.
2866-K

P O S Z U K U J Ę  le k to ra  ze 
irec iium  w y a s z ia łc e -  
i;em , m o że  byc re n c i­

s ta . A . C zerw on ę j 9 -8 .
8431-G

Z A O P IE K U J Ę  Się U ziec  
n  w e  w ia s n y m  d o -  
. S zczec in , ud. D u ­

bois 34—7. 8443-G
W I N  A J 1UĘ pom  ieszcze- 

n a u a ją c e  się n a  eu -  
k ie rn ię -p ie K a rm ę , lu b  

w y p ie k a n ie  r u r e k  
w ło s k ic h . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
8423.
Z A W IA D A M IA M Y  u -
p rz e jm ie , że Z a k ła d  K u ś  
n ie rs k i p rz y  ud. K as zu b ­
s k ie j 20 w z n o w ił d z ia ła ł  
nose po p rz e rw ie  u r lo ­
p o w e j. 8194-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  w  
o k o lic y  u l. W ie lk ie j.  
O f e r t y : B iu ro  O łoszeń, 
Szczec in , po d  8432. 
D O M E K  w  Szczec in ie  
lu b  Ś w in o u jś c iu  k u p ię .  
S zczegółow e o fe r ty :  
33760 „P ra s a ” , K ra k ó w ,  
W iś łn a  2. 2843- K
S T O L A R N IĘ . 200 m  k w .,  
(czynsz 53 z ł)  i  n o w o ­

czesne m ie s zk a n ie  w  D o  
b ry m  M ie ś c ie  k o ło  
O ls z ty n a  za m ie n ię  na  
Szczec in  łu b  oko licę , 
e w e n tu a ln ie  in n e  propo  
zy c je , a łbo  osobna za ­
m ia n a  m ie s zk a ń . B ie le c  
ła i. D o b re  M ia s to , S p ic h  
r z o w a . 76-P
W IL L Ę  1-rodzin .ną, w s ze l 

k ie  w y g o d y  sp rze d am . 
J e rz y  C za ja , L u b ra n ie c , 
po w . W ło c ła w e k , N o w o  
m ie js k a  12, t e l .  24.

79-P
W O L N Y , n o w y , 2 -ro d z in  
n y  dom  s p rze d am  — K ło  
d aw a, po w . K-oło. W ia ­
dom ość: J ę d rze jc za k ,
K o n in , P o w s tań có w  
W lk p ., 2 -6 . 80-P
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  g a ra ż , d z ie ln ic a  
N ieb u s zew o . W ia d o ­
m o ść : u l. M . R e ja  23-10.

8446-G
C IĄ G N IK  „U rs u s ”  28-

DYŻURY

330 k u p ię . Tad e u sz
S zy szk a, S a d k i, p o w . 
W y rz y s k . 75-P
k u p i ę  w ó z e k  d la  b liź ­
n ią t .  O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń, Szczec in , pod 8428. 
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
„ P ra k t ic a  S u p e r T L ” , 
sp rze d a m , te l. 214-66.

8424-G
3 -D R Z W IO W Ą  s za fę  (zło  
19  b rz o z a ), w y s o k i po ­
ły s k  sp rze d a m . T e l . 
258-41. 8415-G
P R Z E N O Ś N Y , m o to c y k ­
lo w y  g a ra ż , o raz  m o to ­
c y k le  m a r k i  M Z  250/2, 
J a w a  250 sp rze d am . T e l. 
352-62. 8411-G
„ W A R S Z A W Ę  224” n a  
g w a ra n c ji s p rze d am  lu b  
z a m ie n ię  n a in n y . Ś w i­
n o u jś c ie . T e ł .  36-53, 
godz. 18-20. 74-P
C Z A R N E  p ia n in o  sp rze ­
d a m . J a w o ro w a  67, o d  
godz. 16. 8427-G
S K U T E R  „L a m b re tta  
125” sp rze d a m . O g lą d ać :  
u l. P rzy b y s ze w s k ie g o  lc , 
c z w a rte k , godz. 15-18.

8293-G
„ V O L V O  1800-S” , sp orto  
w e , 2 i  2-m ie js c e  w e, 
eta n  id e a ln y , za m ie n ię  
n a  5 -osobow y lu b  »p rze  
d a m . G d a ń s k , te l. 416- 
000. 8437-G
K R E D E N S  k u c h e n n y , lo  
d ó w k ę , dz ie c ię ce  łó że cz  
k o , s tó ł, k rz e s ła , ra d io  

przed  
e r ry

8433-G
J A C H T , 10 m  k w . żag la, 
s i ln ik , k a b in a , o św ie tlę  
n ie  sp rze d am . Szczecin , 
J a b ło n o w s k a  10—3.

8431-G
„ F IA T A  600”  sp rze d am  
łu b  za m ie n ię  n a  „ Z u ­
k a ” . T e l .  378-49.

8439-G
S IL N IK  do ło d z i D E-S  
sp rze d a m , u l. P a rk o w a  
59 -7 . 8441-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j W 
śród m ieś c iu . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń , S zcze­
c in , pod 8425.

K A W A L E R  p o szu k u je  
n ie um eb lo w a n eg o  p o k o ­
ju .  T e l .  230-14, po  godz. 
16. 8420-0
M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo -  
w e  w  ce n trum  Ł o d z i za 
m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  w  
S zczec in ie . W iad o m o ść : 
S zczec in , te l. 740-81.

8417-G
IN O W R O C Ł A W  -  M -2
sp ó łdzie lc ze za m ie n ię  n a  
ró w n o rzę d n e  w  S zczeci­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń, Szczecin, po d  8414. 
3 P O K O J E , k u c h n ia  za­
m ie n ię  n a  podobne n ie  
w  ce n trum  m ia s ta . 
Szcz"fecin, S ła w o m ira  13— 
45. 8413-G
2 P A N IE N K I p o szu k u ją
p o k o ju  — ce n trum  N ie -  
b u sze w a. M a zu rs k a  21— 
16. 84il2-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o  z c . o. 
T e l .  340-11, w e w . 42.

8429-G
3 D U Ż E , w y s o k ie  p o k o ­
je  n a  P ogodn ie  o d n a j-  
m ę , n a jc h ę tn ie j p rze d -  
Siebirvr<S-wu. T " l .  746- 22.

D U Ż Y  po kó j w  Ż y ra rd o  
w ie  k /W a rs z a w y  zam ie ­
n ię  n a podobny w  Szcze  
c in ie . O fe r ty : B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
8440.
T E C H N IK  sam ochodo­
w y  poszu k u je  p o k o ju  
n a  o k re s  ro k u . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, S zcze­
c in , po d  8444. 
K IE R O W C A  ta k s ó w k i po  
s z u k u je  p o ko ju  z  n ie -  
k r ę o u ją c y m  w e jśc ie m , 
m o ż liw ie  z gara żem . P o  
n ia to w s k ie g o  59—3.

8377-G
3 P O K O J E , z  k u c h n ią  
z a m ie n ię  n a 2 m a łe  z ła  
z ie n k ą . T e l .  31-H5, dzw o  
n ić  po godz. 16. 8368-G 
1-P O K O J O W E , k o m fo r to  
w e  m ie s zk a n ie , b a lk o n , 
te le fo n , n o w e b u d o w n ic  
tw o , śródm ieście z a m ie ­
n ię  n a  podobne 2- lu b  
3-p o k o jo w e . O fe r ty :  B iu

ro  O głoszeń , S zczecin  
po d  8363
2 M IE S Z K A N IA  1 -p o k o -  
jo w e , k o m fo r t ,  teflefon, 
n o w e  b u d o w n ic tw o , śród  
¡m ieście z a m ie n ię  n a  je d ­
n o  ró w n o rzę d n e  3 łu b  
2 -p o k o jo w e . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń , Szczecin , 
p o d  8361
S Z C Z E C IN  -  S K O L W IN ,
m ie s z k a n ie :  2 p o k o je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , 60 m  
k w , z a m ie n ię  n a  m n ie j­
sze. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń , Szczecin , pod 8354 
P O K Ó J  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i, ła z ie n k i o d n a j-  
m ę . O fe r ty  proszę k ie ro  
w a ć : s k ry tk a  p ocztow a  
n r  55, U  P T  n r  6 -  u l. 
M ic k ie w ic z a  8348-G
Z IE L O N A  G Ó R A  -  m ie ­
s zk a n ie  2 -p o k o jo w e  za­
m ie n ię  n a  podobne w  
Szczec in ie . B liżs ze  in fo r  
m a c je :  Szczec in . Je d n . 
N a ro d o w e j 9a—2, te l.  
420-31 8339-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
(cz ło n e k  sp ó łd z ie ln i) po 
s z u k u je  p o k o ju  z c. o. 
O f e r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod 8335 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d w o j­
g iem  d z ie c i, (cz ło n k o w ie  
sp ó łd z ie ln i m ie s z k a n io - , 
w e j)  p o s zu k u je  2 po.koj i 
n a  1.5 ro k u . O fe r ty  te l. 
385-06 Od 16.30 8331-G '
C Z Ę S T O C H O W 'A * -  m ie ­
s zk a n ie  4 -p o k o jo w e , spół 
d zie lcze , 64 m  k w . c. o ., 
w  ce n tru m  za m ie n ię  na  
podobne w  S zczecin ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , po d  7912 
2 S Ł O N E C Z N E  po ko je , 
30 m  k w , k u c h n ia  bez 
o k n a , ła z ie n k a , c . o ., I  
p ., n a  S ta ry m  M ieście  
z a m ie n ię  n a  3 p o k o je  z

. T e l. 1 31
8388-G

Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
S to czn io w ą  w y d a n ą  n a  
n a zw is k o  W ło d z im ie rz  
M a rk ie w ic z . 8419-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
s to czn iow ą  w y d a n ą  n a  
n a z w is k o  B o gus ław
A d a m k o w ic z .

8426-G
Z G IN Ą Ł  d u ż y , k u d ła ty  
pies m a śc i żó łte j, na  
s z y i m a  b ia ły  pas. b ia ­
łe  ła p k i.  U czc iw ego  zna  
la zeę  prosi się  o odpro­
w a d ze n ie  do  d o m u  za 
w y n a g ro d ze n ie m . A d ­
res.: J a n in a  S ie jk , L u -  
b eckiego  38—3.

8555-G
N A  tra s ie  G o le n ió w  — 
Szczec in  zgub iono  te c z ­
k ę  ze  z d ję c ia m i r e k la ­
m o w y m i. W ia d o m o ś ć :
W a c ła w  L iz a k . S zcze­
c in  7, u l .  P o k o ju  77—15.

8504-G

■ SZPITALE:

W E W N . -  U n ii  L u b e ls k ie j. C H I­
R U R G II  -  U n ii  L u b e ls k ie j. P O L 0 2 -

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi

w  Szczecinie

in fo rm u je ,  że s k le p y  p a p ie rn icze  p rz y  
p l.  Ż o łn ie rza  4 
u l.  B ogusław a  52 
a l.  W o jska  P olsk iego  47 
u l.  Ja g ie llo ń sk ie j 80 
u l. K ró lo w e j J a d w ig i 12 
a l.  W yzw o le n ia  82

posiadają w  sprzedaży 
W S Z Y S T K IE  A R T Y K U Ł Y

niezbędne dla  uczniów szkól pod­
stawowych, średnich i  wyższych 

na rok szkolny 1970/71.

Ponadto sklep papierniczy przy  pl. 
Żołn ierza  jest doskonale zaopatrzony  
w  urządzenia i przybory kreślarskie  
do wyposażenia b iu r projektow ych  

oraz szkół technicznych.
2864-K

M IE J S K I H A N D E L  M IĘ S E M  
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

Ż E  P R O W A D Z I

w  sklepie przy ul. Świerczewskiego S I 
wyłącznie sprzedaż

kości wołowych 
i wieprzowych,

S K O R E K  W IE P R Z O W Y C H  

i  S TO P  W O Ł O W Y C H

Kawiarnia
„Słowianin“

lokal kat. I I

mieszczący się 
przy ul. Korzeniowskiego

zaprasza
N A  D O S K O N A Ł Ą  K A W Ę  

i  W Y R O B Y  C U K IE R N IC Z E  

w łasnej produkcji.

Poleca rów nież smaczne, urozmaicone  
śniadania i  podwieczorki.

Z a k ła d  c z y n n y  od godz. 10— 22.
W  sobo ty  dans ing  do godz. 2. 

_______ 2869-K

Pracownicy poszukiwani
T e c h n ic zn a  O bs ługa S am o ch o d ó w  O k rę g u  ! 
em sk ieg o  w  z w ią z k u  z o tw a rc ie m  n o w e j S ta c ji 
O bsług i w  S zczec in ie  z a tru d n i:  st. m is trzó w  —  
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  te c hn iczn e  i  4 
la ta  p ra k ty k i w  sp ecja lności sam o ch o d o w e j, e t . 
k o n tro le ró w  tec hn iczn yc h  w  B iu rz e  O b s łu g i 
K lie n ta  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  tech  
n ic zne  i  5 la t  p ra k ty k i lu b  śred n ie  techn iczn e  
i  5 la t  p r a k ty k i w  sp ecja lności sam o ch o d o w e j, 
k ie ro w n ik a  m a g a zy n u  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc ę ,  
n ie  ś red n ie  i p ra k ty k a  w  b ra n ż y  sam o ch o d o w e j, 
st. d ys p o zy to ra  — w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  tech­
n ic zne i ro k  p r a k ty k i lub  ś redn ie  te c hn iczn e  i  5 
la t  p r a k ty k i w  spec ja ln o ś c i sa m o chodow ej, f it . 
re fe re n tó w  tec hn iczn yc h  za o p a trze n ia  — w y m a ­
g an e w y k s z ta łc e n ie  w yższe  tec hn iczn e  i  3 la ta  
p r a k ty k i lu b  ś re d n ie  techn iczn e  i 7 la t  p r a k t y k i  
w  spec ja ln o ś c i s a m o ch o d o w e j, k ie ro w n iik a  S ta ­
c j i  O b s łu g i w  Ł o b z ie  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  w y ższe tec hn iczn e  i  4 la ta  p r a k ty k i w  z a ­
p leczu  te c hn iczn ym  m o to ry z a c ji ( is tn ie je  m o ż li­
wość z a k w a te ro w a n ia ), n a rzę d z io w c a  —  w y m a ­
g a n e  m in im u m  zasad n ic ze  w y k s z ta łc e n ie  i  p ra k ­
ty k a , m o n te ró w  sa m ochodow ych , la k ie rn ik ó w  
sam o ch o d o w y ch  b la c h a rz y  sa m ochodow ych  z  u -  
pra  w a le n ia m i s p a w a ln ic z y m i. K a n d y d a c i w in n i  
zg łaszać się do  d y re k c ji T O S  w  Szczec in ie  p rz y  
u l .  G d a ń s k ie j 9/11, te l. 392-91. 2840-K

o r 7v lm n la  iirre< iv  n o m ™ «  .  i  ------1 ------- “ p o ran n a  ip o  g o az im e  o, złu-zu; aa ie k o p is y  ztu -ia  p re n u m e ra tę  na k ra j
P r a s y l  K s ^ a ż k f :  R u c h " w  «1 i,RUCh M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na konto  P K O  N r  10-6-13770. P rze d sięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia
te in ie  -  38 50 nń łm cznii»  p 0 ,se/  ^Ś̂ D 4142 P n ;n u m e ra tv p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca pop rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r-
S u c i- , Ł - f a T S Ł i  pS oU Nrr0.-Vwom* ^
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^  Czekamy na „Jubilatkę“  ^  Rewelacyjny „Tramp“  
Nowy wagon w „Re'axie“

GASTRONOMICZNE NOWOŚCI

K U R IE R E M  
PO MIEŚCIE

B Ę D Ą  J E S Z C Z E  

P IĘ K N IE J S Z E

♦  P IĘ K N E  d y w a n y  z k w ia ­
tó w  rosnęce n a a le jc e  p rz y  pl. 
D z ie rż y ń s k ie g o  p o d da w a n e  b y ­
ł y  w c zo ra j zab iegom  k o s m ety ­
czn y m . P ra c o w n ic e  Z a rzą d u  
Z ie le n i M ie js k ie j w y r y w a ły  z 
n ic h  z ie ls k a  szpecące ra b a ty .

N A  R Y N K U  R U C H

♦  M IM O  iż  środa n ie  je s t  
d n ie m  ta rg o w y m , n a  ry n k u  
n ie bu s zew sk im . p rz y  p l. K i ­
liń s k ieg o  p an o w a ł w c z o ra j d u ­
ż y  ruch . S p rze d aw c y  o fe ro w a li 
p o m id o ry  po 18 i 16 z ło tyc h , 
ła d n e  k a la f io r y , o g ó rk i po 5. 
3 a  n a w e t po 2 z ł.

P U Ł A P K A

♦  N A  W Y S E P C E  p rzy  pl. 
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
sta ł b e to n o w v  s łu p . K tó regoś  
d n ia  usu n ię to  go. a le  pozosta­
ły  po n im  że lazn e  d ru ty  spo­
re j g rubości W iec zo rem  m ożna  
ic h  n ie  z a u w a ży ć  j  1 sk alec zyć  
o n ie  nogę

Z  K S IĄ Ż K Ą

♦  N A  U L IC A C H  ju ż  od d łu ż  
szego czasu p o ro zs ta w ia li sto­
is k a  b u k in iś c i. N a  k lie n te lę  n ie  
n a rz e k a ja . W id a ć  ks ię g arn ie  
pozazd ro ś c iły  im  . o b ro tó w , bo 
i  one u ru c h o m iły  sw e sto iska  
przed  w e jś c ia m i do sk le pów .

G M A C H  D R N  -

♦  J U Ż  n ie ba w e m  w o k ó ł b u ­
d y n k u  P re z y d iu m  D R N  P o ­
go d no  unosić sie b ęd z ie  w oń  
p ię k n y c h  k w ia tó w . P rze d  
g m ac h  n aw iez ion o  b o w ie m  czar 
n e j z ie m i j u rzą d zo n y  zostan ie  
k w ie tn ik , (zdań )

JESZCZE N IE  T A K  D A W N O  m ów iło się o Szczecinie jako  
o pustyni gastronom icznej. N ie  dość, że w  rozległym  grodzie 

G ry fa  trudno było zjeść smaczny posiłek, czy napić się kaw y, 
gdyż stanowczo zbyt m ało było lokali, to spora ich część m ia­
ła  raczej charakter odstraszających spelunek, niż zakładów  
gastronomicznych z praw dziw ego zdarzenia.

P O P R A W A  w  o s ta tn ich  la ­
tach  je s t w idoczna . Coraz w ię ­
cej p rz y b y w a  e fe k to w n y c h , sta 
ra n n ie  p ro w ad zo nych  re s ta u ra ­
c j i  i  k a w ią rn i.  N a jb liż s z e  m ie ­
siące p rzyn iosą  dalsze g as tro ­
nom iczne  now ości, z a ró w no  w  
sam ym  m ieśc ie  ja k  i w  p o b li­
sk ich  i  ła tw o  d os tępnych  d la  
tu ry s tó w  o k o lic a c h  p o d m ie j­
sk ich .

W  A L . W O J S K A  P O L S K IE G O  szy 
k u je  się p ra w d z iw e  k a w ia rn ia n e  
„ c a c k o “  — „ J u b ila tk a ” . W  o ry g in a ł 
n ie  z a p ro je k to w a n y m  lo k a lu  t rw a ją  
o s ta tn ie  »race w y k o ń c ze n io w e . D o  po  
ło żo n e j na w ysokości I  p ię tra  obśzer 
nej sa li p ro w a dzą  e fe k to w n e , cho­
c iaż  nieco zb y t m oże c iasne scho­
d y . Sam a sala w y ło żo n a  je s t b a r ­
dzo sta ran n ie  b o a z e ria m i, p rze p la ­
ta n y m i szlac h etn ym  ty n k ie m . Szko

N iedokończona  zabudowa

Przy placu Żołnierza
straszą ru d e ry

K IE D Y  P R Z E D  2 L A T Y  przy  pl. Żołn ierza budow lani 
z  S P B M -1  przystępow ali do wznoszenia ostatnich dwóch „w y­
sokościowców’’, w ydaw ało  się, że będzie to ostatni etap zw ią­
zany z  porządkow aniem  architektonicznym  tego punktu  m ia ­
sta. Tym czasem  zn ika ją  rusztow ania, w  pomieszczeniach p a r­
terow ych pospiesznie wyposaża 3ię sklepy, a  otoczenie nadal 
straszy ruderam i i  n ieporządkiem .

f t j r o i s i J i a

u / g p a c f f e ó i «

L IC Z B A  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  
ro ś n ie  z k a ż d y m  d n ie m  — w c zo ra j 
za n o to w a n o  ic h  a ż  osiem  (o  je d -  
n y iń  z n ic h , n a  pl. Ż o łn ie rza , p i­
s ze m y  o b o k ). P o za ty m , o godz. 
10.30 n a u l. J a g ie llo ń s k ie j, zam ro ­
c zo n y  a lk o h o le m , 42 -le tn i J a n  W . 
n ie s p o d z ie w a n ie  w ta rg n ą ł n a  je z ­
d n ię  — wprost, pod k o ła  m o to c y k la . 
M ę ż c z y z n a  d o zn a ł z ła m a n ia  kości 
m ie d n ic y  i p rze b y w a  w  k l in ic e  
P A M  n a P o m o rza n a c h . In n y  w y p a  
d e k  w y d a rz y ł się o godz. 20.20 n a  
A l.  W o js k a  P o ls k ieg o  — ró g  u l. H . 
S a w ic k ie j, gdzie  sam o ch ó d  „ W a r t ­
burg ," M A  9996 p ro w a d zo n y  p rzez  
Je rze go  S. n ie  u d z ie li!  p ie rw sze ń ­
s tw a  p rze ja zd u  ł  z d e rz y ł s ię  z m o­
to c y k le m . K ie ro w c a  tego  o s ta tn ie ­
go , In n o c e n ty  S. d o zn a ł o b raże ń  

¡ n o g i  i  k rę g o s łu p a .

W  J E D N Y M  z d o m ó w  p r z y  u l. 
T k a c k ie j n ie trz e ź w y  lo k a to r  zas n ą ł 
z n ie d o p a łk ie m  p ap ie ro sa  w  p a l­
c a c h . O d  n ie d o p a łk a  z a ję ła  s ię  po­
śc ie l. W  k o n s e k w e n c ji —  n a  a la rm  I 
s ą s iad ó w  — p rz y je c h a ła  s tra ż , a p o i  
p a rz o n y m  i  zac za d zo n y m  lo k a to -  
te rn  z a ję ło  s ię  p o g o to w ie . , , (ap)

N O W E  b lo k i m ieszka ln e  jesz 
eze d ług o  za t ło  będą m ia ły  
odrapane  m u ry  s ta rych  k a m ie ­
n iczek. W p ra w d z ie  is tn ie ją  p ła  
ny w y b u rz e n ia  b u d y n k ó w  p rz y  
u l. T k a c k ie j,  a le  n ik t  n ie  je s t 
w  s tan ie  o dp ow ie dz ie ć  dz iś  k ie  
d y  to  n as tą p i. C hodz i tu  p rzede  
w s z y s tk im  0 za pe w n ie n ie  m iesz 
kań  zastępczych d la  ro d z in  za j 
m u ją c y c h  ow e  b u d y n k i.

PO  R O Z B IÓ R C E  w s p o m n ia n y c h , 
sfa ty g o w a n y c h  ru d e r , p rzy  śc ian ie  
szc zy to w e j b u d y n k u , w  k tó ry m  m ie  
ści się re s ta u ra c ja  „ A t la n ty c k a “  p ro

Borowik jak talerz

Na grzyby!
J E Ś L I n ie  m a s łoneczne j po ­

gody, u r lo p  w  S zczecińskiem  
m ożna spędzić z b ie ra ją c  g rz y ­
by.

W c z o ra j naszą re d a k c ję  od ­
w ie d z ił Czesław  K rę ż l ik  —  
m ieszkan iec  Szczecina, k tó ry  
zn a la z ł b o ro w ik a  o wadze  930 
g ra m ów . W  sum ie  podczas w czo  
ra jszych  w ę d ró w e k  po lasach w  
p o b liż u  L is ie g o  Pola, p. K rę ż lik  
u z b ie ra ł 18 k g  ( ! )  b o ro w ik ó w .

( w d )

Głową o krawężnik
U B IE G Ł E G O  w to rk u , o k . godz. 

23, n a  u l. S zc zec iń sk ie j w  T a n o w ie , 
zn a le z io n o  z w ło k i 41 -le tn ie go  m iesz  
k a ń c a  te j m ie js co w o ś c i, A n to n ie g o  
M . Ś led ztw o  w y k a z a ło , iż  A n to n i 
M ., w ra c a ją c  pod ra us zem  z  restau  
r a c ji  „ P a rk o w a ” , w y w ró c i ł  s ię , ude  
r z y ł  g ło w ą  o k r a w ę ż n ik , i  z m a r ł 
w s k u te k  d o zn a n y c h  o b raże ń . (ap)

NOTATNIK
SZCZECIŃSKI

♦  W Y D Z IA Ł  O ś w ia ty  P M R N  za ­
w ia d a m ia  za in te re s o w a n y c h , że dz ie  
c i z k o lo n ii le tn ic h  w  W a łb rzy c h u  
p o w ra c a ją  w  p ią te k , 14 b m . R o d z i­
ce w in n i o d e b ra ć  d z ie c i o  godz. 9.37 
n a  D w o rc u  G łó w n y m  w  S zc zec in ie .

♦  „ W Ł Ó C Z Y K IJ E ” z  T e c h n ik u m  
P rz e m y s ło w o  -  P ed ag o g ic zne g o  w  
S zc zec in ie  n ad e s ła li n a m  k a r tk ę  z 
p o z d ro w ie n ia m i z w ę d ró w k i po T a ­
tra c h  W y s o k ic h  — serd ec zn ie  dz ię ­
k u je m y .

J e k tu je  się w y b u d o w a n ie  b u d y n k u  
b iu ro w e g o. T e n  p la s k i o b ie k t z w i­
d o k ie m  na a l. W y z w o le n ia  będzie  
n a  pew no s ta no w ić  es te tyc zn y  e le ­
m e n t całości p la cu . W ok ó ł b u d y n ­
k ó w  pow staną ta k że  t ra w n ik i i 
m ie js ca  p a rk in g o w e  d la  sa m ocho­
d ó w . N ies te ty , je s t  to  n a d a l w iz ja  
o d leg łe j przyszłości.

D z iś  z p rzy k ro ś c ią  o d n o to w u je m y  
sta n  obecny, p o n ie w a ż  n a n a jb l iż ­
sze la ta  m ie s zk a ń c y  S zczec ina i 
l ic z n i tu ryś c i zm uszeni będą p rze ­
chodzić  obok tyc h  „ k o n tra s tó w " . 
N ie  w y d a je  n a m  się  ró w n ie ż  celo­
w e  ty n k o w a n ie , choćby p ro w iz o ry ­
czne, tych  s ta ry c h  śc ian  szczyto ­
w y c h . S y tu a c ja  ta m o g ła b y  stać się 
precedensem  do p rze d łu że n ia  is tn ie  
jącego  stanu rze czy , co na pew no  
n ie  w y sz ło b y  n a ko rzy ść  a rc h ite k ­
ton icznem u k s z ta łto w i p la cu  Ż o ł­
n ie rza .

W a rto  w ięc, a b y  p ro b le m  ten  ro z­
p a trzo n y  został m o ż liw ie  szybko  
p rze z  ko m p e te n tn e  c z y n n ik i, (z)

da. że p rac e  b u d o w la n e  p rzec ią g a­
ją  s:ę. bo p ie rw szy  te rm in  o tw a rc ia  
„ J u b ila tk i”  usta lono  na ko n iec  
k w ie tn ia  O sta teczn ie  k a w ia rn ia  go­
to w a  m a być 15 w rze śn ia  br.

P R Z Y  je d n e j z g łó w n y ch  a r te r ii  
w lo to w y c h  do  m iasta  -  u zb iegu  uL 
M ie s zk a  l  i u l. L e d n ic k ie j b u d u je  
się. a w ła śc iw  e ju ż  w y k a ń c z a  ko­
le jn y  p a w ilo n  g as tron o m iczn y . B ę­
d z ie  to re s tau ra c ja  n a 90 m ie jsc  
(p lu s  60 na ta ra s ie ) pn . „ N a  rozsta­
ja c h “ ), S y lw e tk a  p aw ilo n u  n ie  je s t  
m o że  zb yt e fe k to w n a , za to  w n ę trze  
w y k o n a n o  s ta ra n n  e, ze szczególna  
dbałością  o zap lecze. O s ta tn ie  p ra ­
ce p ro w a d zo n e  sa w ; d o b rym  te m ­
pie. ta k  że o tw a rc ie  re s ta u ra c ji pia  
no w an ę  na p ie rw sze  d n i w rze śn ia  
b r.. n ie  zostan ie  ch y b a  opóźnione .

N IE O M A L  w  k o n s p ira c ji (a 
szkoda !) o tw a r to  1 s ie rp n ia  nad 
jez. M ie d w ie  — p rz y  bardzo  
uczęszczanej szosie s ta rg a rd z ­
k ie j b a rdzo  g u s to w n y  i  p rz y ­
je m n ie  u rządzony lo k a l —  
„T ra m p ” . Już  z d a leka  p rz y c ią ­
ga gości e fe k to w n a  e lew ac ja  i 
p rze s tron ne  ta ra s y . W n ę trze  
„T ra m p a ”  je s t p ra w d z iw y m  
m a js te rs z ty k ie m  a rc h ite k tu ry  
w n ę trz . B a rdzo  p ro s ty m i ś ro d ­
k a m i (d re w n ia n e  w y k ła d z in y ,  lu  
dow e  sp rzę ty , p om ys łow o  pod ­
w ieszony  s u f i t  z ry b a c k ie j s ie­
c i) uzyskano  doskona ły  e fek t. 
S a lka  je s t p rz y tu ln a  i  bardzo  
czysta.

Często m a m y p re te n s je  za­
ró w n o  do g a s tro n o m ik ó w  ja k  i 
p la s ty k ó w  za n ie  zawsze szczęś­
liw e  p om ys ły , a le  „T ra m p ”  na ­
p ra w d ę  za s ług u je  na  na jw yższe  
n o ty . T a k ie  w ła śn ie  lo k a l ik i 
w in n y  w ita ć  tu ry s tó w  i  gości 
na c a łe j Z ie m i Szczecińsk ie j.

Z N IE C IE R P L IW O Ś C IĄ  w ię c  
czekam y na now ą  „a ra n ż a c ję ”  
m o to -b a ru  w  Babigoszczy, 
s ław nego  z s e rw o w a ne j tam  
g ro c h ó w k i. B a r , k tó re m u  dano 
nazw ę „G n ie w k o ” , m a być  w y  
s tro jo n y  w  s ty lu  s ło w ia ń s k ie j 
w io s k i z p o m y s ło w y m i p a lis a ­
d am i, c o ko ła m i, o ry g in a ln y m i 
rzeźbam i w  d re w n ie  itp . P ie rw  
sża część now ego w y s tro ju  
„G n ie w k a ”  m a być  g o to w a  jesz 
cze w e  w rześn iu .

O D N O T U J M Y  J E S Z C Z E , że popu­
la rn y  m o te l „ R e la x “ w zb o g ac ił się  
o n o w y  w a g on , w  k tó ry m  u rząd za­
n a je s t  d ru g a , k o m fo rto w a  re s tau ra  
c ja . T u ż  p rz y  n o w y m  w a g on ie  po­
w s ta n ie  e fe k to w n y  o g ró d ek  leśny . 
C a ły  obiekt, zo s tan ie  g en e ra ln ie  u -  
p o rzą d k o w a n y . a d o jazd  do m o te lu  
zostan ie  p o p ra w io n y . P rz y d a ło b y  sie

jeszcze u p o rz ą d k o w a n ie  n ie zb y t e- 
ste ty czn e go  b a ru  u lo ko w an eg o  o b o k  
w a g on ó w .

I N A  K O N IE C  o s ta tn ia  te ­
goroczna  now ość, ja k ą  będzie 
b u d o w a n y  p rz y  u l. E n e rg e ty ­
k ó w  p a w ilo n  n ocn e j re s ta u ra c ji,  
p ro je k to w a n e j w  s ty lu  „p o r to ­
w y m ” . O b a w ia m y  się ty lk o ,  że 
je ś li b ud ow a  będzie  p ro w ad zo ­
na w  ta k im  tem p ie  ja k  do tye h  
czas —  p la n o w a n y  ta m  b a l s y l 
w e s tro w y  do s k u tk u  n ie  d o j­
dzie. (kg)

Wreszcie kino w Zydowcach
-  remonty szczecińskich kin

N A  P O C Z Ą T K U  I V  K W A R T A Ł U  b r . m ie s zk a ń c y  fcydow iec o trz y m a ­
ją  wreszcie k in o . D łu g o  n a n ie  c z e k a li, bo a ż  3 la ta . R em o n t k a p i­
ta ln y  starego b u d y n k u , w  k tó ry m  m ieśc iło  się k in o  rozpoczę to  w  1968 
ro k u . G d y  d o ko n an o  „ o d k ry w e k "  fu n d a m e n tu  o k a za ło  s ię , że s ta re  
m u r y  n ie n a d a ją  się ju ż  do u ż y tk u . Z a p a d ła  d e c y z ja  ro z b ió rk i z n i­
szczonego d om u i  w z n ie s ie n ia  n o w eg o  o b ie k tu

W O J E W Ó D Z K I Z A R Z Ą D  
K IN  w y b ra ł p ro je k t  in ż . J . Ha 
b u ry  ze Szczecina. R o bo ty  ro z ­
poczę ły  się w  1968 ro k u  i  obec 
n ie  w yko n a w ca : P ra c o w n ia  K o n  
s e rw a c ji Z a b y tk ó w  ju ż  je  koń  
czy. W a rto  dodać, że in s ta la c ję  
e le k try c z n ą  s ta ra n n ie  w y k o n a ło  
M P R B -3 . N o w y  b u d y n e k  z 226 
m ię k k im i fo te la m i- i  e k ra ne m  
p a n o ra m iczn ym  będzie  d la  Ż y -  
dow iec  p ie rw szą  p la c ó w k ą  k u l 
tu ra ln ą  z p ra w d z iw e g o  zdarze­
n ia . In w e s ty c ja  poch ło nę ła  po­
nad  2,5 m in  zł.

S Z C Z E C IŃ S K IE  K IN A , w ia d o m o  
n ie  n ajnow sze , co ro ku  p rzechodzą  
też  ko s m ety kę . D o ko ń c a  b r. re m o nt  
śred n i zostan ie p rze p ro w a d zo n y  w  
k in ie  „P o lo n ia”  ko sztem  300 tys . z ł. 
P la n u je  sie o d n o w ie n ie  w n ę trz  i  w y  
m ia n ę  in s ta lac ji e le k try c z n e j. P la  
c ó w ka  będzie n ie c zy n n a  ty lk o  k i lk a  
ty g o d n i.

W  „K o sm o s ie". „ B a łty k u " . -..Co­
losseum “ kosztem  p ó ł m il io n a  zło ­
ty c h  p rzep ro w ad zo n e  będą ro b o ty  
d ek a rs k o -b la c h a rs k ie  i m a la rs k ie . 
K in a  te  n ie zostaną w y łą c zo n e  z 
ek sp lo a tac ji. W y re m o n to w a n e  b ę­
d z ie  ró w n ie ż  k in o  „ P rz y ja ź ń "  w  D ą  
b iu . (stan)

Szosa Poznańska
— pułapką
lila samochodów

S ZO S A  P O Z N A Ń S K A  —  je d  
na  z ru c h liw s z y c h  a r te r i i  m ia ­
sta —  zosta ła  n ie  ta k  d aw no  
poddana g ru n to w n e m u  re m o n to  
w i.  W y d a w a ć  b y  się m og ło , że 
d z ię k i tem u  k ie ro w c y  o trz y m a ­
l i  n ap ra w d ę  w y g od n ą  d rogą  łą ­
czącą c e n tru m  z p ra w ob rze żn ą  
częścią Szczecina. N ie s te ty  je s t 
zu pe łn ie  in acze j. D rog a  ta  bo­
w ie m  na leży  obecn ie  do je d n e j 
z n a jb a rd z ie j n iebezp iecznych  i  
w  w ie lu  p u n k ta c h  p o w in n a  zo^ 
s tać z a m k n ię ta  d la  ru c h u .

P ra w d z iw ą  p u ła p k ą  d la  sa m ocho­
d ów  je s t d łu g i o d c in e k  p o m ię dzy  
m o sta m i od O drze i  R e g a lic y . Co k i l  
ka n aś cie  m e tró w  za p a d n ię ta , pe łna  
w y rw  i d o łó w  je z d n ia , d o ja z d y  do  
w ia d u k tó w  w k lę ś n ię te  n a k i lk a n a ­
ście c e n ty m e tró w . N a jg o rs ze , że n a  
c a łe j te j k a rk o ło m n e j, tras ie  n ie  m a  
an i je d ne g o  zn a k u  ostrzegaw czego , 
czy choćby ogran ic za jąc eg o  s zy b ­
kość, n ie m ó w ią c  ju ż  o o zn ac zen iu  
m ie js c  szczególn ie n iebe zp ie czn yc h . 
W  k a żd e j c h w ili m oże tu  do jść do  
s e rii n ie be zp ie czn yc h  w y p a d k ó w .

C ie ka w e , że k i lk a  k ilo m e tró w  
w cze śn ie j na te j sam ej tra s ie , 
d roga  je s t w  k i lk u  m ie jscach  
n a p ra w io n a , z czego w id a ć , że 
s y tu a c ja  na Szosie P ozn a ńsk ie j 
znana je s t d rogow com . T y m  
b a rd z ie j d z iw i i  n ie p o k o i b ra k  
zabezpieczenia  pozos ta łych  zn isz 
czonych o d c in k ó w  d ro g i, (kg )

0 krok od tragedii
W C Z O R A J  sam ochód c iężaro  

w y  o num erze  re je s tra c y jn y m  
M G  14-93. z N a d le ś n ic tw a  K l i -  
n is k a  w ió z ł tz w . d łużycę  sosno 
w ą  do ta r ta k u  zn a jd u ją ceg o  się 
na G o lęc in ie .

W  p e w n y m  m om enc ie  na za­
k rę c ie  p rz y  p l.  Ż o łn ie rz a  P o l­
skiego  (obok B ra m y  K ró le w ­
s k ie j)  z e rw a ła  s ię  ru ra  łącząca 
p rze dn ią  część sam ochodu z 
tzw . w ó zk ie m . D łu ż y c a  spad ła  
na c h o d n ik , k tó ry m  przechodz i 
ła  ko b ie ta  z dz ieck iem . Spada­
ją ce  d rze w o  p o trą c iło  m a lca , 
k tó re g o  o dw iez io n o  na s tac ję  
P og o to w ia  R a tun kow eg o , (w d)

N a  z d ję c iu : k ra k s a  na p l. 2 o ł 
n ie rza .


